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P AR YŻ, 22.9. (PAP). —  W tute jszych 

kołach po litycznych z ożyw ieniem  ko 
mentowane są w y n ik i w to rko w ych  w y 
borów przewodniczących 6 g łów nych 
kom is ji bieżącej sesji Zgrom adzenia 
Generalnego ONZ. W w yborach tych 
"■’szystkie kan dyd a tu ry  przedstaw icie 
b państw  słow iańskich zostały przegło 
suwane większością b loku  anglosaskie 
60,

Okoliczność powyższa in te rp re tow a  
ba jest jako  dowód, iż państwa anglo
saskie zam ierzają kontynuow ać na o- 
becnej sesji swą zeszłoroczną tak tykę , 
Polegającą na tym , iż podporządkow a
na im  większość de legacji stanow iła 
’•maszynę do głosowania“ , au tcm atycz j 
nie akceptującą wszystkie zgłaszane 
Przez nie w n iosk i i  rezo lucje. Panuje 
Przekonanie, że kandydatura  przewód 
niczącego sesji i  przewodniczących po 
Szczególnych k o m is ji zostały z góry u- 
Stalone i uzgodnione w  łon ie  większoś 
ci Zgromadzenia Generalnego.

M. in. zwraca się uwagę na fak t, że 
niezwłocznie po wyborze m in is tra  
Evatta na przewodniczącego sesji roz 
ban-o m iędzy uczestników i korespon - 
bentów jego d ru kow any życiorys, k tó- 
fy oczyw iście m usia ł być uprzednio już  
Przygotowany.

O bserw atorzy po lityczn i podkreśla - 
ty  że naruszenie przez b lok  anglosa
ski uświęconej ju ż  tradyc ją  zasady 
l?w. rep rezentac ji te ry to r ia ln e j, w  myśl 
której państwa s łow iańskie  pow inny 
były posiadać w  kom isjach swego 
Przedstawiciela, nie przyczyn i się b y 
najm niej do u ła tw ie n ia  rzetelne j współ 
Pracy m iędzy w szystk im i uczestnikam i 
°becnej sesji Zgrom adzenia G eneral
nego ONZ.

, W YBÓ R
W ic e p r z e w o d n ic z ą c y c h  s e s j i

PARYŻ. 22.9. (PAP).. —  W środę 
Przed p o łu d n iim  odbyło się d rug ie  po 
siedzenie Zgrom adzenia Generalnego 
Narodów Zjednoczonych, na k tó rym  
bokonano w yb o ru  7 w iceprzewodniczą 
tych obecnej sesji.

Wobec tego, że w  głosowaniu w z ię ły  I

udzia ł delegacje 53 państw, bezwzględ 
na większość, wym agana dla ważności 
w yboru , w ynosiła  27 głosów.

W ta jn ym  głosowaniu na jw iększą ko 
le jną  ilość głosów o trzym a li przedsta
w icie le  następujących 7 państw : C hi
ny, F rancja , Zw iązek Radziecki, W iel 
ka B ry tan ia , S tany Zjednoczone, M ek 
syk i Polska. P rzedstaw icie l F ilip in  o- 
trzym a ł jedyn ie  25 głosów.

Przedstaw icie le w ym ien ionych  w y 
żej 7 państw  w raz z przewodniczącym  
sesji d r  Evattem  i  przewodniczącym i 
6 kom is ji, ob ranym i na posiedzeniu 
w to rko w ym , weszli w  skład K o m is ji 
Ogólnej.

PARYŻ, 22.9. (PAP). — W środę ze
bra ła  się kom is ja  m andatowa Zgrom a
dzenia ONZ pod przew odnictw em  de
legata U k ra in y  Tarasienko, w ybrane - 
go jednom yśln ie. K om is ja  uznała za 
ważne pe łnom ocn ictwa 46 de legacji i 
zażądała od 12 pozostałych, k tó re  prze 
kaza ły swe pełnom ocn ictw a telegra 
ficznie, przedłożenia pe łnom ocn ictw  
oryg ina lnych , dopuszczając je  jednak 
do norm alnych prac.

P A R Y Ż, 22. 9. (PAP). W środę po 
po łudn iu  w  w ie lk ie j sa li pałacu 
C ha illo t. zebrała się K om is ja  Ogól
na Zgromadzenia w  składzie 14 de
legacji, pośród k tó rych  zasiada dele
gacja polska pod przewodnictw em  
m in is tra  Modzelewskiego. P rzedm io
tem  dyskus ji by ło  usta lenie porządku 
dziennego prac trzecie j sesji ONŻ na 
podstaw ie ra p o rtu  przedstawionego 
przez T rygve  Lie.

O środkiem  dyskus ji b y ły  następu
jące sporne pu n k ty  p ro je k tu  porząd
ku  dziennego — propozycja argen
tyńska przyjęcia do ONŻ W łoch i 
innych państw, k tó re  uzyska ły 7 gło
sów w  Radzie Bezpieczeństwa (punkt 
14 c ) ; sprawa rap o rtu  ko m is ji O NZ 
dla B a łkanów  w  kw e s tii greckie j 
(punkt 15). sprawa K o re i (punk t 16), 
sprawa sposobu głosowania w  Radzie 
Bezpieczeństwa na podstaw ie ra p o r
tu  tzw . K o m is ji Tymczasowej, 'pod
ważającego zasadę jednom yślności 
w ie lk ich  m ocarstw  i  p raw a  veta

(punkt 17), sprawa stworzenia Stałej 
K o m is ji Zgromadzenia ONZ, k tó ra  by 
utrwaliła praktykę K o m is ji Tym cza
sowej (punkt 18) i  kwestia zaleca
nych przez K om is ję  Tymczasową me 
tod po lityczn e j współpracy m iędzy
narodow ej (punkt 19).

Delegat ZSRR W yszyński domagał 
się skreślen ia tych pu nk tów  z po
rządku obrad stw ierdzając, że w p ro 
wadzenie ich stanow ić będzie po
gwałcenie K a r ty  ONZ. W  szczególno
ści w  spraw ie  dopuszczenia w io ch  i 
innych  państw, d o ; ONZ na podstawie 
zgody 7 członków  Rady Bezpieczeń
stwa, m in. W yszyński przypom niał, 
że w  myśl K a r ty  ONZ decyzja taka 
wym aga jednom yślności stałych człon 
ków  Rady i że zasada ta zostałaby 
w  danym  w ypadku  pogwałcona.

W  k w e s tii g reck ie j m in is te r W y
szyński przypom nia ł, że tzw. K o m i
sja  dla Bałkanów , k tó re j sprawozda
nie  proponuje się przedłożyć Zgro
madzeniu, u tw orzona została bez zgo 
dy  ZSRR, że działalność te j K om is ji 
posiadała cha rak te r ja w n ie  s tro n n i
czy i  zaostrzyła ty lk o  sytuację w sku
tek m ieszania się je j w  wewnętrzne 
spraw y sąsiadów G recji, że m askuje 
ona o tw a rtą  in te rw enc ję  pewnych 
państw  w  samej G rec ji i  u s iłu je  w pro  
wadzić w  błąd op in ię  św iatową co 
do cha rak te ru  rządu greckiego, sie
jącego te rro r, że wreszcie samo je j 
stworzenie, sprzeczne z kom petencją 
Rady Bezpieczeństwa, podważa K a r 
tę ONZ.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej).
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m o s t  Śl ą s k o  - d ą b r o w s k i

Przy pomocy tych dźw igów  —  gotowe kons trukc je  stalowe mostu — do wagi 80.000 kg, przewożone są na f i la ry

R A D A  N A C Z E L N A  PPS
ZAKOŃCZYŁA SWE OBRADY

T o w .  H . Ś w i ą t k o w s k i  p r z e w o d n i c z ą c y m  C K W  
— to w . St. K o w a lc z y k  p rzew o d n iczącym  R a d y  N aczelnej

PPS —  nie c iąży ły  one na przyszłej, 
¿jednoczonej P a r t i i po lsk ie j k lasy 
robotniczej.

D yskusję zam knął przem ówieniem  
Sekretarz G eneralny PPS tow. Józef

Nad re fe ra tam i rozw inę ła  się ob-

W  dniach 18—22 września obrad owała w  W arszawie Rada Naczelna 
P o lsk ie j P a r t ii Socjalistycznej. Ob radom  przew odniczy ł tow . Stanisław  
Szwalbe. Referat po lityczny w y g ło s ił seler. pen. PPS tow . Józef Cy
rankiew icz, re fe ra t gospodarczy —  tow . Adam  Rapacki, oraz re fe ra t 
organ izacyjny —  tow . W łodzim ie r z Rcczek.

Rom bąlski. T eo fil G łow acki, Teodor 
P io trow sk i, Tadeusz K o ra l. Jan Żer- 
kow ski, Jan M ulak, W ładysław  Ja
giełło, Fe liks Baranowski. K p rrm ie rz  j 
Rusinek, M arczewski. A n to n i M ile w 
ski. M etera, A lfre d  G órny i  A . Dąb. 
N iek tó rzy  towarzysze zab ie ra li głos 
parokro tn ie .

Rada Naczelna przeanalizowała 
g run tow n ie  całą drogę, k tó rą  prze
by ła  P a rt ia  od przedw ojennej PPS, 
poprzez RPPS, poprzez odrodzoną i 
rew o lucy jną  PPS w  w yzw olone j Pol
sce do jedności k lasy robotniczej, bu 
dowanej na zasadach m arksizm u - 
le tu iiizm u.

Rada Naczelna rozpatrzy ła  wszyst
k ie  b łędy i  wahania, k tó re  opóźnia
ły  P a rtię  na te j drodze, oraz u ja w 
n iła  źródła tych  wahań i błędów, aby 
— poprzez przezwyciężenie i  w y e li
m inowanie ich ze świadomości mas 
robotniczych, zorganizowanych w

szerna i wyczerpująca dyskusja, w  
k tó re j głos zab ie ra li tow'. tow .: Ste
fan  M atuszewski. H e n ryk  Jabłoński, 
H e n ryk  Raabe, S tan is ław  Szwalbe, 
H e n ryk  Ś w ią tkow sk i. M arian  R yb ic 
k i. Leon W udzki. O skar Lange, Do
ro ta  K łuszyńska, Ryszard Obrączka, 
S tan is ław  K ow a lew sk i. Ju lian  Hoch- 
fe ld , W ito ld  W udel, T eo fil W ojeń- 
ski, W acław Żukow ski, M ieczy
sław  Hofm an, Bolesław  Drobner, 
Tadeusz D ie trich , A n to n i K a m iń 
ski. A leksander Ż a ruk  -  M ich a l
ski, Tadeusz Ć w ik, Stefan A rsk i, 
K onstan ty  D ąbrow ski, W ładysław  
Bagiński, Adam  Rapacki, Józef Ma- 
chno, S tan is ław  K ow alczyk, Tadeusz 
B ilew icz, S tan is ław  Gross, M acie j 
E lczewski, Józef G rzecznarowski, Jó
zef Salcewicz. Ryszard Obrączka, Ka 
zim ierz Pasemkiewi.cz, Lu c ja n  M o ty 
ka, D rabarek, Kaźm ierczak, Zygm unt

Cyrankiew icz.
Rada Naczelna je d n o m y ś ln i u -  

chw a liła  rezo lucję oraz tękst lis tu  do 
Sekr. Gen. PPR, tow. Bolesława B ie
ru ta . _ _

Rada Naczelna p rzy ję ła  do wiajfc»*
a K u .

KICI, KTÓRYCH NIE WOLNO ZRYWAĆ
Tak często spotykane, ujawnione także na ostatnich zebraniach ak

tywistów fakty odrywania się członków Partii pracujących w aparacie 
Państwowym i samorządowym od życia Partii, fakty rozluźniania wię
zów organizacyjnych, łączących tych ludzi z Partią, nie mogą nie -mieć 
Opływu na styl ich pracy i wywołują częstokroć daleko idące konsek
wencje, aż do demoralizacji i zejścia na manowce. Nieudzielanie się 
W pracy Partii, oderwanie się od jej działalności, zanik zainteresowań 
Wobec tego czym Partia żyje i wymykanie się spod jej kontroli jest 
Pierwszym sygnałem, który zwiastuje niebezpieczeństwo popadnięcia 
Pod obce wpływy ideologiczne, niebezpieczeństwo zbiurokratyzowania 
Płonka partii, a nawet jego demoralizacji.

Bo jest jasne, że tylko ścisły związek z Partią, która skupia najlep
sze elementy klasy robotniozej i mas pracujących, że tylko nieustanna 
°pieka i kontrola Partii nad każdym z jej członków, że tylko głębokie 
thzejęcie się zadaniami, które Partia wysuwa, że tylko bezpośredni, 
cZynny udział w tych wszystkich kampaniach, jakie Partia prowadzi, 
ty tylko świadomość jej linii politycznej — zdołają uchronić członka 
P&rtii od zejścia na drogę, która sprzeczna jest z interesami mas pra- 
tyjących.

W społeczeństwie, w którym istnieją jeszcze podziały klasowe, 
W którym trwa nieustanny nacisk ideologiczny elementów o kapitali
stycznej ideologii i moralności na klasę robotniczą, kiedy walczyć trze
ba o przezwyciężenie w klasie robotniczej, a więc także w szeregach jej 
^artii resztek kapitalistycznej moralności i ideologii — rozluźnienie 
*Wiązku z Partią osłabia odporność każdego jej członka na nacisk ob- 
tyoh wpływów, zwiększa groźbę niebezpieczeństwa, na które i tak jest 
tywsze narażony.

Izolując się od Partii, a tym samym od klasy robotniczej tym  
tyybciej i tym łatwiej stoczyć się on może na pozycje wroga klasowego, 
biurokratyczne metody pracy, komenderowanie zza biurka kacyko- 
tytyo i pomiatanie ludźmi, a jednocześnie bardzo często z tym związana 
tyrnoralizacja, to typowe, zewnętrzne przejawy tego staczania się.

Plenum KC naszej Partii wskazując na konieczność zdwojenia wysił
ków w walce z biurokratyzmem i demoralizacją, jaka przeniknęła do 
Poszczególnych ogniw naszego aparatu państwowego, podkreśliło jedno- 
tyeśnie palącą potrzebę roztoczenia przez Partię większej opieki i kon
soli nad poszczególnymi towarzyszami, pracującymi na różnych odcin
kach tego aparatu. Ta opieka i ta kontrola to dłoń wyciągnięta przez 
Partię, która chce ich ustrzec od grożących im niebezpieczeństw. Chce 
*ch od tego ustrzec, gdyż nie może pozwolić, aby członkowie Partii, 
którzy winni być dla innych przykładem, wypaczali demokratyczny 
tyurakter naszego aparatu państwowego.

Partia wskazuje drogę jak uniknąć tych niebezpieczeństw. Partia 
^°kona niewątpliwie w tym kierunku wielkiego wysiłku, nawiąże por
wane nici łączności tam gdzie to będzie możliwe. Ale realizacja tego 
tydania zależy nie tylko od organizacji partyjnych. Zależy ona także 
°d tych towarzyszy, którzy mając legitymację peperowską w kieszeni 
f ik a li  dotąd Partii. Muszą oni czuć wewnętrzną potrzebę nawiązania 
riCzności, i — jeśli tak jest — wyciągnąć z tego praktyczne konsek
wencje. Tylko wtedy zadanie wysunięte przez plenum KC będzie wy
gnane.

500  MILIONÓW z ł DODATKOWYCH KiEDYTÓW
NA ROBOTNICZE BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE

D oniosłe u c h w a ły  K o m ite tu  Ekonom icznego R a d y  M in is tró w
Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów na posiedzeniu w dniu 21 

bm., uchwalił dodatkowe kredyty inwestycyjne na rok 1948 w wysoko
ści 1.336,6 raił. zł, przeznaczając z tego kwotę 500 mil. zł na robotni
cze budownictwo mieszkaniowe, a przede wszystkim na remonty do
mów dla robotników przedsiębiorstw, podległych Ministerstwu Prze
mysłu i Handlu, robotników monopoli oraz dla kolejarzy i robotników 
stoczniowych.

W ten sposób K o m ite t rozszerzył ak 
cję, podjętą przez Radę Państwa, k tó 
ra przeznaczyła ju ż  uprzednio w  ra 
mach samorządów kw o tę  2 m ilia rd ó w  
zł na polepszenie w a run ków  mieszka
n iow ych św iata pracy.

Dodatkowe k re d y ty  obejmą rów nież 
inne nak łady  inw estycy jne, uznane za 
niezbędne jeszcze w  ro k u  bieżącym, 
ja k : robo ty  zabezpieczające przed po 
wodzią, zagospodarowanie Państwo
w ych  Nieruchom ości Z iem skich (zakup 
k rów  i  tra k to ró w ), usuwanie zw alisk 
mc-stów na W isie etc.

P lan dodatkowych k red y tó w  in w e
stycy jnych zostanie w kró tce  zatw ierdzo 
ny przez Radę M in is tró w ; uruchom ię 
nie ich' nastąpi w  ciągu 14 d n i po u- 
chwale.

K R E D Y TY  N A  BUDOW Ę F A B R Y K I 
SAM OCHODÓW

W  zw iązku z zamierzoną budową 
fa b ry k i samochodów osobowych w  
W arszawie, K om ite t Ekonom iczny 
uchw a li! w  drodze v irem ent w  P la
nie  Inw e s tycy jnym  k red y t na ten 
cel w  wysokości 98,5 m il. zl.

Przyznanie k re d y tu  tego um o ż liw i 
podjęcie prac przygotowawczyćh przy

czać podatek g ru n tow y zam iast w 
ziem iopłodach —  w  gotówce.
Poza tym  K o m ite t uch w a lił dla go

spodarstw ro lnych  spó łdz ie ln i parcela 
cy jno -  osadniczych podstawę podatku 
gruntowego na 8%.

Następnie K o m ite t rozp a tryw a ł spra 
wę Państwowego P lanu Finansowego 
na ro k  1949, usta la jąc zakres prac nad 
szczegółowym jego przygotowaniem .

W dalszym  porządku obrad K om ite t
budowie oraz odb ió r zam ówionych za tw ie rdz i! p ro je k t dekre tu  o przewo- j nasek.

mości ustąpienie tpw . Kazim ierza 
sinka ze stanow iska Przewodniczące, 
go Centralnego K om ite tu  W ykonaw 
czego PPS i w yb ó r przez C K W  now e . 
go przewodniczącego, w  osobie tow . 
H enryka  Św iątkow skiego.

Rada Naczelna p rzy ję ła  do w iado
mości kooptację członka CKW , tow . 
Stefana M atuszewskiego do k o m is ji 

I po lityczne j, k tó re j skład przedstaw ia 
< się obecnie ja k  następuje: tow . tow  Jó 

zef C yrankiew icz, O skar Lange, Ste
fan M atuszewski, Adam  Rapacki, K a . 
z im ierz Rusinek. H e n ryk  Ś w ią tkow 
ski.

I Rada Naczelna odwołała ze składa 
Centralnego K om ite tu  W ykonawcze
go tow  tow .: Edw arda Osóbkę.M oraw 

; skiego i  S tanisława Piaskowskiego. Na 
ich  miejsce w ybrano tow . tow.: M a
cie ja Elczewskiego 1 Józefa P e truczy- 
n ika . .

Rada Naczelna p rzy ję ła  do w iado . 
mości ustąpienie S tanisława Szwałbe- 
go ze stanowiska Przewodniczącego 
Rady Naczelnej i w yb ra ła  na to m ie j
sce tow . S tan isława Kow alczyka.

Rada Naczelna p rzy ję ła  do w iado . 
mości ustąpienie następujących człon
kó w  Rady tow. tow .: G. Butlow a, B. 
D robnera. llczuka , T. Głowackiego* 
Kow alskiego, K ra  ia ,  H. K uczkow  -  
skie j, J. M a lin iaka , J. M ulaka, J. Siena 
ka i  H. Wachowicza.

Na ich  m iejsce pow ołan i zosta li do 
Rady Naczelnej dotychczasowi zastęp, 
cy członków  Rady tow . tow .: A ugu
styn, D rabarek, K ubecki, Pośnik, J. 
Ruszowski, Rynca, T. Sołtan, Szaniaw 
ski. W. Wudel, J. Ż ukow sk i i  J. Ja*

m ateria łów  z f irm y  „F ia t “ .
W pierwszej fazie prac budowana bę 

dzie bocznica kole jowa, magazyn, ja k  
również budynek adm in is trac3' jń y , k tó  
ry  pomieści b iu ra  budowy i  dyrekc ję  
fab ryk i.

K om ite t Ekonom iczny upoważni! m i 
n is tra  skarbu do natycnm iastowcgo u - 
ruchom ienia dodatkowego k red y tu  w 
wysokcści 60 m il. z l na obniżenie kosz
tów  nabycia uszlachetnionego ziarna 
siewnego dla mało i  ś rednioro lnych go 
spodarsfw .

PRZESUN IĘC IE  P ŁA TN O Ś C I 
I I  R A T Y  P O D A TK U  GRUNTOW EGO 

Na tym  samym posiedzeniu K o 
m ite t Ekonom iczny pow zią ł uchwałę 
w  spraw ie przesunięcia do dn ia 31.12 
br. te rm in u  d ru g ie j ra ty  podatku 
gruntow ego za ro k  1948, płatnego w 
całości, bądź w  części w  ziem iop ło
dach. Równocześnie ustalone zostały 
kategorie poda tn ików  oraz w a run k i, 
p rzy k tó rych  będą oni m ogli uisz-

-----c — j — - "  —— - » — - w* v w :
zie osób i  tow a rów  pojazdam i mechaf- > 
n icznym i, p lany  zby tu  na IV  k w a rta ł: 
węgla kamiennego, drzewa, koksu i 
skóry oraz rozp a tryw a ł sprawę pomo
cy d la  pszczelarstwa w  roku  1948, spra 
wę eksp loatac ji złóż na tu ra lnych  nie
k tó rych  m ine ra łów  na państwowych 
obszarach ro lnych  oraz sprawę przeka
zywania n iew ykorzystanych maszyn 
księgujących Polskiem u Tow arzystw u 
Maszyn B iu row ych .

Rada Naczelna w yb ra ła  na zastęp.
ców członków Rady tow. tow .: R. 
Kem browskiego, H. Ciepielówą, M a r
czewskiego. O sterlofa, K ow alczew - 
skiego, Brożka, Dąbka, Krasuckiego, 
Szydłowskiego, Dudę.D ziew ierza 

R efe ra t gekr. Gen. PPS, tow. Józe
fa Cyrankiew icza, wygłoszony na po
siedzeniu Rady Naczelnej PPS ora* 
teksty uchw a l Rady Naczelnej zosta. 
ną opublikowane. (SAP)

G R A N IC A  N A  O D R Z E  I  N Y S IE  
j e s t  n i e n a r u s z a l n a  —

stw ier. za  p łk . T u lp a n o w  na zfeździe  C D U

N o ta  m ocarstw  zacli. do Z S R R  
w  s p r a w i e  B e r l i n a

A n g l i a ,  F r a n c j a  i  U S A  
proszą o n o w ą  ro zm o w ę  z  M o ło to w em

P A R Y Ż, 22.9 (PAP). — Agencja 
France Presse donosi, pow o łu jąc się 
na francuskie  ko ła  dyplom atyczne, że 
we w to rek wieczorem  na zebraniu we 
francusk im  M in is te rs tw ie  Spraw Za
granicznych m in is trow ie  Bevin, M a r
shall i  Schuman uzgodn ili procedurę, 
jaką należy zastosować w  obecnym 
stad ium  rozm ów z rządem radzieckim . 
W zw iązku z ty m  postanowiono w ysto
sować do rządu radzieckiego trzy  i -  
dentyczne noty.

W w y n ik u  te j decyzji tzw. kom ite t 
trzech (M assigli, W illia m  S trang i  Le 
wis Douglas) p rzys tąp ił w  środę do zre 
dagowania tekstu not.

LO N D Y N , 22.9 'PAP). — Agencja 
Reutera d-ooosi, że noty trzech m o
carstw  zachodnich do ZSRR zostały 
wręczone jednocześnie o godz. 18.

P A R Y Ż, 22.9 (PAP). — W środę po 
po łudn iu  dz ienn ik i paryskie ?apowie-

działy, że F rancja , S tany Zjednoczone i 
W ie lka B ry tan ia  zwrócą się ponownie 
do rządu radzieckiego z prośbą o p rzy
jęcie sw ych przedstaw ic ie li przez m i
n is tra  M olotowa. Spotkanie to m ia ło  
by nastąpić w  przyszłym  tygodniu.

W torkow a konferencja  trw a ła  po
nad pó łto re j godziny. V/ kon fe renc ji 
poza Schumanem, Bevinem  i  M a r
shallem  uczestniczyli rów n ież guber
natorzy w o jskow i trzech m ocarstw  w 
Niemczech: gen. Robertson, gen. Clay 
i gen. Koenig oraz doradcy po lityczn i 
trzech m in is trów .

Z M oskw y v ia  B e rlin  p rzyb y li w  
środę do Paryża przedstaw icie le 3 
państw  zachodnich — specja lny w y 
słann ik m in is tra  Bevirta — Roberts, 
ambasador U SA w  ZSRR — Bedell 
S m ith  oraz ambasador francuski w  
ZSRR —  Yves Chataigneau.

(Dalszy ciąg na str. 2)

B E R L IN , 22.9 (PAP). —  W E rfu rc ie  
zakończył się zjazd delegatów p a r ti i 
chrześcijańsko-dem okratycznej (CDU) 
z całej s tre fy  radzieckie j. Na m iejsce 
tymczasowego d y re k to riu m , u tw orzo
nego z ch w ilą  usunięcia Jakuba K a l-  
sera ze stanowiska przewodniczącego, 
w ybrano pe łny zarząd pa rty jn y .

Przewodniczącym  p a r ti i został O tto 
Nuschke, k tó ry  ośw iadczył na zaicoń- 
ćzenie zjazdu, że kryzys, ja k i powstał 
w  łonie p a r t i i w  zw iązku z usunięciem 
Kaisera, ca łkow ic ie  ju ż  zażegnano.

P R ZE M Ó W IE N IE  .
P ŁK . T U LP A N O W  i

Na zjeździe w yg łos ił m. inn. prze
m ów ienie k ie ro w n ik  resortu  in fo rm a
c ji radzieckie j, a d m in is tra c ji w o jsko
wej, p łk . Tu lpanow .

P łk . T u lpanow  zdemaskował reak
cyjne p lany Kaisera i  jego n a jb liż 
szych w spó łp racow ników  w  dawnym  
k ie row n ic tw ie  p a rtii.  W edług mówcy, 
CDU w inna  uw zględn ić w  sw o je j dzia 
la lności następujące zasadnicze p u nk
ty :

1) Znaczenie przeprowadzonych re 
fo rm  społecznych,

2) granica na Odrze i  Nysie,

3) ro la  klasy robotniczej,

4) konieczność w a lk i z nacjonaliz
mem n iem ieckim  i

5) nieodzowność wprowadzenia go
spodarki p lanowej.

Jak podaje o fic ja ln y  organ CDU w
stre fie  radzieck ie j „Neue Z e it“ , p łk . 
Tu lpanow  ośw iadczył na tem at g ran i
cy polsko -  n iem ieckie j:

„W schodnia granica Niemiec, n- 
chwalona w  Poczdamie, jes t n ienaru
szalna. W  w ykonan iu  tych  uchw al 
przesiedlono k ilk a  m ilion ów  ludzi, za
m ieszkujących ziem ie polskie, do stre
fy  radz ieck ie j i  s tre f zachodnich N ie 
miec. Nasza stre fa  ma przed spbą o - 
grom ne zadanie organicznego wcie le
nia  przesiedleńców w  o rb itę  życia po 
litycznego i  gospodarczego s tre fy  oraz 
polepszenia ich sy tuac ji m ateria lne j. 
Wszelkie rozbudzanie wśród przesie
dleńców nieziszczalńych złudzeń, roz
niecanie nas tro jów  szow inistycznych 
przeciw ko Polsce lub  nastro jów  odwe
tow ych  w  stosunku do ZSRR, ham uje 
gospodarczy rozw ó j s tre fy  oraz w y 
chowanie ludności te j części Niemiea 
w  duchu dem okratycznym .“  \

S E D  Z A P O W IA D A  W A L K Ę  
z  rew izfon izm em  niem ieckim

i B E R LIN , 22.9. (Obsł. w ł.). — Bardzo 
w ażnym  wydarzeniem  dla rozw o ju  sy- 

J tu a c ji po lityczne j w  Niemczech jest 
« ogłoszona w  „Neue D eutschland" re- 
I zolucja K om ite tu  Centralnego SED

(Socjalistycznej Partii Jedności) w 
sprawie walki z błędami ideologiczny 
mi w łonie partii.

'Dalszy ciąg na str. 2-eJL

t
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Z N A C Z N A  P O P R A W A  S Y T U A C J I
na rynku żywnościowym w całym kraju

Sprawozdania ze wszystk ich wo je
w ództw , wygłoszone przez przew odni
czących ko m is ji cennikow ych przy 
w ojew odach oraz przez naczelników 
w yd z ia łów  przem ysłu i  hand lu —  pod 
czas odprawy, k tó ra  rozpoczęła się w 
dn. 22 bm. w  B iurze Cen w  Warsza. 
w ie  w ykazu ją , że na ogół w  całym  k ra  
ju  m am y ju ż  za sobą okres prze jścio
wego natężenia obrotów  handlow ych 
i  wzmożonej fa li zakupów a rtyku łó w  
spożywczych.

P O M Y Ś LN A  S Y TU A C JA  
N A  R Y N K U  Z B O Ż O W iM

Przewodniczący w o jew ódzkich ko 
m is j i cenn ikow ych podkreś la li zgod. 
nie, że zb io ry  w yp ad ły  bardzo pomysł 
nie, _ zapewniając poszczególnym w o
jew ództw om  poważne nadw yżki. Usta 
lone ceny na zboże są w  zasadzie 
wszędzie przestrzegane, aparat skupu 
sto i na wysokości zadania, w yko rzy 
stywane są w  100 proc. — możliwość 
magazynowe i  transportowe.

W  Poznańskim  podaż zboża jest b. 
duża, ob ro ty  giełdowe w zrosły  od lip  
ca do sierpn ia trzyk ro tn ie , nadw yżki 
zbóż sięgają w ie lu  setek tys;ęcv ton. 
W ojewództwo lube lskie  no tu je  dużą 
podaż zboża, k tó ra  przy  ograniczo. 
nych rozm iarach magazynów będzie 
w ym agała przerzutów  na ,nne tereny. 
Również na obszarze w o j. śląsko-dą
browskiego, gdańskiego i  łódzkiego 
skup odbywa się norm aln ie .

W oj. k ie leck ie  zapowiedziało znacz, 
ne nadw yżk i jęczm ienia i owsa. D u
żą podaż żyta re jes tru je  w o j w a r
szawskie. i

PO PRAW A S Y T U A C JI N A  R Y N K U  
M iĘ S N O .T ŁU S Z C Z O W Y M

Najw .ęce j trudnośc i nastręcza 
>vciąż jeszcze nieuporządkowany ry -  
.12i:  m ięsno-tłuszczowy, opanowany w  
dużym  stopniu przez handel p ry w a t, 
ny. Na ogół jednak we wszystkich wo 
jew ództw ach zanotowano w  ciągu o- 
statniego tygodnia w yraźną poprawę 
Większość uczestników odpraw y zwra 
cała uwagę na zby t znaczną ilość m ię
sa, używaną na w ę d liny , co odpowia. 
da jedyn ie  rzeźnikom  korzysta jącym  
z w ysokich m arż zarobkowych przy 
przeróbce.

Przedsiaw icię le ko m is ji cenniko
w ych tłum a czy li norm alną w  obec
nym  okresie niską podaż nierogacizny 
b rak iem  dopasionej trzody. S tan ten 
ulegnie zdecydowanej popraw ie w 
d ru g ie j po lew ie października. N ie 
m nie j podaż trzody chlewnej, np. na 
spędach w  w o j. lube lsk im , zwiększa 
się ostatn io zdecydowanie.

Na Śląsku zanotowano zupełnie do. 
stateczną podaż byd ła  toga lego, nieco 
mniejsza zaś , ilościowo jest podaż 
trzody  chlewnej, chociaż ubój świń 
jest obecnie o ok. 20 proc. w iększy 
njż w  tym  samym okresie w  roku  u o. 
W w oj. łódzk im  ubój nierogacizny w  
iipcu i  s ierpn iu, w yn iós ł 2? 7fio sztuk, 
wobec ok. 18 tys. sztuk, w  tych sa
mych miesiącach przed rokiem . Od
pow iedn io V /’ ’ - ' 1;  ‘ iż podaż bydła 
rogatego w  tym  j-„ ,/ództw ie.

W  Łcdz i sytuacja  mięsna jest dość 
pom yślna: w  trzec im  tygodn iu  bm 
planowane zapotrzebowanie bydła ro . 
ga tjgo  pokry te  by ło  w  210 proc., c ie 
lą t w  75 proc. i  trzo d y  ch lew nej w

75 — 80 proc. Wzmożoną podaż m ię
sa no tu je  także w o j. kie leckie, gdzie 
p lan  dostaw w ykonany b y ł w iipcu 
w  64 proc., w  s ie rpn iu  w  55 proc. i  w  
pierwszej po łow ie bm. — w  100 p^oc 

M IN Ę Ł A  F A L A  M ASO W YC H 
ZA K U P Ó W

P raw ie  ca łkow ic ie  rńn ę ła  fa la  ma. 
sowych zakupów  cukru , soli, zapałek 
na fty , m ąki itd . Popraw ia się także 
sytuacja na odcinku masła. Tam, gdzie 
może. zaistnieć wzm ożony nopyt na 
masło, k ie row ane jest ono przede 
w szystkim , ja k  np. w  woj. śląsko- 
dąbrowskim , do ośrodków przem ysło
wych.

W  Łodzi, w  ub. czw artek rozp io w a . 
dzeno £0 ton cukru , w  p ią tek — 110 
ton, w  sobotę — 120 ton, w  poniedzia
łek  —

odbywa się w  dalszym  ciągu bez żad
nych ograniczeń. Sól biała, w  dalszym 
ciągu sprzedawana jest w  dowolnych 
ilościach. W w oj. k ie leck im , lube lskim  
i  gdańskim  nie  zanotowano wzmeżo. 
nego popytu na sól i  cukier.

Skup z iem niaków  przebiega nader 
pom yślnie. W oj, k ie leckie  spodziewa 
się szczególnie znacznych nadwyżek 
k a rto fli,  w o jew ództw o warszawskie— 
w arzyw , przede w szystk im  kapusty.

W ojewódzkie kom isje  cennikowe o- 
m aw ia ły  w n iosk i terenow ych organ i
zacji zakładów  gastronom icznych, któ  
re zw ró c iły  się o obn iżk i p rzys ługu. 
jących im  marż. zdaniem bo w b m  nie
k tó rych  restaura torów , ustalone cen- 
n ik ł usług gastronom icznych są już  za 
wysokie i  odstręczają k lien tó w , szcze. 

150 ten, p rzy czym sprzedaż I go ln ie  w  zakładach niższych kategorii.

D a l s z y  c i ą g  s p r a w o z d a n i a  
z  o b r a d  s e s j i  O N Z

Doświadczenia trzech ostatnich 
dostarczają argum entów  przeciw P 
dejm ow aniu re w iz ji K a rty  ONZ.

B ia łe  p ieczyw o Jbędsie w kró tce  
w  sklepach państw ow ych

Cena pszenne j m ą k i zostan ie o b n iżo n a

P o l s c y  h i s t o r y c y  — m a r k s i ś c i
0 o b rad u ją  nad  n o w y m i fo rm am i p racy
W  późnych godzinach w ieczornych 

dn ia 21 bm, odbyło się zebranie h i
s to ryków  -  m arksistów , uczestników 
7 Powszechnego Z jazdu H is to ry 
kó w  Polskich. Zebraniu, w  k tó rym  
w z ię ły  udzia ł 23 osoby, przew odni
czył p ro f. d r  S tan is ław  A rno ld . Ze
b ra n i dokonali p róby podsumowania 
w y n ik ó w  prac Z jazdu, ze szczegól
nym  uw zględnieniem  re fe ra tów , w y 
głoszonych w  sekcjach, z czynnym  
udzia łem  h is to ryków  - m arks is tów . 
Stw ierdzono, że na obecnym Zjeździe 
m arks izm  w ys tą p ił po raz pierwszy, 
jako  prąd o fic ja ln e j nauk i po lskie j.

W  ożyw ionej dyskus ji b ra ło  udzia ł 
15 osób. Szczególną uwagę zwróco
no na w ystąp ien ie  tych uczestników 
Z jazdu, k tó rzy  za ję li stanowisko 
krańcow o sprzeczne z praw dą nauko-

M in . K U R O W S K I  
p rz y b y ł do W ied n ia

W IED EŃ, 22.9 (PAP). Do W iednia 
p rzyb y ł nowy przedstaw icie l po iitycz  
ny  RP w  A u s tr ii,  m in is te r pełnom oc
n y  d r Stefan K u ro w sk i. M in . K u ró w  
skiego p o w ita li na dw orcu przedsta
w ic ie le  personelu dyplom atycznego 
Polskie j M is ji Po lityczne j w  W iedniu

wą i degradujące h istorię , ja ko  nau
kę. S tw ierdzono równocześnie koniecz 
ność u trzym an ia  i  pozyskania dotych 
czasowych kad r naukowych, dając 
w y ra z  wierze, że m arksizm  zwycięży 
s ilą  swej słuszności, ja ko  na jba rdz ie j 
postępowa teoria  naukowa.

D o jrza ła  już  w  Polsce konieczność 
zespolenia h is to ryków -m a rks is tów  w 
pracy nad koncepcją h is to r ii Polski, 
w  szczególności wobec konieczności 
planowego przygotow ania następne
go Zjazdu, k tó ry  p ra w d o p o d o b n i 
zw o łany zostanie za dw a lata. W 
tym  celu zebrani pow o ła li kom ite t 
organizacyjny, w  skład którego we
szli: pro f. d r  S tan is ław  A rn o ld , d r 
N ina Assoroćobraj, p ro f. d r  Zanna 
Korm anowa, dyr. d r  S tan is ław  P ło - 
ski i red. Roman W erfe l (z Warsza
w y) — oraz pro f. d r  N a ta lia  Gąsio- 
row ska (Łódź), p ro f. d r M arian  Se- 
re jś k i (Łódź) j p ro f. d r K az im ie rz  P i- 
w a rsk i (K raków ). K o m ite t organiza
cy jn y  o trzym a ł _ praw o koop tac ji h i
s to ryków -m arks is tów  z innych  ośrod 
ków  un iw ersyteckich .

Dwugodzinne zebranie cechowała 
ożyw iona i c iekaw a dyskusja , k tó ra  
w ykazała potrzebę w ym iany  zdań w  
celu s tworzenia now ych fo rm  organ i 
żacyjnych pracy h is to rykó w -m a rks i
s tów  w  najb liższe j przyszłości.

W  10 r o c z n i c ę  w y d a n i a
„K ró tk ie g o  kursu h is to rii W K P (b )“

cym św iatopogląd bo jo w n ików
raunizm ".

o ko-M O SKW A, 22.9 (PAP). Z  okaz ji 10 
rocznicy ukazania się „K ró tk ie g o  ku r 
su h is to r ii W K P  (b) prasa radziecka 
zamieściła a rty k u ły , poświęcone temu 
dziełu:

„H is to r ia  W K P  (b) —  pdsze na ten 
tem at „P ra w d a ”  —  dowodzi, że par
tia  bolszewicka zawsze i  n iezachw ia
nie  k ie row a ła  się w  swej działa lności 
teorią rew olucyjną, że budowała swój 
program  i p o litykę  op ie ra jąc się na 
głęboko naukow ej analizie o b ie k tyw 
nych procesów społecznego rozw oju, 
przede w szystk im  w  odniesieniu do 
ekonomicznego rozw o ju  i  stosunku sił 
k lasowych. W po lityce  swej partia  
prow adziła  zawsze konsekw entną l i 
n ię  n ieugię te j w a 'k i k lasow ej pro le- 
ta ria tu  przeciwko bu rżuazji, dążąc do K om is ja  adm in is tracy jna  CGT we - 
jego zwycięstwa w  ruchu re w o lu cy j- zwaj a personel za trudn iony  w  pałacu 
nym . i C h a illc t w  zw iązku z sesją generalne-

N :ezachwiana siła p a r t i i Len ina  - ;  go zgromadzenia ONZ, b y  k o n ty n u o - 
S talina, polega na tym  —  podkreśla 1 w a l n o rm a ln ie  pracę rów n ież podczas 
dz ienn ik —  że w a lczy ła  ona zawsze j  2-godzinnego s tra jk u  piątkowego, 
bezlitośnie z na jm n ie jszym i prze jaw a j P A R Y Ż, 22.9. (PAP). A kc ja  s tra j 
m i re fo rm a to rs tw a i  ze w sze lk im : kow a czyni dalsze postępy na terenie 
próbam i zatuszowania i  pogodzenia ' cał ej F ranc ji, p rzy  czym cha rak te ry  - 
klasowych przeciw ieństw . R eakcyjny j styczny jest fa k t je dn o lite j postawy 
cha rakte r współczesnych praw ico- p racow ników  bez względu na p rz y n a - 
w ych socjalistów , ja k  i  w szystk ich  re | jożność zw iązkową, 
fo rm a to ró w  przeszłości op iera się na Szereg na jw iększych  fed e rac ji rw ią - 
ich  po lityce  po jednania klasowego, zkow ych odpow iedzia ł pozy tyw n ie  na 
uniżoności wobec bu rżuaz ji oraz zdra apel cG T . S tra jk  obejm ie w szystkie  ka 
dy in teresów  k lasy robotn icze j. tegorie p racow n ików .

W  M in is te rs tw ie  A p ro w iza c ji od
by ła  się ostatn io odprawa Naczeln i
ków  W ojewódzkich W ydzia łów  A pro  
w izac ji. W  czasie obrad stw ierdzono, 
że zaopatrzenie ka rtkow e  jest pełne, 
regu ’ am e i  p raw id łow e  i  nie podlega 
nigdzie ja k im k o lw ie k  zahamowaniom. 
W  żadnym w o jew ództw ie  ńie zanoto
wano b ra ku  m ą k i lub  chleba. m im o 
iż w sku tek rozpętania przez soelćulan 
tów  nas tro jów  p s n ik a rs k id i zaobser
wowano wzrost zakupu przetw orów  
zbożowych.

Ten idea lny n iem al spokój na ry n 
k u  w y n ik a  stąd, że gospodarka rbo 
żem i jego p ro du k ta m i k ierowana 
jes t p ianow e i przew idująco, zarów 
no pod względem  skupu, ja k  maga
zynowania. p rze tw órstw a i  zaopatrzę 
n ic  konsum entów.

Zw iększony popyt na mąkę. ja k i 
się obserwowało ostatn io w  s to licy  i 
gdzieniegdzie na p ro w in c ji, m iną ł 
bardzo szybko. A  szkoda. Ż a łu ją  te 
go bardzo nasze in s ty tu c je  hand lo
we, bo dla n ich  by ła  to św ietna oka
zja do rozładowania magazynów z za 
pasów m ąki starego' przem iału, k tó 
re j zresztą w kró tce  nie będzie już  na 
rynku .

Od 1 października br. w  w o lne j 
sprzedaży ukażą się bow iem  nowe 
gatunVi m ąki, o zniżonym  procencie 
przem iału.

M ąka pszenna będzie w  4-ch ga
tunkach: 50 proc., 67 proc., 72 proc., 
i 97 proc., p rzy  czym zasadn/.czym 
gatunkiem  będzie mąka 67' i 72 p ro 
centowa. M ąka 50-procentowa będzie 
używana do p rzyp raw  oraz dla w y ro 
bów luksusowych, ja k i m akarony, 
ciasta itp . M ąka żytn ia  w yrabiana 
będzie dla powszechnej konsum eji w  
3-r.h gatunkach: 65 proc., 82 proc. i 
E7 proc.

P rzy sprzedaży .w ym ien ionych ga
tunków  m ą k i zastosowana będzie w y 
do lna zniżka cen.

Jeżeli chodzi o kasze, to po jaw ią  
się na ry n k u  kasze łam ane o n iż 
szej procentowoóci i  nowa kasza tzw. 
„pe"Y ;w ka“ . 4r>-procentowa.

Najważnie jsze jednak to fa k t, że 
nastąpi n n c rn w ro a ie  hand lu  S tałym  
pieczywem. Nareszcie spod m urów  
kam ien ic zn ikną kosze z pokątnie 
w yp iekanym i b ia ły m i bu łkam i. Skoń
czy się też kosztowna reglam entacja 
Chleba, będąca u c iąż liw ym  przeżyt
k iem  okresu powojennego.

Zaoszczędzono z, tego ty tu łu  sumy 
w  budżecie Państwa, należałoby prze 
znaczyć przede wszystk im  na u rz ą 
dzenie nowoczesnych p ieka rń  pań
stwowo-spółdzielczych, k tó rych  b rak 
odczuwa się może na jbardz ie j do
t l i l i  w ie w  Warszawie.

St. G.

Co do K ore i, m in is te r W yszyński 
p rzypom n ia ł ostatn ią decyzję rządu 
ZSRR o ew akuacji przez w o jska  ra 
dzieckie północnej części tego k ra ju  
i s tw ie rdz ił, że w ystarczy, _ by inne 
mocarstwa pow zię ły  decyzję analo
giczną. aby sprawa K o re i została 
rozstrzygnięta raz na zawsze.

W toku debaty nad tym  punktem  
zabrał głos m in is te r M odzelewski, oś
wiadczając, co następuje.

„M ie liśm y  już  sposobność w ypow ie 
dzenia się w  spraw ie K o re i na d rug ie j 
sesji O rgan izacji Narodów  Zjecinoczo 
nych, stw ierdza jąc m ianow icie, żespra 
wa ta nie le^ży w  kom petencji ONZ.

A b y  rozstrzygnąć kwestie, dotyczą, 
ce konsekw encji w o jny, został stwo
rzony organ w  postaci Rady M in i
s trów  S praw  Zagranicznych, która 
pow inna zająć się sprawą Kore i, zgoc 
nie  z postanow ieniam i poczdam skim i. 
La ta  ub iegłe dow iod ły, że odstąpienie 
od tych zasad nie przyczyn ia się do za 
cieśnienia w spółpracy n rędzyna iodo . 
w e j. Świadczy o tym  rów nież dzia
łalność K om is ji dla K ore i, stworzonej 
w b rew  K arc ie  ONZ — toteż wypow ia 
dam się przeciw  wprowadzeniu pod 
obrady p u n k tu  16 tymczasowego po, 
rządku dziennego sprawozdania K o . 
m is ji d la  K o re i” .

U tw orzen ie tzw. K o m is ji Tymczaso
wej i  je j działalność nazwał m in . W y
szyński „oczyw is tym  pogwałceniem 
K a r ty  O N Z", k tó ra  żąda jednom yśl. 
ności w ie lk ich  m ocarstw  w  łon ie  Ra
dy Bezpieczeństwa.

M in. M odzelewski, zab ierając pono
w n ie  głos ośw iadczył: „A tm osfe ra  o. 
becna byn a jm n ie j n ie  sprzyja  re w iz ji 
K a r ty  ONZ. Wręcz przeciwnie, trzeba 
czyrrlć wszystko, aby wzm ocnić auto
ry te t te j O rganizacji. Z uwagi na tę 
atm osferę nie należy podważać pod
staw, na k tó rych  zbudowano ONZ 
k tó ra  pow inna służyć zacieśnieniu 
w spółpracy m iędzynarodow ej i umoc 
n ien iu  pokoju.

D latego też — ze stanowisk» i» 1* '  
resów w spólnoty m iędzynarodowej - *  
delegacja polska wypow iada się p r* * ' 
ciwko dyskus ji na Zgromadzeniu n *° 
punk tam i 17, 18 i  19 tymczasowego 
porządku dziennego“ .

Wreszcie przedm iotem  dyskusji 
¡¡ę pu nk t 44 projektowanego porząd' 
ku dziennego, wprowadzony na w»10'  
sek delegacji c h ilijs k ie j, k tó ra  *®Pr ° '  
ponowała rozpatrzenie sprawy żony 
pewnego dyp lom aty  ch ilijsk iego  — °* 
byw a te lk i radzieck ie j, n a p o ty k a ją c  
na przeszkody w  wyjeździe do Chile

M in. M odzelewski, podkreślając ni® 
poważny charakter tego wystąpień.*, 
pow iedzia ł: „P ragnę zaapelować w*
zdrowego rozsądku obecnych. JeS”  
każdy wypadek, dotyczący obywatel* 
danego k ra ju  będzie przedstawiany 
Zgrom adzeniu, w ą tp ię  czy potra fim y 
dokonać ja k ie jk o lw ie k  pracy pozytyw 
nej, tym  bardzie j że chodzi o wyF8* 
dek typow y, gdzie wchodź-' w  grę kom 
petencja suwerennego państwa, * Po
staw ienie spraw y nosi wszystkie ce
chy mieszania się w  wewnętrzne j e'  
go sprawy.

Zarów no K a rta  ONZ, ja k  i  zdrowy 
rozsądek w skazują nam, że pu nk t te* 
nie pow in ien być dyskutowany prze*
Zgrom adzenie ONZ".

W spomniane p u n k ty  zostały u trz y 
mane na porządku dziennym  więksmś 
cią głosów.

Jest rzeczą charakterystyczną, że W 
pierw szym  rzędzie obrońców tych 
punktów , zm ierzających do stworze
nia nowych trudności w  łon ie  ONZ, 
znalazły się państwa południowo-am e
rykańsk ie  w  A rgentyną i C h ile na cze 
le, podczas gdy państwa europejskie 
je ś li nie w ypow iedz ia ły  się przeciw 
nim , to zachowały daleko posuniętą re 
zerwę.

Z W IĄ Z K O W C Y  W Ł O S C Y  
z  w iz y tą  w  Polsce

Dnia 22 bm. przyby ła  do P o lsk i na 
zaproszenie K C Z Z  11 osobowa dele
gacja w łosk ich  Z w iązków  Zawodo
wych. W skład delegacji wchodzą 
członkowie Żarz. G łów nych w łoskich  
Zw. Zaw., oraz członkow ie rad za
k ładow ych i załóg fabrycznych: -pos. 
B erto  Sanicolo (trus t chem iczny Mon 
tecatin i), inż. S ilv io  Lc-onardi (sekr.

Ruch demokratyczny w Niemczech 
s t a l e  w z r a s t a

W y p o w ie d z i delegatów  polskich na z jazd  V V N
Przewodniczący de legacji Polskiego Zw iązku b. W ięźn iów  P o litycz

nych h itle ro w sk ich  w ięzień 1 obozów koncen tracy jnych poseł JA N  
IZ Y D O R C Z Y K  oraz d y re k to r S ekre ta ria tu  Generalnego M iędzynarodo
w e j Federacji b. W ięźn iów  P o litycznych (F IA P F ) EDW ARD K O W A L 
S K I, k tó rzy  b ra li udzia ł w  uroczystościach ku  czci zam ordowanych 
w ięźn iów  reżim u hitlerow skiego— zorganizowanych w  B e rlin ie  przez 
N iem iecki Zw iązek b. W ięźn iów  P olitycznych H itle ryzm u  (VVN ) — 
po powrocie do W arszawy po dz ie lili się sw ym i w rażen iam i z przedsta
w ic ie lem  PAP. S tw ie rd z ili on i m- I n :

an ty im pe ria lis tycznym i s iłam i świata, 
walczące z tendencjam i szow inistycz
nym i i rew iz jon is tycznym i przeciwko 
podżegaczom wojennym .

Delegacja polska w  toku  uroczysto 
ści i  m an ifes tac ji ku  czci o f ia r  h itle

Is tn ie ją  w  Niemczech poważne s‘ły  
dem okratyczne, walczące o denazyfi- 
kaeję i  dem okra tyzację Nic / ’.icc, o 
zjednoczone dem okratyczne i poko jo
we N iem cy, o solidarną współpracę 
ze w szys tk im i an tyfaszystow skim i i

J u t r o  2 - g o d z i n n y  strajk
g e n e r a l n y  we Francji

P A R Y Ż, 22.9. —  Rozszerzająca się 
akc ja  s tra jko w a  oraz ewentualność w y 
borów  kan tona lnych  zm usiły  rząd do 
postaw ienia na środow ym  posiedzeniu 
ra d y  m in is tró w  problem u p łac i  cen.

Dotychczas śc ie ra ły  się dw ie  tende-n

Zdrada współczesnego k ie ro w n ic 
tw a kom unistycznej p a r ti i Jugosław ii 
wobec m arks izm u - len in izm u dopro 
w adziła  je do oderwania się od jed
no litego f ro n tu  socjalistycznego.
Tw ierdzen ie o rzekom ych odrębnych i 
drogach prowadzących do socja lizm u 
bez przodowniczej w  tym  ro l i k lasy 
robotn icze j, bez k lasow e j w a lk i prze
c iw ko  pokojow em u p rzen ikan iu  kap i 
ta lizm u do socjalizm u oznacza zaprze 
danie in teresów  na rodu  jugos łow iań
skiego i  kap itu lac ję , przed im p e ria l!- ---------------  . .
styczną burżuazją. Obok ustanow ienia k o m is ji kon tro l

Przeprowadzona przez S ta lina ja k  nych, k tó rych  g łów nym  zadaniem bę- 
n a jgłębsza analiza p ra w  rozw o ju  spo dzie oczyszczenie SED od obcych lde-

W  kołach po litycznych  m ó w i się, że 
rząd będzie zmuszony przyznać p ro  - 
gresywną prem ię, usta loną na 1.250 fr . 
dla najn iższych plac, oraz zadecyduje o 
podwyższeniu dodatków  rodzinnych, 
co odpow iadałoby w  sum ie 10 proc. 
podwyżce płac.

PARYŻ, 22.9. (PAP). — Zgrom adze
n i»  Narodowe odrzuciło  319 głosami 
przeciw ko 256 wniosek soc j^ is tyczny, 

jących się po dw yżk i płac, ocenianej I domagający się przeprowadzenia w ybo  
przez prasę praw icow ą na 20— 25 proc. I ró w  kan tona lnych w  I  półroczu 1949 r.

P A R Y Ż  22 9 (PAP). —  W  środę zw iązk i zawodowe różnych k ie run ków  
om a w ia ły ' szczegóły przeprowadzeń ia 2-godzinnego :strajku 
k tó rv  ma odbyć się w e  F ra n c ji w  na jbhzszy p ią tek  cd godz. 16—18. 
s tra jk iem  w ypow iedz ia ły  się ostatn io m. in . kom ite t naczelny niezaleznyc.i 
zw iązków  zawodowych, federacja  urzędn ików  państwowych, należąca do 
chrześcijańskich zw iązków  zawodowych, p racow n icy ośw iatow i, należący 
do CGT, p racow nicy zakładów  ubezpieczeń społecznych Im .

cje  _  ra d yka łó w  i  MRP, w ypow iada ją  
cych się za przyznaniem  dodatków  dro  
żyźnianych, oraz socja listów , domaga-

M O C H  P R Z Y Z N A J E

R ząd  francuski w y d a ! 10 m ilio n ó w  ir.
n a  akcję p rop ag and ow ą de G au lle ’a

PARYŻ, 22.9. (PAP). —  K rw a w e  zaj 
ścia w  Grenoble, spowodowane przez 
b o jó w k i gau llis tow sk ie , odb iły  się głoś 
nym  echem w  Zgrom adzeniu Narodo
w ym , gdzie depu tow ani Ducour i  G ri-  
m aud z ło ży li in terpe lacje .

D eputow any kom unistyczny D u four 
podkreś lił odpowiedzialność m in is tra  
spraw  wenęfcrznych Mocha, u jaw n ia jąc

G R A N IC A  N A  O D R Z E  I  N Y S IE  
j e s t  n i e n a r u s z a l n a

(Dokończenie ze str. 1-ej).

łeczneeo daje b roń  w  ręce kom u n i
stów i  mas pracujących wszystkich 
k ra jó w  prze riw l-o  reakcy jnym  sno- 
łeczno - r*>i“.yc7nym teoriom , pragną 

„w ieczności'cym ..niezach
w ianności”  fo rm  kap ita lis tycznych.  ̂

p raca t a __ Disze w  zakończeniu 
P raw da”  - -  -  - - - - t-n tó  na jw iększym  

dziełem i  . ■ - -1Ł  i nauki, określa ją

owo 1 m ora ln ie  elem entów oraz obok 
k ry ty k i „odrębności“ n iem ieckie j dro
gi do socjalizm u i panujących u n ie
k tó rych  działaczy tendencji niedoce
n ian ia  ro l i k lasy robotniczej — szcze
gó lny nacisk położony został na zagad 
nienie w a łk i z nacjonalizm em .

O dpow iedni ustęp rezo luc ji, m ającej 
szczególne znaczenie d la  nas, b rzm i:

ł  „P ow inn iśm y dobrze uprzytom nić so 
bie sens te j k ry ty k i,  ponieważ SED nie 
prow adziła  dotąd w a lk i z nac jona liz 
mem, k tó ry  zna jdu je  w yraz  w  propa
gandzie odwetu przeciw ko Polsce i 
ZSRR."

Rezolucja ta  świadcząca o przezwy
ciężeniu chw iejności dotychczasowej 
w  te j tak  ważnej dla nas sprawie, bę
dzie m ia ła  duże znaczenie w  walce de
m okra c ji n iem ieckie j przeciwko od
radzającem u się m ilita ry z m o w i i  reak 
c ji.

fak t, że po lic ja  nie aresztowała bo jów  
karzy. Deputowany ten zw róc ił' ró w 
nież uwagę, iż podsekretarz stanu w  m i 
ń is te rs tw ie  spraw  w ew nętrznych — 
M a rce llin  jest gauiiistą. G rim aud 
s tw ie rdz ił ze swej s trony, że w  otoczę 
n iu  de G aulle  zna jdow a li się o fice ro 
w ie  żandarm erii a bo jów karze rozpo
rządzali samochodami w o jskow ym i.

W odpowiedzi na tę in terpe lację, m i 
n ister Moch przyznał, że rząd przydzie 
l i ł  de G au llow i 8 samochów, 8 m otocy
k li,  4 c iężarów ki i 3 stacje rad iow e

M ech u ja w n ił is tn ien ie  „s łużby po - 
rząd kow e j“  RPF (organ izacji ga u lli - 
stowskie j), liczącej 6 tysięcy ludz i w  
Paryżu i 10 tysięcy na p ro w in c ji. S łuż
ba ta jest zorganizowana w  oddzia ły 
po 24 osoby. Oprócz tego w  poszczegól 
nych m iejscowościach pow sta ły oddzin 
ły  pomocnicze do specja lnych zadań 
W yda tk i m in is te rs tw a spraw  w e w 
nętrznych w  zw iązku z rozjazdam i de 
G au lle ’a przekraczają w  bieżącym 
reku  10 m ilion ów  franków .

Moch przyzna ł wresccie, że s trza ły  w 
Grenoble b y ły  oddane jedyn ie  przez 
gauilis tów .

ryzm u oraz na podstaw ie kon taktów  
z czo łow ym i działaczam i n iem ieckie
go ruchu  demokratycznego, mogła 
stw ierdzić, że szczerzy n iem ieccy de
m okraci stoją zdecydowanie na grun 
cie uchw a ł poczdamskich, uważając 
granicę polsko _ niem iecką na Ctlrze, 
Nysie i  B a łty k u  za ręko jm ię  poko jo 
wych stosunków z Polską Ludową.

Poglądy te p rze b ija ły  w  w ystąp ie
niach i przem ów ieniach n iem ieckich 
działaczy dem okratycznych.

D a li tem u w yraz w  szczególności 
przyw ódcy SED W ilhe lm  P ick i  O tto 
G rotew ohl na przy jęc iu  de legacji za 
granicznych w  k ie row n ic tw ie  SED.

S iły  antyfaszystowskie w  N iem 
czech skupione są przede w szystk im  
w  Socja listycznej P a r t i i Jedności 
(SED), dzia ła jące j w  s tre fie  radziec
k ie j, Socjalistycznej P a r t ii Ludow e j 
(SVP), dz ia ła jące j w  strefach zachód 
nich, w  Zw iązku b. W ięźn iów  P o iitycz  
nych H itle ryzm u  (VV’N) —  jedyne j 
organizacji, dzia ła jące j na terenie ca 
łych  N iem iec oraz w  zw iązkach zawo 
dowych i  dem okratycznych organiza
cjach kob ie t i m łodzieży.

W yrazem  w p ływ u  s ił dem okratycz
nych N iem iec była  zorganizowana 
p rze j V V N  w  Lustgarten  m an ifesta
cja m iędzynarodow ej solidarności w  
walce o pokój, k tó ra  skup iła  ponad 
pół m iliona  uczestników.

Fakt, że rozw ój pokojowego, demo 
kratycznego ruchu  w  Niemczech jest 
w sze lk im i m oż liw ym i sposobami ha
m owany przez anglosaskie w ładze o- 
kupacyjne, został jaskraw o podkre
ślony niesłychaną p row okacją  an tyra  
dziecką p rzy  B ram ie  B randenbur
skie j, zorganizowaną przez schuma- 
cherowskie i  faszystowskie elem enty, 
p rzy ja w n ym  poparciu  okupacyjnych 
w ładz b ry ty js k ic h . N ie jest p rzypad
kiem, że prow okacja ta m ia ła  m iejsce 
w łaśnie w  przeddzień pokojow e j m a
n ifes tac ji w  Lustgarten.

U dzia ł przedstaw ic ie li F IA P P  i  je 
denastu de legacji zagranicz
nych zw iązków  b. w ięźn iów  po litycz
nych faszyzmu, a wśród nich i dele
gacji zw iązku polskiego w  m anifesta
cjach, zorganizowanych przez V V N  
ku  czci o f ia r  h itle ryzm u  — b y ł dontó 
słym  wyrazem  solidarnego poparcia 
dla pokojow ych s ił narodu niem iec
kiego w  ich  walce z s iłam i rea kc ji 
w ew nętrznej i zewnętrznej.

Z  przebiegu m an ifestac ji i  z poczy 
nionych przez delegację polską obser 
w a c ji w yn ika , że s iły  dem okratyczne 
w  Niemczech stale w zm acnia ją swe 
w p ływ y.

Toczą one jednocześnie ciężką w a l 
kę z odradzającym i się, p rzy popar
c iu  zachodnich w ładz okupacyjnych, 
n iem ieckim i s iłam i faszystow skim i i  
rew iz jon is tycznym i. Ruch dem okra
tyczny w  Nemczech zasługuje na po
moc ze strony św ia tow e j dem okracji.

Centra lne j K o m is ji Rad Zakł. fabryk 
upaństw ow ionych), inż. G iovanni Ber 
to li („N avalm ecanícs" — Neap0” ’ 
inż. Musco G ian Franco („G alileo” 
F lorencja), Giacomo- Raiiano (Prze
m ysł W łókienniczy), Ebo Ruiz (,.An" 
saldo“  —  Genua), Ernesto É 09*: 
(„O to “  — Genua), Egld io W ulotto * 
Secondo Perone ( „F ia t“ ), Gaetano ™ 
luscio („M a re lli”  — Mediolan), or** 
A lfonso G atto —  dziennikarz.

W  dn iu  23 bm. goście zwiedzą **?' 
iicę i  ważniejsze zakłady pracy. Dn>* 
24 bm. p ro je k tu je  się spotkanie i ° ‘  
ści w łosk ich  z ak tyw is ta m i związkowy 
m i stolicy. P rzedstaw iciele w łoski*®* 
ruchu  zawodowego zwiedzą następnie 
Katow ice. K rakó w , Oświęcim, W r° ' 
cław, Gdańsk, G dynię i  Łódź.

------ o------

499.104.673 z ł
na fundusz b u d o w y

D o m u  Zjednoczonej P a r tii
Do 20 września br. na fundusz bń 

dowy Centralnego Domu Zjednoczo
n e j P a rt ii K lasy  Robotniczej w p ły  
nęio łącznie 493.104.673 zł.

Najw iększe sum y w p łac iły  woj® ' 
wództw®: ś ląsko-dąbrowskie 71.812.31’  
zł, w roc ław sk ie  — 42 368.701 zł, m i* ' 
sto W arszawa —  40.407.216 zł, w * ”  
poznańskie —  34.757 966 zł, szczeciń
skie —  28.163.036 zł, bydgoskie 
23.535.556 zł, k rakow sk ie  — 23.086.423 
zł. Pozostałe w o jew ództw a w p ła c ić  
dotychczas od 5.445 351 zł (woj. bia
łostockie) do 16.437.999 zł (woj. gdań
skie).

N o ta  m ocarstw  zacb. 
do Z S R R

(Dokończenie ze str. 1)

LO N D Y N , 22.9 (PAP). —  K o m e n tu 
jąc  narady trzech m in is tró w  sp ra ^  
zagranicznych w  Paryżu różne dzien
n ik i b ry ty js k ie  w yraża ją  przypuszcze
nie, że ostatecznie nastąpić może prze
kazanie prob lem u B e rlina  do O rgan i*8 
c ji Narodów  Zjedn. R ów nocześ
nie jednak cytowane są głosy prasy 
pa rysk ie j, że m in is te r Schuman sprze 
c iw ił się tak ie j ewentualności, p r * '  
gnąc ponownego skontaktowania się * 
Moskwą.

„D a ily  To legreph“  tw ierdzi, że z su
gestią ewentualnego oddania problemu 
B e rlina  do ONZ w ys tą p ił wczoraj M ** 
shall, sp rzec iw ili się jednak tem u B * ' 
v in  i  Schuman, podkreślając, że tak i 
k ro k  b y łb y  bardzo krótkowzroczny.

Również prasa francuska omawi® 
sprawę narad trzech.

„M onde", pow o łu jąc się na źród ł* 
po in form owane pisze, że nie należy 
przew idyw ać obecnie ani wniesieni8 
problem u B e rlina  do ONZ, ani też 
przerw ania rozm ów z Moskwą.

Francuzi i  A ng licy  — ja k  u trzym uje  
dz ienn ik — przekona li A m e ry k a n ó w , 
że nie należy podejmować pośpiesznej 
decyzji. T rze j m in is trow ie  postanowi
l i  wystosować do Zw iązku Radziecki® 
go notę celem za ła tw ien ia  spraw y d r°  
gą porozum ienia czterech mocarstw.

D zienn ik podkreśla, że, zgodnie z u* 
kładem  poczdamskim , sprawa B e rlin * 
należy do kom petencji czterech m i
n is tró w  spraw zagranicznych. Z t ego 
też powodu B evin  i  Schuman sprze
c iw il i  się in ic ja ty w ie  am erykańskiej.

„H u m a n ité " podkreśla, że jedną * 
decydujących przyczyn rozbieżności 
zdań m iędzy A ng lią  a S tanam i Z jed
noczonym i jest ryw a liza c ja  im p e ria li
zmu angielskiego i  am erykańskiego W 
spraw ie Niemiec.
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0 ZŁYCH TRADYCJACH I NAWYKACH
V  NASZYM A P A R A C I E  ADMINISTRACYJNYM

Wróg polityczny czasem się pod 
,5ia _  wróg klasowy nigdy. A  je 
!s)i jest pobity, stosuje tylko od - 
?'enne niż w okresie gdy władza 
“ a w jego ręku metody walki, z 
ja%ej przechodzi do walki ukry - 
,el z frontalnego do ataków pod - 
•Nowych, z ucisku przerzuca się
0 systemu sabotażów i wszelkiej 
Persji. Jednym z jego ulubio - 

.Nh i wypróbowanych sposobów 
N  wciskanie się do aparatu admi 
Nracyjnego, by go dezorganizo -
Sci dezelować i niszczyć. A poma 

Ulu każdy, choćby szczerze wy
zn a ł postępową ideologię, kto
1 6 dopilnowuje swej pracy, kto ją 
l*Nważy i zbywa, kto dopuszcza, 

 ̂ i z jego winy aparat organiza - 
jlny zacinał się, choćby w naj - 
^mniejszym ogniwie.
^óżae są powody, dla których na 

Nikim froncie administracyjnym 
l‘e Wszystkie kółka i sprężyny dzia 
N  tak jak działać by mogły i 
N łać powinny. Spora część ludzi 
’  Aparacie administracyjnym jest 
Nążona złymi tradycjami i nawy 
N i Polski sanacyjnej, jeśli nie w 
N e ustrojowym — poza wroga- 

N którzy zdołali się wślizgnąć —  
kr każdym razie w odniesieniu 

® Uietod pracy, jej systemu i jej

loi
‘■ńatu. Nie wszyscy też ludzie 
N  partyj robotniczych pełniący 
Ncje urzędniczo - administracyj 

znaleźli się na wysokości zada-

^żaki, niedomagania i niedociąg 
s‘N a aparatu administracyjnego 

Zawsze boleśnie i dotkliwie odczu
j e  przez świat pracy i odbijają się 
h Ngólnie niekorzystnie na spraw 

i  funkcjonowania organizmu 
;wowego. Zwichnięcia biuro- 

^  ^ ------ ------------

Tow. Pola Pakulska
Pola Pakulska, pseudo „Bola,

I,**1“ , urodziła się w 1809 r. we w si p«4 
]s' - ’Zawą, w rodzinie robotniczej. W 
> n  roku tycia, po »tracie rodziców 
Jfbid ia  do Warszawy 1 pracuje Jako 

"lnica w firm ie „Ourlginal", Ciężkie 
osieroconego dziecka robotniczego, 

Jtysk 1 bieda uświadamiają Połą kta- 
(( Mając lat 18 wiąże swe tycie X 
u/®'iucyjnym ruchem robotniczym 1 do

t&iej chw ili swego życia pozostaje
fl>a ideałom marksizmu leulnizrau. 

\v ̂ X928 r., gdy na skutek zdradzieckiej
 ̂ ifyki prawicowego kierownictwa PPS 

t| te j nastąpił rozłam i utworzyła  
^ S -le w ic a , Poła wstępuje w je j sze- 

^5* Jej ofiarna praca i oddanie spra
ny. robotniczej wysuwają ją  na odpo- 
i J ^ ia ln e  stanowisko członka a potem 
fy. fetarza Zarządu Okręgowego PPS-le 
^  W Warszawie. I  Z jazd PPS-lewicy 
t r , wybiera tow. Pakulską na se- 

Centralnego Zarządu Młodzie- 
^1*8-lewicy.

ą ^ d y  sanacyjne przeprowadsiają sy- 
f^3,tyczną i  konsekwentną politykę 
^V zac ji kraju . PPS-lewica zostaje 
k/^ązana. Po rozwiązaniu PPS-lewicy 

^stępuje w szeregi Komunistycznej 
p ils k i, gdyż Jedynie w je j saere-

widzi możliwość rewolucyjnej wal-

....................................O 44
■ '«Wie tygodniach pracy na stan ow i-

sekretarza Okręgowego Kom itetu  
I w Krakowie, zostaje aresztowana 
l i z a n a  na trzy lata ciężkiego wlęzie- 
b0,‘ Więzienie nie mogło złamać ducha 
I)}*0-'?p5° roli». Zahartowało ją jeszcze 
H, *iej. r o  wyjściu z więzienia wraca 
k Ofacy w K ZM  i practtje Jako sekre- 
1 v Okręgu Łodzi, W łocławek - Kutno 

*fszawy - podmiejskiej.
\y

W 193« r. przechodzi do pracy w „Czer- 
Pomocy“, jako kolejny sekretarz 

bę> » w :  Poznańsko - pomorskiego, lu- 
ijj^iego i łódzkiego. Na przełomie 

roku zostaje ponownie areszto- 
l* W czasie wojny znajduje się na 
V n
V

0 obalenie dyktatury sanacyjnej, •  
dla ma* pracujących. Po kilku

^ e c  na Związek Radziecki, organi 
C-' komitet pomocy partyzantom i jeń

Białegostoku, gdzie pracuje jako  
^ ‘°Wnik klubu robotniczego w fafery- 
Kh eykty, Po najeździć hitlerowskich
’V —  — ........ — — •
%
^  sowieckim. Zostaje aresztowana 

*7- niemiecką żandarmerię, skąd dzię- 
^ ^czególnemu zbiegowi okoliczności 
^  '̂ 3e zwolniona. Rok czasu przeby- \  
\  U przyjaciół swych Zawistowskich 

/(v ^omżyńskiem. Po wymordowaniu te j 
! ą'4ny przez zbirów z NSZ — Pola po- 

^"'hie wpada w ręce hitlerowskich sle- 
k c' ’' 1 zostaje wywieziona do obozu
^""entracyjnego. Do Warszawy wraca 

bts r . Natychmiast przystępuje do 
w Zarządzie Głównym ZW M . 

t ^ y ia  sobie powszechne uznania, sza- 
i  miłość szerokich mas młodzieży 

^ ’l-ow ej. Po utworzeniu ZM P  praou- 
l  stanowisku kierownika personal-

ZM P.rc,
życie Polt Pakulskiej, to jeden 

jj?1' Walki 1 pracy o wolnośt człowieka 
o Polską Socjalistycsną. Od 

(j^Wszej chwili swe*« świadomego iy -  
ą «o ostatniego swego tchnienia była 
(/* 'tię tym  kojownikiem  »prawy proleta- 
(■, J"“ r m ó r  praitJjącyth, beagraalczuia 
- •‘Sssivi 1  cęiiFfsyrjr Bjwarzyssiein. m

«*!> * ej  pżmiącll
Grnpa towarzyszy 

wspólnej w alki i  pracy.

kratyczn« i ideologiczne w waran - 
ltach nowego etapu Polski Ludowej 
muszą więc być przedmiotem n ie 
zmiernie stanowczej krytyki i sa 
mokrytyki ze strony wszystkich 
czynników partyjnych.

Można by wyróżnić różne stopnie 
niedomagań i zwichnięć aparatu ad 
ministracyjnego, różne szczeble wio 
dącej w dół drabiny, której szczebel 
dolny jest zarazem przejściem na 
pozycje wroga klasowego.

Pierwszy z tych stopni zła to 
kacykośtwo w różnych jego odmia 
nach, wyniosły, pański stosunek do 
potrzeb mas, lekceważenie sobie 
„drobnych, nieważnych“ potrzeb 
człowieka pracy. Zaatakowani nie
dbalcy bronią się nieraz argumen
tem, ie ważniejsze było uruchomie
nie fabryki niż np. poprawienie wa
runków sanitarnych w mieszka
niach załogi robotniczej, i że na na 
prawienie wytkniętych im braków—  
brakowało po prostu pieniędzy. Ten 
wykręt prawie nigdy nie jest słusz
ny, bo tu nie wchodzą w grę pie
n iądze—  wielkie sumy inwestycyj 
ne —  ta  decyduje przede wszystkim 
obywatelska, peperowska troska o 
robotnika, dbałość, zauvsraienie po 
prostu bolączek i dolegliwości, za
interesowanie się nimi 1 głębokie 
przejęcie, poszukiwanie środków za 
radczych, które rwy kie, przy do - 
brej woli, znaleźć nie tak trudno.

Odmianą tego typu niedomaga
nia jest zarozumiałość, zaufanie we 
własny jeno ro-zum, i wynikające! 
stąd odkrywanie Ameryk już daw- j 
no odkrytych. Że w konsekwencji; 
prowadzi to do zbędnego wydatko- j 
wania energii, która mogłaby" być | 
z pożytkiem wykorzystana inaczej i 
— nie potrzeba tłumaczyć. Niedo - i 
maga w aparacie administracyjnym 
W niejednym miejscu ta jakby „służ j 
ba łączności“, co prowadzi np. do J 
lekceważenia roh związków aawo - j

dowych, roli Partii, roli szerokich 
mas.

Drugi szczebel to zbiurokratyzo
wanie aparatu administracyjnego, 
to owo osławione, nieśmiertelne bi
cie pokłonów św. Biurokracemu. Te
mat do felietonów, ostrych drwin 
i wierszy satyrycznych przestaje 
być tematem niefrasobliwym i weso 
łym, gdy dowiadujemy się o takich 
faktach jak te, które, mówiąc sty
lem biurokratycznym, miały miej
sce w Krakowie: że po to tylko, by 
wykonać formalny obowiązek, G a- 
zcóTnia Miejska uruchomiła i u trzy 
muje ambulatorium dla swych pra
cowników, podczas gdy w odległoś 
ci stu kroków od gazowni znajduje 
się najpiękniejszy z ośrodków zdro 
wia Zarządu Miejskiego; że dwa biu 
ra Zarządu Miejskiego, mieszczące 
się w jednym budynku, korespondu 
ją za sobą *a pośrednictwem biura 
uoręeaeń, odległego od nich o dwa 
kilometry; że w Elektrowni Miej - 
sklej istnieje osobny wydział (liczą
cy 50 pracowników!), którego je 
dynym zadaasiesn jest rejestracja 
płatników, nie wpłacających należ
ności za prąd wprost do rąk inka
senta.

Glebą takich wybujałych kwia - 
tów biurokratyzmu jest szablon, 
skostnienie -— zaś wyhodowana na 
nich roślina w szerokim promieniu 
zakaża otoczenie.

A wreszcie niedomagania naj - 
groźniejsze, najbardziej niebezpiecz 
ne; demoralizowanie się aparatu ad 
ministracyjnego i jego powiązywa- 
nie się z elementami spekulanekimi, 
z wyraźnym wrbgiem klasowym. 
Jeżeli wieestaroste żywiecki prowa 
dził w Żywcu fabrykę wody sodo - 
wej i nie chciał się za nic wyrzec 
tej „Inicjatywy prywatnej“, jeżeli 
członek preaydium Woj. Bady Karo 
dowej w Kielcach posiada duży 
sklep, s którego dochodów, ora* %

handlu poza sldepem, wybudował 
sobie w okresie powojennym piękną 
willę — to są to przykłady^ jak naj 
bardziej niezgodnego z duchem Pol 
ski Ludowej postępowania funkcjo 
cariuszy państwowych czy samorzą 
dowych. A krok pierwszy pociąga 
za sobą dalsze. I  oto następują ta
kie fakty jak nadużycie z przydzie 
leniem sobie samemu luksusowej 
willi prze* prezydenta jednego z 
miast na Wybrzeżu, albo jak przy - 
dzielenie sobie i członkom swej ro
dziny ma jątku ziemskiego przez jed 
nego ze starostów. Zdarzyło się 
Wreszcie i tak, że starosta gdański, 
przedwojenny wicesiarosta, przy
dzielał dnie majątki o bardzo do - 
brej glebie wyłącznic b. obszarni - 
kom i oficerom sanacyjnym.

Wypadki takie są sporadyczne, 
ani ich nie można generalizować, 
ani dopisywać im wielomówiąee 
„itd“. Każde z takich nadużyć wła
dzy w osobistym interesie materiał 
nym czy we wrogiej intencji poli 
tycznej jest ścigane bezpardonowo.

Ludzi i  fch sprawność —  to, co 
naprawdę mogą dać ze siebie —  po 
znaje elf najlepiej w okresach szeze 
gółnie odpowiedzialnej pracy na po 
sterunkaeh, na których zostali po - 
stawieni. Droga do socjalizmu wy
maga od całej klasy robotniczej, od 
każdego członka Partii takiej właś 
nie pracy bez względu na zajmo
wany posterunek i jego wagę. 0- 
myłka jest w tych warunkach 
po trzykroć omyłką a błąd zdzie- 
sięciok rot ni o nym błędem. D la 
tego z taką surowością osądza 
klasa robotnicza, wszelkie błędy a- 
paratu administracyjnego, ale też z 
taką życzliwością i zaufaniem odno 
si się do tych rzesz urzędniczo-ad- 
ministracyjnych, .które postępowa 
ni om swoim udowadniają, że na za
ufanie mas pracujących zasługują.

J. A. S.

G E O R G I D Y M IT R O W

W  25 rocznicę powstania ludow ego  
w  B u ł g a r i i

Dziś m ija 25-ta rocznica powstania Indowe po w  Bułgarii, 
które stanowiło bardzo ważny etap w  walce narodu bułgar
skiego o iwolność, W  powstaniu tym  w yb itny  udzia ł b ra li dzi
siejsi przywódcy ludowej repub lik i bułgarskiej, tow. tow. D y 
m itrow  i Kolarow. Poniżej podajemy w  skrócie a rtyku ł D y 
m itrow a oświetlający zarówno przyczyny ówczesnej klęski 
powstańców jak i nauki, które z przebiegu w ypadków  w  1923 
roku wyciągnął lud  bułgarski, a przede wszystkim  — partia 
robotnicza.

W rześniowa rew o luc ja  1923 r. w  | M ie le  przyczyn złożyło się na k lę - 
B u łg a rii była  p ierw szym  powstaniem  skę wrześniowego powstania. N ie-
1 ud owym  przeciw ko faszyzmowi. Acz 
ko lw ie k  główną ro lę g ra li w  n im  ko
m uniści, powstanie to by ło  dziełem 
n ie  p a rtii,  ale całego ludu —  przede 
■wszystkim rob o tn ików  i  chłopów B u ł
garii.

P ow itan ie  wTześniowe zakończyło 

się niepowodzeniem; nie udało się 

w tedy obalić dopiero co ustanow io
ne j w o jskow o-faszystow skie j d y k ta tu 

ry . Jednakże pozostaw iło ono głębo

kie, n iezatarte ślady w  społeczno - 
po litycznym  życiu naszego k ra ju . 
Przepaść, w ytw orzona  m iędzy przo

du jącym i w a rs tw am i naszego ludu , a 

faszyzmem, nie mogła zostać zasypa
na an i okruc ieństw am i reżim u, ani 
m anew ram i reakcy jnych  k lik .  I  je 

ś li masy ludowe, pom im o ogrom nych 

s tra t i  c ie rp ień w  przeciągu dwócb

w ą tp liw ie  jednak najw-ażmejszą z nich 
b y ł fak t, że na skutek błędów’ kom u
n istycznej p a r t i i i  zw iązku ro ln ikó w , 
n ie  udało się stworzyć potężnego so
juszu robotniczo-chłopskiego w  walce 
z rządem faszystowskiego dykta to ra  
Cankowa.

Drugą ważną przyczyną było  to, żo 

nie udało się powstańcom przeciąg
nąć na swoją stronę poważnej części 

a rm ii, k tó ra  ■wykorzystana została 
przez Cankowa, celem zduszenia lu 

dowego powstania.

T rzecie j p rzyczyny wreszcie szukać 

trzeba w  is tn ie jące j wówczas izo lacji 
pow-ażnej części bu łgarsk ie j in te ilgen 

c ji od mas ludow’ych.

Powstanie wrześniowe jasno poka
zało, że dla zwycięstwa ludu nad fa 
szyzmem konieczne jest WTciągnięcle

dziesięcioleci w o jow a ły  z faszyzmem z popełn ionych błędów. I
— tłum aczy się to przede wszystkim   ̂ rzeczywiśeie p a rtia  nasza 

decydującym  w p ływ em  wrześniów e0o w j eje w ys iłków , by napraw ić błędy
po w ita n ia  na ukszta łtow anie się sto

sunków  w7 B u łga rii.

Można bez przesady stw ierdzić, że 
bez głębokiego oddźw ięku tego po
w stan ia i  jego U w a lych  skutków , nie 
m ożliwe by łoby utw orzen ie potężnego 
F ron tu  Patriotycznego i  historyczne 
zwycięstwo ludow’e z 9 września 
1944 r.

30-ln  ROCZNICA K0MS0 M 0LU
M ł o d z i e ż  p o l s k a  o b c h o d z i ć  b ę d z i e
święto bratniej m łodzieży radzieckiej

Jak  in fo rm u je  Zarząd G łów ny  ZM P, 
m łodzież polska uroczyście obchodzić 
będzie 30-lecie is tn ien ia  Kom som ołu 
(Z w iązku  M łodzieży Kom unistycznej 
w  ZS'RR). Dzień 28 październ ika br. 
u p łyn ie  w  k ra ju  pod znakiem  so lida r
ności z osiągnięciam i m łodzieżow ej o r 
gan izacji radz ieck ie j, k tó re  służą 
przyk ładem  dem okra tycznym  1 postę
pow ym  organ izacjom  m łodzieżowym  
świata.

W  C ZA S IE  W O JN Y DOM OW EJ 
Kognsontoł masowa 1 bo jow a o rgan i- 

k »cja  m łodzieży radz ieck ie j powstała 
po rw yo ięstw te  R ew o luc ji P aźdz ie rn i
kow e j i  odegrają poważną ro lę  w  ro z 
w o ju  państw a radzieckiego.

Już w  czasie W ojny dom ow ej i  1». 
te rw e nc jl państw  im perfM istycznych, 
k iedy  m łoda R epub lika  Radziecka na
rażana b y ia  na niebezpieczeństwo, 
dziesią tk i tysięcy m łodzieży pod k ie 
row n ic tw em  Kom oom ołu stanęły w  
obronie cjcteyzny. Za swe saeługi Kom  
si,moi odznaczony został jednym  z waj 
wyższych cilznaraeń „O rderem  Czer- 
wcnego Sztandaru".

W  O KRESIE BUDOWNXCTMrA  
SO CJAIASTYCZNEG O  

Mr okresie budow n ic tw a secjalistycz 
nego, na w szystk ich  fron ta ch  w a lk i i

pracy, Iiom som oł za jm u je  poważne 
miejsce.

D uży jest w k ła d  Kum som ołu w  w y 
konaniu p lanów  5-letn!oh, budowę g i
gantycznych fa b ry k  i  kom binatów , w  
przeprowadzenie k o le k tyw iza c ji itd .

Z  szeregów K om scm ołu wyszedł m, 
in. in ic ja to r w ie lk ieg o  ruchu  współza
w odn ic tw a p racy — g ó rn ik  A LE K S A > ’ 
DER S TA C H A N O W  oraz Jego konty- 
nuatorzy, m aszynista P IO TR  K R Z Y  - 
WONOS, tra k fo rsys tka  —  M Ś .R IA  W I 
N OOR ADO W A. kom ba jn is tka —  P A 
SZA A N G E L IN A  i  w ie lu  in n ych  przo - 
dow n ików  pracy, k tó ry c h  im iona  zna 
ne eą dziś da leko poza g ran icam i Zw ią 
eku Radziecsłstego.

WOJNA Z NAJEUMBCĄ 
HITLKROW SKBW

W ielką  ratę odegra ł Kom som oł w  • -  
■ ta tn ie j w o jn ie  narodów  Z w ią zków  Ra 
Azteckiego praeołw na jazdow i h itle row ' 
skie tm i.

Za zasług i na po lu  w a lk i i  w  ruchu 
partyzanckim , 7 tys. m łodych p a t r io 
tów  o trzym a ło  ty tu ł „B oh a te ró w  Z w ią  
zku Radzieckiego, 60 m łodych żołnie - 
czy zdobyło ty tu ł ten dw ukro tn ie . Na 
liczbę 67 kob ie t „B ohate rek Zw iązku 
Radzieckiego“  —  64 dziewczęta w ysz ły  
z szeregów Kom som ołu.

Z  szeregów Kom som ołu w ysz li dw a j

trz y k ro tn i „B oha te row ie  Zw iązku Ra
dzieckiego“  —  lo tn ic y  IW A N  K O żE  - 
D U B  i  A LE K S A N D E R  P O K R Y S Z K IN ,
k tó rzy  zes trze lili dz ies ią tk i n iem iec - 
k ich  samolotów’.

Na ca łym  św iecie znane są nazwiska 
po leg łych m łodych p a trio tó w  —  Z O JI 
K O S M O D E M IA N S K IE J. A L E K S A N . 
D R A  M ATRO SO W A, L IZ Y  C H A J K I- 
NEJ i  innych .

Za zasługi położenie w  okresie w a lk  z 
faszystow skim i N iem cam i, Rada N a j
wyższa ZSRR przyznała Kom som olow i 
najwyższe odznaczenie „O rd e r L e n i
na“ .

P R A ^ A  N A D  O DBUD O W Ą
Po zw ycięstw ie nad N iem cam i K om  

somoł m ob ilizu je  m łodzież radziecką i  
staje na je j osele w  odbudowie, nauce 
i  um acn ian ia  potęgi Zw iązku Radzi ec 
kiego. Już po zakończeniu dzia łań w o
je nnych  za zasłhffi na  po lu  odbudowy 
12 komsomolców’ o trzym u je  ty tu ł „B o 
ha terów  P racy S ocja listycznej“ . Iłz ie  
s ią tk i tys ięcy kom som olców s tud iu je  
na wyższych uczelniach, se tk i za jm u je  
w yb itne  pozycje w  ro zw ija ją ce j się 
nauce i  ku ltu rze  radzieckie j.

Kom som oł jes t ak tyw n ym  członkiem. 
Ś w ia tow e j F ederac ji M łodzieży Demo
kra tyczne j, gdzie ro z w ija  ożyw ioną 
działalność, zm ierzającą do zjednoczę -  I

n ła  s ił postępowej m łodzieży św iata w  
walce o pokój.

ZM P  PRZYG O TO W UJE SIĘ 
DO OBCHODÓW

W  ckresie poprzedzającym  „Dzień 
Kom som ołu“  w szystkie organizacje te 
renow e Zw iązku M łodzieży P o lsk ie j 
przeprowadza akcję m ającą na celu za 
poznanie m łodzieży po lsk ie j z 30-let - 
n im  okresem w a lk i i  p racy Kom som o
łu  oraz z jego dorobkiem .

We wszystk ich kołach fabrycznych, 
gm innych  i  szkolnych odbędą się w  
tym  okresie zebrania, w  m iastach u ro 
czyste akademie, na k tó rych  wygłoszo 
ne zostaną pogadanki i  re fe ra ty  o  K om  
»omole. Równocześnie ko ła  terenowe 
Z M P  nawiążą bezpośredni kon ta k t z 
Kom som ołem  w  Zw iązku Radzieckim  
oraz korespondencję, w  celu obustron
ne j w ym iany  doświadczeń.

W  okresie tym , specjalne audycje  ra  
diowe oraz ob jazdow a w ystaw a zawie 
ra jąca  eksponaty, w ykresy, zdjęcia i  
tab lice in fo rm acy jne , zapoznają m ło  - 
dzież i społeczeństwo polskie z  pracą i 
dorobkiem  Kom som ołu.

W  akc ji i uroczystościach związanych 
z obchodem „D n ia  Kom som ołu“  weź - 
m ie rów nież udz ia ł Zw iązek H arcer » 
stw a Polskiego oraz junacy  hufców’ 
„S łużba Polsce".

przeszłości, tw orząc I wzm acniając 

sojusz robotniczo-chłopski 1 jednocząc 

zarazem w szystkie demokratyczne, 

antyfaszystowskie s iły  narodu.

Z d rug ie j strony, an tyfaszystow
skie elem enty w  zw iązku ro ln ikó w  
coraz jaśn ie j rozum ia ły , f i  reakcy jny  
p rzew ró t i  klęska wrześniowego po
w stan ia tc y n ik ły  g łów n ie z fak tu , * •  
robo tn icy  i  chłop i nie b y li zjednocz« 
n i, że stosunek k ie row n ic tw a  zw iąz
ku ro ln ik ó w  do kom unistycznej par
t i i,  b y ł w rogi-

W yciągając w n iosk i z tego fak tu , 

dem okra tyczny od łam  zw iązku cb ł' i;- - „ fj 
»kiego zrew idow a ł swoje b łędy i  1 682 
w iąza ł współpracę z kom unistam i, 

szeregach a rm ii 1 In te lige nc ji m laio 

miejsce równocześnie stałe, choć po
wolne, p rzeorientow yw anie się w  an

tyfaszystow skim  duchu.

W  ten sposób p ra w d z iw i pa trioc i 
bułgarscy, nauczeni go rzk im i doświad 

rżen iam i przeszłości, korzystając z 

le k c ji powstania wrześniowego, praco 

w a li w  k ie run ku  zjednoczeni^ p rzo

dujących s il k lasy robotniczej, chłcp- 
stwa, a rm ii 1 Indowej in te ligenc ji.

W  ten sposób, w  ciągu długiego p ro 

cesu systematycznej p racy 1 w a lk i, 
stw orzony został F ro n t P atrio tyczny 

1 przygotowane zostało antyfaszystow 
skle powstanie 1 1944 roku , którego 
zwycięstwo u m o ż liw iły  potężne ofen

syw y b ra tn ie j A rm ii Radzieckiej.

Oddając cześć św ia tłe j pam ięci na

szych bohaterów z 1923 roku, pow in 

n iśm y stale pam iętać i  n igdy nie za

pom inać cennych nauk wrześniowego 

powstania, k tó re  do dziś dn ia nie 
s tra c iły  na aktualności.

PA M IĘ C I tow . A ndrze ja  Zdań owa
poświęcony jest czołowy a r ty k u ł 

18 (21) num eru  pism a „O  trw a ły  pokó j 
o dem okrację ludow ą“ . O m aw iając 
działalność Zm arłego, organ B iu ra  In 
form acyjnego zwraca szczególną uw a
gę na jego działalność na po lu  u trw a 
len ia  w ięz i m iędzy re w o lu cy jn ym i par 
t ia m i robo tn iczym i świata.

„Tow arzysz Żdanow — czytam y w  
ty m  a rty k u le  —  zdzia ła ł bardzo w ic 
ie  d la  zorganizowania współpracy 
p a r ti i kom unistycznych, dla umocnię 
ł i ia  m iędzynarodow ej solidarności 
mas pracujących, d la  zespolenia o- 
baza pokoju, postępu i  socjalizm u. 
Dzięća rw e j kensek .reotne j walce, o 
sprawę ca łe j postępowej ludzkości, 
daięfeś sw e j um ieję tności łączenia 
pr&kiyeanej dzia ła lności z tw órczym  
ro zw ió d ł® 11* te o rii m arks is tow sko- 
le nk te^B k ie j i  um ie ję tności stosowa 
n i a joś w  życiu , tow . Żdanow bę
dzie zawsze św iec ił przyk ładem  p a r
tiom  m arksis tow skim  w  całe j Ich 
działalności.“
Tow. 2danow  b y ł wzorem  d la  m a rk 

sistów, zwłssacaa w  ich  pracy wśród 
in te ligenc ji. W ystępował on bezwzględ 
nie pry.euiwiło zm urszałym  zasadom 
m ora lnym  k u ltu ry  burżuazyjne j, ostro 
k ry ty k o w a ł teorię „sz tu k i d la  sz tuk i“ , 
p rzy  pomocy k tó re j burżuazja stara 
się „odw róc ić  uwagę przodujących 
w a rs tw  społeczeństwa od aktua lnych

N O W Y  N U M E R  P I S M A

„0  TRWAŁY POKÓJ 0 DEMOKRACJĘ LODOWA
zagadnień w a lk i po lityczne j i  społecz
ne j i  skierować tę uwagę na to ry  t r y 
w ia ln e j bezideowośei l ite ra tu ry  i  sztu
k i, “

K ongresow i In te le k tu a lis tó w  poświę 
ca osta tn i num er organu B iu ra  In fo r 
m acyjnego obszerny a r ty k u ł pióra, 
tow . E m il!«  Sereni.

„N a jis to tn ie jszy  w y n ik  Kongresu 
W łocławskiego — pisze tow. Sereni-— 
polega na tym , że o k re ś lił on do
k ładn ie  w  im ien iu  przedstaw ic ie li 
k u ltu ry  całego św iata /— w rogów  po
ko ju  i  k u ltu ry  w  postaci p ro w o ka 
to ró w  w o jennych z W a ll S treet i  ich  
w spó ln ików  w  Innych  k ra jach  ka p i- 
talistycanych. B y ł to  najlepszy w k ład  
postępowej in te lig e n c ji do dzieła 
W alki o pokó j.“
Na Kongresie podniesiono głos p ro 

testu przeciw ko niebezpieczeństwu, ja 
k im  g roz i forsow anie im p o rtu  ks ią 
żek, czasopie-m, gazet, f ilm ó w  itd ., p ro 
dukow anych w  Stanach Zjednoczo
nych, Uczestnicy Kongresu w ro c ław 
skiego zdem askowali kosm opolityzm , 
negujący suwerenność i  niezawisłość

narodów, jako  jeden z g łów nych śród 
ków, p rzy  pomocy którego im peria liśc i 
u s iłu ją  przeciągnąć część in te lig en c ji 
na swoją str-onę. Kongres w ykaza ł nie 
rozerw alną więź, łączącą w a lkę  o po
kó j z w a lką  o niezawisłość narodową 
i  o rozw ó j k u ltu ry . ; v,l;

„X  n iewyczerpanych źródeł s ił lu 
dowych i  narodowych postępowa in 
te ligencja  całego św iata ceerpać bę
dzie energię i  pewność zwycięstwa na 
drodze, wskazanej przez Kongres 
w roc ław sk i,“
O rgan B iu ra  In form acy jnego wska

zuje, jak ie , zadania przypadają w  te j 
walce kom unistom . W in n i on i być 
g łów n ym i pom ocn ikam i i  in ic ja to ra m i 
szlachetnej sp ra w y skup ien ia  i  zorga
nizow ania in te lig e n c ji swoich państw  
do w a lk i w  ©bronie poko ju  i  ku ltu ry .

Szeroki oddźw ięk znalazły w  ostat
n im  num erze obrady sierpniowego ple 
num  K C  PPR. Z na jdu jem y w ięc ob 
szeme streszczenie przemówienie. Se
kre tarza Generalnego K C  PPR, tow. 
B ie ru ta  o w yn ikach  plenum  s ie rpn io
wego, ja k  rów nież przem ówienie tony,

W iesława na k ra jo w e j naradzie a k ty 
w u PPR.

Sekretarz Kom unistycznej P a rt ii 
F ranc ji, tow. Duclos, om awia w  in te 
resującym  a rtyku le , ja k  kom uniści 
francuscy p rz y ję li rezo lucję B iu ra  In 
form acyjnego o sy tua c ji w  K P J  i  ja k ie  
w n iosk i w yc iągnę li z te j uchwały.

„K o m ite t C entra lny >— pisze tow, 
Duclos — podkreś lił konieczność nie 
prze jednanej w a lk i z wsze lk im  n ie 
docenianiem ro l i Zw iązku Radziec
kiego — tw ie rdzy  p ro le ta ria tu  św ia
towego i  niewzruszonej ostoi demo
k ra c ji i  pokoju, którego w y s iłk i i  o- 
f ia ry  w  ogrom nym  stopniu pom o
g ły  ruchow i wyzwoleńczemu narodu 
francuskiego, będącemu punktem  
w y jśc ia  nowego, potężnego wzrostu 
ruchu robotniczego i  dem okra tycz
nego w  naszym k ra ju ."
Tow. Duclos in fo rm u je , ja k  reakcja  

francuska p rzy ję ła  zdradę T ita  i  p rzy 
tacza znam ienną op in ię  gazety „Le  
M onde“ , k tó ra  p isała: „M im o  jaw nych  
różn ic m iędzy kap ita lis tam i JYaszyn- 
gtraiu a kom unistam i Belgradu, m oż

na znaleźć p la tfo rm ę  porozum ienia.“
Sekretarz F rancuskie j P a r t ii K om u

n is ty  cznej podkreśla w  zw iązku  z tym  
w ie lką  zasługę p a r t i i bolszewickiej, 
k tó ra  dobrze rozum iała, co się dzieje 
w  Jugos ław ii i  postaw iła tę sprawę \ł l 1  
całej rozciągłości przed B iu rem  Info: 
jnacy jnym . 348

O w alce z agentam i T ita  w  Kom u
nietyczne j P a r t ii T ries tu  pisze to v__
V id a li, W alka ta m ia ła  szczególne zn; — 
czenie, ponieważ w o ln y  obszar f r i e  
stu przylega bezpośrednio‘do Jugosła
w ii i  k ie ro w n ic tw u  K P J  udało się— 
w prow adzić do p a r t i i triesteńskie j swe”  
ich agentów. Jednakże nadzw yczaj
n y  zjazd p a rtii,  odbyty w  s ie rpn iu  br. 
nap ię tnow ał zdra jców  m arks izm u i  u 
sunął ich  zw o lenn ików  z p a rtii.
, O sta tn i num er pisma „O  trw a ły  p y* 
kó j o dem okrację ludow ą“  zawietą- 
dw ie  interesujące pozycje w  dziale p_ 
św ięconym  w ym ian ie  doświadczeń w  
p rący  p a rty jn e j. Sekretarz jednego 
kom ite tó w  pow ia tow ych Rumuński« 
P a r t i i Robotniczej dz ie li się sw o im i <J 
świadczeniam i z p racy  na wsi, z i‘ 
przedstaw icie l p a r t i i w łosk ie j mów; $ 
k ie row n ic tw ie  organ izacjam i m lodz ’ 
żow ym i. «

O m ów iliśm y ty lk o  n iektó re  pozy<~“  
ostatniego num eru. Również pozosta^T 
a rty k u ły , w zm iank i i  no ta tk i za s łu g u j 
ją  na zainteresowanie naszego czysn 
tętn ika.
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Ustawa o obowiązku społecznego oszczędzania
Wywiad z pełnomocnikiem Mąi® do spraw psdafku gruntowego Iow. ilEUlfiŃSKIM

Ustawa o obow iązku społecznego cssczędarmia etanow i jedno *  w aż
nych ega.w  narodowego p lanu  gospodarczego. Pozwala ona na w ykona
n ie  essrecu decydująoyei* f ila  państw a zam ierzeń gospodarczych. W  za
kresie ro ln ic tw a  rssawa ta  ma na cela rów nież zapewnienie w łaściwego 
k ie ru n ku  in w e s tyc ji dek snyw anyc h przez in dyw idu a ln e  gospodarstwa 
rcŁae.

O szczegółach te j ustaw y pa łm fcrm ow al przedstaw icie la naszej redakc ji 
G l iw n y  P e łn c im c a ik  Eząfiti do S p .aw  Poda tk u  G runtowego tow . M ie rz 
w ińsk i.

Obowiązek społecznego oszczędzania 
w  roIaactT/ie — m ów i tew . M ie rzw iń 
sk i —  dotyczy jodyn ie  stosunkowo nie 
w ie lk ie j g rupy w łaśc ic ie li zam ożniej
szych gospodarstw ro lnych , k tó rzy  o- 
p łaca ją podatek g ru n tow y od dochodu 
przekraczającego 60 q żyta rocznie. 
Za podstawę p rzy  usta lan iu  wysokości 
rccznsgo w k ładu  oszczędnościowego 
bierze się sum y z wym ierzonego podat 
k u  gruntowego, uw zględn ia jąc ewen
tua lne u lg i przyznane poda tn ikow i.

—  J A K  W Y S O K IE  B Ę D Ą  S TA W 
K I  OSZCZĘDNOŚCIOW E V/ R O K U  
B IE ŻĄ C Y M ?
—  W reku  bieżącym s taw k i oszczęd

nościowe usta lono w  następujący spo
sób: gospodarstwa ro lne  o przychodo- 
woścl rocznej 60— 100 q ży ta  płacą na 
Fundusz Oszczędnościowy 100 proc. po 
da tku  gruntow ego wym ierzonego za 
rok  1948. Gospodarstwa o przychodo- 
wości 100— 130 q  płacą 110 proc., o po
nad 130 q —  130 proc. To zróżniczko
w anie  wysokości płaconych przez po
szczególne gospodarstwa sum by ło  w y 
n ik ła m  konsekw entnej p o iityk ji Rządu, 
zm ierzającej do z likw id ow a n ia  up rzy 
w ile jow an ia  bogatych ch łopów  i  prze 
rzucenia c iężarów  podatkow ych z chło 
pa biednego na chłopa bogatego, k tó 
r y  może wyznaczone m u sum y zapła-

P I E R W S Z A  W  P O L S C E  
fa b ry k a  samochodów osobowych

W najbliższym i czasie rozpoczną się 
prace przy budow ie p ierwsze j w  P o l
sce fafery, .i sam ccnodó// osobowych, 
k tó ra  m ieścić się będzie w  W arsza
w ie  1 ~

Na pcastaw-e decyzji K o m ite tu  E - 
kcnom iczncgo Rady M in is tró w  w y 
asygnowane zostanie £3 m ilion ów  
zł na pierwsze praca p rzy  budow ie 
bocznicy ko le jow e j, ogrodzenia, m a
gazynów, w a rto w n i craz bu dyn ku  ad
m in is tracy jne  g o.

P lan budowy fab~yki samochodów

osobowych opracowany jest wspóln ie 
z w łosk im  „F ia tem ", k tó ry  rów nież 
u d z ie lił lic e n c ji na p rodukc ję  samo
chodu osobowego.

P ie rw szy samochód osobowy, p raw  
dopodobnie o lltra ż u  1.350 cm sześć, 
zostanie w yp rod ukow an y za trzy  la 
ta, za la t  pięć fa b ryka  produkować 
będzie 10 tys. samochodów rocznie.

D yrek to rem  fa b ry k i m ianow any zo
s ta ł nacz. dyr. P A F A W A G ‘u, tow. K o 
m orowski, a dyrek to rem  adm inisitra- 
cy jn ym  —  tow7. Askanas.

•ze w iejscy u k ry w a ją  ziem ię
W czasie prz:.prowadzonej ostatnie 

k o n tro li w ym ia ru  podatku w  gm inie 
Iw ow e, p o w ic iu  rnhisko - m azowiec
k iego stw ierdzono, że bogacze w ie jscy 
p o tra f ili p rzy  pcmocy p racow n ików  
gm innych, z w ó jtem  W awrzyńcem  K re  
tw a  na czele, u k ry ć  ziem ię orną, w y 
kazując ją  jako  n ieużytk i, bądź pastw i 
ska itp ., narażając tym  samym samo
rząd i  skarb państwa na poważne stra
ty.

We wsi Ste-achi-min tejże p i .  Iw o 
we, w  k tó re j m ieszkają w y łączn ic  bo
gacza w ie jscy, cbnikc.no ilość posiada
ne j z iem i cs-nej w  ro ku  1848 w  stosun
ku  do roku  1S46 o 6.494 lsa, Te same 
fa k ty  pow tarza ją  się n iem a l we wszy
stk ich  grom adach gm iny  Iw ow e. Po
niższa tabelka ilu s tru je  n a jle p ie j m a
chinacje bogaczy w ie jsk ich , u k ry w a ją  
cych swoją ziemię przed w ym ia rem  po 
datku.

p r
WIE

Nazw isko i  im ię Ogólna ilość z iem i o rne j ziem i o rne j różnica
pcsladacsm ziem i ha w  1846 r. w  1948 r.

WaJeaíy C ic la 13,33 8,00 5,20 2,80
W ik to r Maacic 18,46 30s0p ?,09 2,00
Brom isiaw lAsfia 18,22 9,00 7,00 2,00
S tan is ław  Reda 11,81 7,90 4.5« 2 50
P io tr  Sabak 11,29 5,50 4,30 1,30
Kazim iera K a lis k a 14,95 8,50 6,00 2,50

przybnadto we w s i S trachom tn u  A leksan
i»  <(i5 K a łask i w y k ry to  gospodarstwo 

n iep ra  smi« roadztelone. W ro k u  1946 
posiadał on gospodarstwo o ogólnym  
obszarze 23,33 ha, a w  ro k u  1943 zapi
sał na nazw isko żony 8,40 ha, a na sie 
bie 14,98 ha. Zaznaczyć należy, że go
spodarstwo to  przed podziałom  posia
da ło 11,50 ha ziem i orne j, a po podzia
le wykazało ty lk o  9,00 ha.

Bezpośrednio w  u k ry w a n iu  podatku 
w spółdzia ła li, w ó jt  gm iny Iw ow e , W a
w rzyn iec K re t, b, sekretarz S tan is ław

K ra w czyk  i  re fe ren t poda tkow y Józef
Rechmo.

Jak  w ykazu ją  powyższa fa k ty , w  ad 
m in te tra c ji zarówno państw ow ej, ja k
i  sam orządowej, zna jdu ją  się w rogie 
elem enty, k tó re  sw ym  postępowaniom 
szkodzą in teresom  państwa i  chłopa 
biednego, u tru d n ia ją c  zarazem odbu
dowę k ra ju .

N a jw yższy ju ż  czas skończyć z ty m i 
szkodnikam i. Na ich  m iejsce w in n i 
wejść do zarządu gm innego ludzie, k tó  
rz y  należycie w yw iążą  się z nałożo
nych na n ich  obow iązków, (re).

eić bez żadnego uszczerbku d la  siebie.
Dalszym  krok iem  na te j drodze by 

ło up raw n ien ie  Zarządów G m innych 
do częściowego lu b  naw et całkow itego 
zw a ln ian ia  od obow iązków  wnoszenia 
w k ła d u  tych  osób, k tó re  rzeczyw iście 
z powodu ciężkiego położenia m ate ria ł 
nego nie  są w  możności u iścić go w  
określonej wysokości. Z w o ln ien ia  te 
mogą być udzielane po w ysłuchaniu 
o p in ii p rezyd ium  w łaśc iw ych  Cenin- 
nych Rad Narodowych.

B Ę D Z IE  PRZEDE 
KO R ZYSTAŁ, Z

—  K T O  
W S Z Y S T K IM  
T Y C H  ULG? 
i— P rzy  stosowaniu w ym ien ionych  

w yże j u lg , będziem y zachowywać m o
ż liw ie  daleko pesuniętą ostrożność, 
b iorąc pc-tł uwagę przede w szystkim  
gospodarstwa robie, k tó rych  przyeho- 
dc-wość obraca się w  granicach od GO 
do 100 q żyta rocznie. Są to  bow iem  
w  w iększości w ypad ków  gospodarst
w a średniorolne, wym agające n ie jedno 
k ro tn ie , zwłaszcza w  miejscowościach 
do tkn ię tych  zniszczeniam i w o jennym i, 
oraz na Z iem iach Odzyskanych —  tro 
sk liw e j opieki. W stosunku do gospo
darstw  dużych —  bogatych — nie 
p rzew idu jem y stosowania u lg  ze 
względu rra ich bezsporne m ożliwości 
finansowe.

U la un ikn ięc ia  istniejącego dziś je  
szese w  w ie lu  okolicach k ra ju  c js isy  
w ile jow a n ia  chłopów  bogatych, cią
żyć będziem y do spraw iedliw ego sto 
sowania u lg  pepraes zwiększenie u - 
dzła lu  czynn ika  spcłocEiaego, w  ko
m is jach decydujących o ich  przyzna 
w aniu .

U dz ia ł p rzedstaw ic ie li p a r t i i p o lity 
cznych, organ izacji społecznych i  Zw . 
Samopomocy Chłopskie j obok człon
ków  Zarządu Gm innego i  P ow ia to
w ych  Pełnom ocn ików  Rządowych sta 
no w ie  będzie gw arancję zachowania 
l in i i  po lityczne j Rządu zm ierzającej 
do spraw iedliw ego rozłożenia obciążeń 
na w szystkich ro i K itó w ,

D la  zupełnego w y jaśn ien ia  te j kw e
s t ii trzeba jeszcze dodać, że decyzję 
Zarządów G m innych, dotyczące czę
ściowego lu b  ca łkow itego zw o ln ien ia  
poda tn ika  od w p ła t na rzecz F undu
szu Oszczędności w  R o ln ic tw ie  podle
ga ją za tw ierdzen iu  przez Pow ia tow e
go Pełnom ocnika Rządowego do 
S praw  Podatku Gruntowego, k tó ry  
może zaakceptować je  bądź w  całości

bądź też udz ie lić  jedyn ie  zwolnien ia, 
częściowego a naw e t odrzucić decyzję 
Zarządu Gminnego, o  ile  n ie  jest ona 
należycie uzasadniona względnie je 
żeli wysokość s tra t poniesionych przez 
dane gospodarstwo nie  daje podstaw 
do stosowania ulg.

—  J A K IE  K O R Z Y Ś C I D A JE  R O L 
N IK O W I FU N D U SZ OSZCZĘDNO
ŚCI W R O LN IC TW IE ?
— R o ln ik  w p łaca jąc na FOR, p rzy 

padające na niego należności, o trzym u 
je  książeczkę oszczędnościowo -  in w e 
stycy jną , wydaną przez K om una lną 
Kasę Oszczędności z zapisanym  w  n ie j 
wkładem . W k ład y  oszczędnościowe 
nie mogą być przedm iotem  zajęcia są 
dowego. Posiaaaćz książeczki oszczę
dnościowej może corocznie, poczynając 
już  od ro ku  przyszłego, w ycofać bez 
żadnych przeszkód 5 proc. w k ładu  po 
siadanego p rzy  końcu poprzedzającego 
wycofanie ro k u  kalendarzowego. 
W kłady oszczędnościowo -  in w estycy j 
ne są oprocentowane, p rzy  czym  odset 
k i od n ich  będą wypłacane w  cha rak 
terze p re m ii ubezpieczeniowej w  razie 
śm ierci w łaśc ic ie la  w k ładu .

N ie są to  jedyne korzyści, ja k ie  za
pewnia ro ln ik o w i udzia ł w  a k c ji spo
łecznego oszczędzania.

P rzew idu je  się baw ien i m. ta . m o i 
llw cść  neysksnia s m t o  części v.;.!a 
fiu  ®SE3cęfinoael&vrŁ3‘» w  w ypadku  
śm ierci członka na jb liższe j rędziny, 
bądź też b w a te j niezdchiości do p ra  
cy uczestnika i  and „,~u lu b  jego n a j 
bliższej rodziny, liarcdnaa deiec&a, 
ślubu. Z w ro t części w k ła d u  może na 
stąpić rów nież wówczas, gdy dziec
ko «ezęsucza do szkoły oddalonej od 
m iejsca samlęsBkafeia rodziców , co 
powcclu js cieszenie kosztów jego 
nauk i, je ś li gospodarka zostanie do- 
tia Tęta klęską żyw io łow ą , je ie i i  
w icćo lc ie l gnepedarstwa poniesie 
s tre fy  w  taweaiaóssu żyw ym . W  la 
zła śm ie rc i w łaścicie la w k ła d u  spad 
lrciKiercy rac ją  mc-żuclć uzyskania 
Ewrctu ca lkow -te j sum y oszczędno
ści.
Zasadnicze znaczenie d la  ro ln ik ó w  

s tanow i możność ubiegania się o uzy
skania zw o ln ien ia  części w k ładu  w  
tym  w ypadku , je ś li ro ln ik  zaciągnął 
pożyczki inw estycy jne, przeznaczone 
na polepszenie stanu, własnego gospo
darstwa.

Fundusz Oszczędności w  R o ln ic tw ie  
to sprawa w ie lk ie j w a g i n ie  ty lk o  dla 
państwa, ale przede w szystk im  dla  sa 
m ych ro ln ikó w .

Z  P R A S Y

N i e  u t r ą c a ć  w y s s a S a s c z o ś c i
otsa i c z e jr  o

Wynalazczość robotnicza jest spra_ 
wą ,kh>ra wym aga s ta łe j 1 czu jne j o- 
p ie lń , gdyś każde osiągnięcie na tym  
polu, to  równocześnie w ygrana na 
fronc ie  w a tk i o przyśpieszenie w y k o 
nania now ych p lanów  gospodarczych 
i  sukces na drodze do pogłębienia no. 
wego, socjalistycznego stosunku do 
pracy. N iestety —  n iek tó re  z je 
dnoczenia przem ysłów  opanowane 
przez b iu ro k ra tyzm , n ie  mogą te j 
p ra w d y  zrozumieć i  w  w ypadku  p rzy 
znania robotnik®w i_w ynalazcy p rem ii, 
wysokość je j  obcinają bezpodstawnie. 
Zagadnieniem  ty m  za ję ła  się b ra tn ia  
„T R Y B U N A  D O LN O Ś LĄ S K A “ , poda
ją c  szereg p rzyk ładów  z terenu D o l

nego Śląska. Zmniejszanie b r z p ^  
stawne p re m ii zniechęca wynalazco’* 
i  t łu m i tfceję rac jona lizac ji, wyr**®? 
jąc  państwu niccblic-zane szkody- ‘  
ważnym  ham ulcem  jest również P1̂ * ” 
w le k ła  procedura przy załatw i»11* _ 
w n iosków  r  acj ca a: izalorsklch. Na * * “ 
kończenie a rty k u łu  autor stw ierdź* 
że:

nracjcntałieatwwy to najlepsi p**9 
cloumicy pracy i  dlatego, nie 
przejść obojętnie nad hntj/wdą W  
narządzaną. Gdy interesy nafieP 
szych ludzi pracy ściera ją się z <lHr9 
nic żernym biurokratyzmem, ■niasu
wygrać pierwsze” .

Z a c i e ś n i ć  w s p ó ł p r a c ę  m i ę d z y  
R a d a m i Z a k ł a d o w y m i  a dyrekcja  

K onferencja  w  spraw ie  dzia ła lności P  D  T
Dn a 22 bm. odbyła się w  K o m is ji C entra lne j Zw . Zaw. konferencja, 

k tó re j przedyskutowano dotychczasową pracę Dem ów Towarowych or®* 
sposoby uspraw nien ia  handlu.

W  kon fe ren c ji w z ię li udzia ł: zastęca k ie row n ika  dzia łu  o rg a n iz a c ji» ^  
K C Z Z  —  tow . W roński, k tó ry  przew  odroczył obradom, zastawa kicroW" 

n ika  dz ia łu  ekonomicznego K C Z Z  — tow . K ow a lsk i, prźcwodnlcząoy 
szay/skie j Rady Z.Z. —  tow . Rusiecki, przedstaw icie l Naczelnej D J * ^  
P D T  dy r. Sochacki, d y re kc ja  i  przed str.y. io  ełe Rad Zakładowych D«®0*  
Tow arow ych  Z ło ta  7-9, M ick iew icza 27 i  Puławska 47.

oraz przedstaw icie le poszczególni’0'1
Rad Zakładowych.

Przewodniczący W  ars z. Rady Zw. 
Zaw. tow. Rustecki podkreś lił, że 
kon fe renc ja  została zorganizowana w  
w y n ik u  często nap ływ a jących  dc 
Wars®. Rady Zw . Zaw. skarg i  zaża
leń na niedostateczną obsługę człon
k ó w  Z w iązków  Zawodowych przżs 
personel P D T  oraz na przenikanie 
to w a ró w  do rą k  spekulantów. Stan 
ten, s tw ie rd z ił tow. R usiecki, jest 
w yn ik ie m  przede w szystk im  b ra ku  
dostatecznej w spó łp racy pom iędzy 
Radam i Zakladowim sl, a dyre kc ją  
P D T  k k  słabego w yszko len ia  perao- 
B tin  Dom ów Tozuarowych.

Obszerne w y jaśn ien ia  z łożył p rzed
s taw ic ie l d y re k c ji naczelnej P D T  — 
Sochacki, k tó ry  wskazał na trudności, 
is tn ie jące jeszcze w  dzia ła lności PDT. 
V/ celu podniesienia poziom u perso
nelu zorganizowano dwumiesięczne 
ku rsy  d la  p ra cow n ikó w  oraz roczne 
ku rs y  dla osób na k ie row n iczych  sta
nowiskach. D y re k to r zapew nił, że 
k ie ro w n ic tw o  PDT, b iorąc pod uwagę 
postu la ty  św iata pracy, usp raw n i 
sw oją działalność.

Ponadto na kon fe ren c ji zab ie ra li 
głos: przedstaw ic ie l Zw . Zaw. Prac. 
H and low ych i  B iu row ych  Jarom ińsk i

N A S I  C Z Y T E L N I C Y  P I S Z Ą

47 W O J E W Ó D Z T W IE  W A R S Z A W S K IM

S I E W Y  J E S I E N N E  W  P E Ł N I
Siewy jesienna trw a ją  w  całe j pe łn i 

w  w o j. warszawskim . W skutek ostat 
n ich deszczów siewy pszenicy opóź
n iły  się nieco, lecz na ogół przeb-e- 
gają pom yśln ie. W pow ia tach o grun 
tach lżejszych, gdzie akcję  żn iw ną 
rozpoczęto wcześniej ,s iew y żyta m a
ją  się k u  k iń c o w i. O ukończeniu sie 
w  ów żyta sygnalizu ją  ju ż  po w ia ły  
M ińsk, O strów  M azow iecki, G arwo
lin  i  Płock.

Dotychczas niezauważone żadnych 
niedociągnięć w  rozdzia le kredytów , 
siewnych zboża kw a lifiko w a neg o  i  na 
wozów sztucznych. Nasiona k w a lif ik o  
wane przeznaczone na b lo k i nasienne

R E K O R D Z I S T A

p rze ła d u n k ó w  w ęg la
. Rekordzistą ostatniego etapu współ 

zaw cda ictw a pracy po rtó w  węglowych 
io m -s t dźw igow y A N T O N I F IL IP IA K , 
ich  „>ry w  ciąga tego okresu prze łado- 
un iżc;;j  K00 wagonów węgla, W yrab ia  
dy ^  210% no rm y 1 jest zwycięzcą in -  

Z tyw idua inego  współzaw odnictw a pe r- 
tw a  >y v/ęgknvych. W  nagrodę za lioscco- 
wobeą pracę o irs y m a ł apara t rad iow y 
wady&rŁeści 83 tys. zł. 
nob ------ o----- -

I r o *  T O N Ę  M A S Ł A

rob u k ry li spekulanci
ciwk w  Vv © i b r z y c l i u
ta liz r
danie Organa kon tro ln e  u ja w n iły  u k u -  
s k ie tu  kupców  w a łb rzysk ich  w  dn iu 18 
Styrem, oko ło 1.030 kg uk ry tego  masła, 

-a Masło natychm iast rozsprzedano za 
Powszechnego Domu, tocźrednictwem 

^ ^ . ’owar owego.

stów
kratoiUffo^ie c zw o ra c zk i
L t T  Jo w arzys tw o  Zootechniczne w  K ra
C Y 1“  ’  . _ i______ : K o r r ł - r o  T * T Q / l l? i r n  V 7 V '

rozdysponowano ca łkow ici« . N iektóre  
pow ia ty  zaku p iły  pewne ilośc i zbóż 
o ryg ina lnych  poza kontyngentem , co 
śv/iadczy o w zrasta jące j popularno« • 
uzy,vanla do siev/u nasion k w a lif ik o  
wanych.

W jesiennej a k c ji s iewnej na tere
nie  w o j. warszawskiego daje *1«! 
s tw ie rdz ić  s ta ły  w zrost użycia si®w- 
n lkó w  rzędowych. A m b ic ją  gospoda
rzy  w o j. warszawskiego jest obsianie 
m aszynam i rzędow ym i p rzyn a jm n ie j 
£0 proc. swoich g ru n tó w  rrn ych . Dzię 
k i usp raw n ien iu  pracy ośrodków  ma 
szynowych oraz większej Ilości m a
szyn siewnych, procent siewu rzędo
wego w  w o j. w arszaw skim  wzrośnie 
do 99.

S iew y rzepaka ozimego na ko n tra k  
ty  zosta ły ju ż  ca łkow ic ie  zakończone.

N IE P O TR ZE B N Y  A P A R A T

Przeczytałem  w  254 rafinerze Wa 
czego pism a a r ty k u ł p t. „M ia s to  na 
uboczu —  Bolesław iec ugrzązł w  
papierkach” . A u to r  reportażu pisze 
m iędzy in n y m i: „m ie jscow y szpita l 
n ie  ma apara tu  Roentgena i  robo t
n ik  ze złam aną nogą m usi być prze 
wożony do Legn icy” .

dziecka ten isów ki f-m y  Schw eikert. S ia d e m  n a s z y c h  l i s t ó w  
Po m iesiącu odeszła zupełn ie po- —------------------------- ----------------------

A  tymczasem w  Dom u M a tk i i  
Dziecka na B ie lanach p rzy  u!. Przy 
byszewskiego zna jdu je  się aparat 
Iboen tgema, k tó ry  przed k ilkom a  
m iesiącam i został ja ko  niepotrzeb
n y  —  zdem ontowany.

Przeszło pó l ro ku  leża ł bezuży
tecznie. Obecnie zm ontowano go po 
nownie, jednak n ik t  z niego nie  ko 
rzysia.

Pom yślałam  sobie, czy Zarząd 
M ie js k i m. st. W arszawy nie  m óg ł
by przc fe im ć tego apara tu do szpi
ta la  w  Bolesławcu?

L . SZEW.
(Nazwisko i  adres znane redakc ji)

/
N ie . wiem y cey Zarząd M ie jsk i »go. 

<?>*» się wystać «aparat do Bolesławca. 
Ueeaiamy natomiast, że Resort Zdro
wia i  O pieki Społecznej Z. M. pow i
nien nie ■'włócznie zainteresować się 
sprawą niepotrzebnego w Domu Dziec 
l:a i MaPki przy u l  Pmyb\fs rawskie go 
•pa ra ta  i  przekazać go tam, gdzie nie 
stełby „od paradę/1.

PR O D U KC JA, A L E  JA K A ?

K up iłem  w  s ie rpn iu  día swego

deszwa, chociaż pa n to fle  są jeszcze 
cale. Poszedłem do w arszta tu w u l-
kaaifaacyjaego, gdzie m i pow iedzia . 
bo, że tc-yo napraw ić  się n ie  da, bo 
w  wars®taoie n ie  można p rzyk le ić  
kauczuku do płótna.

TW A R D E  CZY M IĘ K K IE ?
W  224 numerze nmzega pisma za

mieściliśmy Imt ab. Józefa W y ca z To 
rwnto (K an ad a ),' w  którym  donosił 
tram, iż córka jego zamieszkała w  Pol 

Okazało się p rzy  tym , że cała m a sce Tóroei go o przy/sianie 30 dolarow, 
ea lu d z i p rzychodzi z ta k im i ten i- potrzebnych na zapłacenie księdzu w 
sów kam i. Szewc, którego p ros iłem  z&miatn za pozwolenie postawienie 
o napraw ę tw ie rd zi, że zsgyeie d ra t ^ ¿ a m  g ro iig  N ig p(xl<il
w ą n ic  w y trzym a  w  chodzeniu, d r u , . , , . . , . ,
tom  n ic  raoSna przyszyć, bo poprze n jm  ö&- f t f «  nazwmka księdza,
rzyna  kaucasuk i  że -w  ogóle trzeba te «»*»’ -nazwy pa ra f ii.
ten isów k i w yrzucić . j W  tych lin iach otrzym aliśm y z Nowe

Czy nie  szkoda p racy ł  m a te ria łu  ^  sierżanta Wiesława Szko
. ___A ..\, .i.n  n -a .—  1 P‘ nsJeieyo w którym  czytamy:na taką produkcję? Dobre le tn io  

obuw ie  g i l  iowe da łoby dużą osz
czędność —  ten isów kam i f-m y  
S c lry e ik e rt w  Łodz i bogacim y t y l 
ko  śm ie tn ik i.

C zy te ln ik  z P io trkow a  
(nazwisko i  adres znane rodafceji)

Shmnnie! P rosim y na&eyeh cat/tsini
ków, aby śladem ob. z P io trkow a sy- 
gnaUsowaiH nam o wszystkich wiepad- 
kach złe j produkcji, unfpuszceanej na 
rynek przez jękiekohoiek przedsiębior 
stwa przemwdowę. -N iewątpliw ie op i
nia publiczna może się w  ztwemnjm 
stopniu pr*ye*>jmć do wygrania „b it 
wy o jakość” , ja ką  ratpoezął nasz 
przemysł.

A  napiętnowana f-m a  Schweikert 
zechce się wytłumaczyć 
klientam i.

„ W  pow iecie N ow y Targ, iv  gm i 
n ie  Ludsfenterz, zna jd u ję  się tra d y 
c y jn y  kościół, w  k tó ry m  w ładzą 
przełożoną jes t ksiądz dziekan Jó
zef S try ry ls k i. W  lipeu  br. p rzyb y 
ło  do w yże j wym ienianego dziekana 
dw óch biednych gospodarzy z gro
mady K ra u rsó w  —  H yc Józef i  
Czaja Jan z prośbą, by  zezw olił im  
w ybudow ać krzyż na grobie m a tk i. 
W  toalecie rozsnowy ksiądz dziekan 
w idoeznie M p a a m f i,  że zna jdu je  
się w  Polsce ł  zażądał, aby sau go
spodarze zap ła c ili za wrybudowajnae 
tego krzyża 30 tys. z ło tych  lu b  30 
do larów . Zona jednego z gospoda
rzy  napisała lis t  do swego, przeby
wającego w  A m eryce ojca,, sby  je j 
p rzysfe ł 30 do larów , bo Inaczej 
ksiądz dziekan n ie  zgodzi się na po 
s ław ien ie krzyża, na grobie m a tk i” - 
Nie trudno się domyśleć, że obydwa 

przed swoim i 1 j^ f , /  dotyczą jedne j i  te j samej spra-
I v:y.

Zastępca lderow n ika  Wydz. Ek®00̂  
micznego K C Z Z  tow. Kowalski. SV' 
m iiją c  przebieg obrad, podkreślił. * 
jedj-ną drogą do usunięcia wad i  n‘ , 
dociągnięć jest ha rm on ijna  współpw 
ca członków  Ead Zakładowych z 
rekc ją  PDT. M ówca v.rskazał 
n ;eż na konieczność zwracania bs^® 
niejszej uw ag i na dobór persont- 
Również przy jm ow anie  i  z^yalnia11*. 
lu d z i musi odbywać się z w ie d li 
zgodą Rad Zakładowych.

Na zakończenie konferencji -Pu 
wzięto uchw a ły, zmierzające do 
spraw n ien ia  działalności Rad 2 2 ^ ,  
dówych. szczególnie w  obeepym 
sie, k ie dy  w  Domach Tcrw aro^y^ 
pracow nicy po d ję li wspótzaWod11̂  
c tw o  pracy. Postanowiono zacier?• ' 
v/spólpracę m iędzy Radami a , 
rekc ją . Wskazano rów nież na po“ * ^  
bę wzmożenia dyscyp liny  pracy.

W I A D O M O Ś C I
g o s p o d a r c z e

C ZE S K IE  T R A K T O R Y  D L A  
WOJ. SZCZECIŃSKIEGO

:kcj!Np obszarze Szczecińskiej Dyr« 
Państwow ych N ieruehcm ości Ziefi’'  
sk ich pracuje obecnie ju ż  450 
k ich  tra k to ró w  typu  „Z e to r” . 'N v) 
sta tn ich dn iach p rzyby ła  nowa 
tia  tych tra k to ró w  w  ilośc i 50 
a dalsze 100 m a jeszcze nadejść, 
stei;y w  teren ie odczuwa się dó '' 
b ra k  części do trak to ró w . ^

Z  osta tn ie j serii otrzym anych t r3*^ 
to rów  15 zostało przeznaczonych 
TOR dla a k c ji szkoleniowej. 
trak to rz j-s tów  jest jeszcze w  da lsze j 
ciągu m ała i  d latego konieczne ^  
stałe szltoienie. .

W  ram ach a k c ji pomocy dla dr3** 
nych ro ln ik ó w  m a ją tk i ciemsikie oW"
gu szczecińskiego przekazały 
dz is ln iom  Samopomocy Chłopski®! 4
tra k to ró w  na chodzie.

UNO W O CZEŚNIENIE METOD 
H A N D L U  J A J A M I

Centra la  Spó łdzie ln i Mleczarsk0'  
Jajczarskich uprow adza  we ws®5'5 
k ich  spółdzielczych placówkach sP^L 
dąży ja j ciekawą innowację, poleff*> 
ćą na zastosowaniu specjalnych 3Pa’ 
tóvy pozwalających na szybkie P1**-
św ie tlan i«  j».j na m iejscu, przez c 
odbiorca będzie m ógł się przekona^
ich świeżości.

W  na jb liższym  czasie w  aparaty 
H e zaopatrzone zostaną terenowe 
dzie ln ie  m leczarsko -  jajczarskia-

N O W A O SADA GÓRNICZA 
PO W STAJE IW  CEERWIONC®

R ybn ick ie  Zjdnoczer.ie przetopiN

Węglowego, w  porozum ieniu z ^
rekc ją  kopam i ..Dębieńsko“ , przy**??
io do budowy nowej kolonii górnej 
w Czerwienię na terenie gminy ^1» 
czynv, Koion'a ta składać się 
z 290 demków 4-rodzinnych.

NA PÓŁCE Z KSIĄŻKAMI Lenn ie ‘m  ja k  dzieckiem , p iln u je  go l k tó ra  w yda je  m i się bardzo reprezen 
na każdym  k roku , p racu je  wespół z [ ta tyw na  w  tem atyce i  na s tro ju  d la

P O N U R A  O PO W IEŚĆ

wlamdWic donosi o bardzo rzadk im  \ lGr 
dku ocielenia się k ro w y , k tó ra  w y - 

Pr?ała na św ia t cztery zupełnie nor- 
•P ra ia ine  i zdrowe cielęta. W ypadek t ;n  
dzie,darz 'v } gjf. wa w s i Piesh-zec, gmina 

W ojca, pow. Busk, w o j. k ie leckie.

Jest rzeczą z w ie lu  w zg lędów  b a r
dzo in teresującą, l i  współcześni p i
sarze am erykańscy, i  to n a jw y b itn ie j 
szych nie  wyłączając, sięgają z n ie 
z w yk łym  upodobaniem do tem atów  z 
zakresu —  psychopatologii. W yjaśnię 
n ie  tego fa k tu  w ym aga łoby poważ
nych i  roz leg łych stud iów , obe jm u ją 
cych dziedziny n ie  ty lk o  lite rack ie .

Na ty m  m ie jscu kan tentow ać się 
będę w  te j m a te rii dwom a przypusz
czeniam i: albo przecię tny, no rm a lny 
typ  A m erykan ina  jes t czymś ta k  n ie 
c iekaw ym  i  m ało in te resu jącym , że 
zajm ować się n im  nie  w arto , a lbo  też 
różnego rodza ju  i  k a lib ru  psychopa
tó w  jest w  U SA tak w ie lu , że w prost 
sam i napraszają się i  cisną pod pió
ro  pisarza.

Ponura opowieść Steinbecka pt.: 
„M yszy i  ludz ie”  *), przerabiana na

*) John Stelnbeck: „M yszy i  lu 
dzie“ . P rze łożył Jan Meysztowicz, 
Warszawa, Sp. W yd. „W iedza” , 1948 r. 
str. 114.

ekran 1 scenę, należy w łaśnie do u -

n lm  i  w ybaw ia  się z trudem  z roz
m a itych  opresji, spowodowanych dzia 
lan iem  bazrozumnej s iły  Lennie'go. 
Zdarza się jednak w  końcu sytuacja 
p raw dz iw ie  bez w yjśc ia . Lenn ie  za-

tw o ró w  o tem atyce psychopatologicz- du s ił kobietę, synową w łaścic ie la  far- 
ne j. Z nako m ity  p isarz am erykański my. Zadusił „n iechcący": n a jp ie rw
z w ie lk im  ta len tem  i znawstwem  tła  g łaskał je j m iękk ie , bu jne  w łosy, bo 
środowiskowego, zaprezentował n a m , go do tego prow okow a ła, później, 
tu  bogatą ko lekc ję  ułom ności d u cho -' gdy z przerażenia zaczęła krzyczeć, 
w ych  i  fizycznych, wcie lonych w -oso- Lenn ie po łożył je j swą straszliwą 
bowości rob o tn ików  ro lnych  na ze- d łoń na tw arzy . W ystarczyło, 
społowej fa rm ie  k a l i f o r n i j s k i  G łó w . L e n n ic ta u  A  okTutna 2
nym  i  wysoce tragm znyni łtohaterem  ro- wśdo^ on0, o mę^  *am ordo-
jes t Lennie, o lb rzym  o m ó j u  r  -  J  na jlepszym  razie -
tyna  i  s to lc a c h  m ięśniach k tó ry  t ’w  f akimś domu obłąkanych, w 
miEzdzy i  zab ija  wszystko, czegos .ę  d la  fu ria tó w . I  w ów czasG eor- j
w  najlepsze, in te n c ji t  z dobrego _  obl!czu tych 0V/en tua lnośd -

i r b y ć  m S  ^ e n t e  tob k rio ie te ' P ^ ^ w i a ,  z przy jaźn i d la  W  
sfowem toy co m T ^ o b a  co 1 f ?‘b ić ^  ~  v  * ^ ób s^ b ld ’ bezbo' 's łowem  to, co m u się podoba, co 
pym  uczuciem pokocha. N ie zdaje so
bie spraw y z potęgi swych s ił f i 
zycznych. z zabójczego skutku swych 
pieszczot.

Id io ta -Le nn ie  nie jest zdolny do 
wal k i o kaw a łek chleba an i w  ogó
le do życia wśród norm alnych ludzi. 
Szczęściem dla  siebie, ma p rzy jac ie 
la  —  George's, k tó ry  op iekuje się,

współczesnej lite ra tu ry  am erykań
sk ie j, je s t kw estia  „okruc ieństw a ży
c ia “ , dostrzeganego przez Steinbecka w  
na jrozm aitszych kszta łtach, form ach 
i  z jaw iskach by tu . . To niezaw in ione 
przez poszczególnego człow ieka, n ie 
odwołalne i  fa ta lis tyczne „o k ru c ie ń 
stw o życia”  tk w i ta k  czy ow ak we 
w szystk ich  myślach, pragnien iach i 
dzia łaniach lu dz i z fa rm y  k a l ifo rn i j
sk ie j. M iłość Łenn ie ‘go niesie śm 'erć 
ob iek tow i te j m iłośc i; s ta ry  stróż, 
ka leka Candy darem nie zmaga się z 
pustką i beznadziejnością swego n ie 
potrzebnego is tn ien ia ; czarnoskóry 
Crooks o przetrąconym  grzbiecie, zna 
wszystkie gorycze m urzyńskie) n ie
do li; wszyscy rob o tn icy  z fa rm y  — 
ludzie  bez rodzin , bez domu, b e z . ju 
tra , m arzą wciąż o jak im ś życ iu  spo
ko jn ym  i  pewnym , o w łasnym  ką-

jedrym w S a t e m " n ie S l ic z S o '! de * kawałku ziemi, ma
t I rzą — i w najbliższą niedzielę wszyst

czy. Oto streszczenie „M yszy i lu to  ^  ^ ro b io n e  pieniądze zostaw iają w  
dzi” , z pom inięciem  dość 
postaci drugoplanowych, zresztą bar

“to 1 . ! oko licznych szynkach i  domach roz-
* - pusty. A  George, k tó ry  także ro i sobie

<tzo w yraz is tych  i  znakom icie zindy- ŻycieJ azem z
.Vidualizowanych przez autora. ; Lennie m am u s i w  końcu zab;c przy-

W szystko to jes t baz m ia ry  
ne i  straszliwe; ta k im  w łaśnie 
św ia t w  oczach Steinbecka, k tó r y . ,  
podobnie ja k  w ie lu  innych  jego 
rykańslcdch ko legów  po piórze — 

fcostrzec nędzę i  -udrękę iyci«> 
przyczyn te j nędzy i  ud rę k i nie Pm  
gnie zgłębiać, niszczyć i  odw r3~ j i ł  
„M yszy  i  ludz ie “  —  to n iew ątp”  „  *
dzieło yzielkiego ta lentu, który to 
m istrzow sku kondensuje treść, *  
wę i  nastró j, św ietn ie  da je sobie L e 
dę z robotą charakterologiczną, 11 “ ¡ta 
ję tn ie  j  celowo stooniu je  ro z m * 'i
e fek ty  ------ - *■ 1
ponurej

litra ck ie . A le  w ydźw ięk „  
opowieści nie przynosi ®7ij 

le im ko w i sa tys fakc ji wewnątrz**^ 
przeciwnie, może zaszczepić W 11  ̂
chorobę lęku przed życiem, nieW1** j 
w  sens is tn ien ia , beznadziejno*® 
rezygnacji.

P rzekład po lski jest —  mośm *d*'
niem  —  da le k i od doskonałości.
zum iem, że tłum acz m ia ł w  tym vrt‘

d ć fpadku do pokonania poważne t ru o - „  
ści gwarowe. N ie w j’daje m i się
rak. by szpikowanie każdego n 'eí y  
zdSiiia s łow am i ,.facet“  i  ,,cho* „
n a k  
zd
n ic ” , by ło  na jlepszym  sposobem t  
odtworzenia gw ary, używanej Prz

d*

M otyw em  przewodnim  tej h istorii,

--------------  ------- ---------  -------- ----  U',..nvvuA,mo Ui.y waticj *
rob o tn ików  rolnych w  Kalifornii- 

Bolesław i łu  dzid**d iiA llŁ

\
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„C z e k a j ta t k a  latka“
„T u  nla patrzcba w ie lk ic h  in w e 

s ty c ji“  — p isa liśm y niedawno, wska 
żując, ile  można przeprowadzić re 
m ontów  za stosunkowo n iew ie lk ie  
Pieniądze —  małe w  po rów nan iu  
Ze środkam i, ja k ic h  wym aga budów 
n ic tw o  m ieszkaniowe. K ilk a  tysięcy 
iłw tych  i  ju ż  komuś ściana nie  za- 
eieJia, kJka.moście tysięcy —  napra
w iono dach i ju ż  przesia ło kcanuś 
kapać na głowę, k ilkadz ies ią t tysię 

zależano ścianę, stworzono 
Jeszcze jedną izbę mieszkalna...

M ieszkań robotniczych, wym aga- 
Jącyiah niewielkich remen'ów jest 
IV Warszawie śetEri.

W ybra liśm y się na Pragę, w ska
zaliśm y k ilk a  z n ich. M iędzy in n y 
m i. p isa liśm y dn. 14 bm. o jednym  
* domów, w ym agającym  natychm ia 
siewego rem ontu, p rzy  u l. Jag ie ł - 
kwrr;k;e j 36. K om ite t B lo kow y  do - 
shonale pracuje, źrebiono w iele, ale 
dale j bez pieniędzy an i rusz, K re 
dy ty  w  sum ie pó l m ilion a  z ło tych 
Przyznane są dopiero na ro k  1949. 
»Czekaj ta tka  la tk a “ !

Przypom inam y, że Rada Państwa 
Ustaliła niedawno poważne dodatko 
" 'o  k re d y ty  w  wysokości 2 rrtiiia r 
dów zło tych d la  popraw ien ia  w a 
runków  m ieszkaniowych pracującej 
ludności. Z  tego na jw iększe sumy 
Przypadły W arszawie.

Ponieważ k re d y ty  zostały usta ło 
Ue niedawno, a trzeba je  w yko rzy - 
*tać do końca br., aby n ie  przepad
ły  — pośpiech jest konieczny. 

T e le fonu jem y do naszego K rm i-  
5 ‘«tu B lokowego p rzy n l. Jag ie lloń 

skie j 36.
Czy cd te j po ry  coś się w  tym  

domu p rzy  u l. Jag ie llońsk ie j zm ie 
Uilo? Czy jes t ju ż  chociaż w iadc- 
Uiość, że blacha na dachu zostanie 
Dołożona jeezcze w  ro ku  bieżącym? 

N ic. Olsza.
Na co się czeka z rozdziałem  pie 

Uiędzy? K to  je  ju ż  otrzym ał? Czy 
B iu rok ra cy  i  Zarząd M iasta 

*Wleka do p ierwszych mrozów?
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Ażeby uczyć się-trzeba mieszkać
P rz y d z ia ły  otrzyrrm fą ta k że  słuchacze ro k u  wstępnego

Znliża się rozpoczęcie nowego roku 
akademickiego. Z okresem tym  zw ią
zane są nie ty lk o  k łopo ty  egzamina
cyjne, przeciągłe form alności w p iso
we i  gorączkowe oczekiwania p ie rw 
szych w yk ładów , ale i zagadnienie o- 
trzym ania  chociażby najm niejszego 
pokoiku w  Warszawie. Dotyczy to 
przede w szystk im  studentów  zamiej- 
sccwych.

Fundacja Domów A kadem ickich 
im . G. N arutow icza, rozporządzająca 
w  p ierw szym  ro ku  pow ojennym  je dy 
nym  gmachem przy u l. Polne j 50, roz 
rosła się do potężnej organizacji, dy
sponującej k ilk u  tysiącam i m ie jsc w  
sześciu dprha-ch akadem ickich. Roz
budowa, rem on ty  (m im o ciężkich w a
ru n kó w  finansowych) pozw o liła  na 
to, że w  roku  bieżącym ilość m iejsc 
wzrosła o 645.

' j W  odróżnien iu od la t  ub iegłych, w  
zw iązku z no w ym i przydzia łam i, zo
stała przeprowadzona dokładna selek 

■ c ja  studentów, k tó ra , trzeba przyz
nać, by ła  potrzebna już  od dawna. 
Poprzednie kom is je  k w a lif ik a c y jn e  
zw raca ły niedostateczną uwagę na 
sytuację, stosunek do nauki, pocho
dzenie studentów .

| W  ro k u  bieżącym  udzia ł w  k o m i
s ji k w a lif ik a c y jn e j w z ię li przedsta
w ic ie le  ZA M P , doskonale o r ie n tu ją 
cy się w  teren ie i środow isku akade

m ic k im , co pozw o liło  na ..przesianie 
przez sito”  elem entu nieodpowiednie 
go.

P R E W E N TO R IU M  U L A  80 OSÓB
Na B ielanach, niedaleko C IF-u, przy 

ul. L ip iń s k ie j 6 i 7, w ykończy się w  
tym  tygodniu d w ie ' jednopiętrow e 
w ille , k tó re  zostaną przeznaczone dla 
m łodzieży akadem ick ie j, podejrzanej 
o gruźlicę. W  w illa ch  tych znajdzie 
pomieszczenie 80 chłopców i  dziew 
cząt. Opiekę lekarską zapewnia zna
na wszystk im  studentom  P LM A , M ie j 
ski Resort Z drow ia  oraz M in is te r
stwo Zdrow ia, k tó re  przyznało spe-

T E A T R Y  -  K IN A  -  R A M O
T E A T R Y

Teafł POLSKI (Karasia Z)
godz. 19 ,,Odwety".

NOWY (Puławska
..Porwanie Sablnek". godz. 
1» 00.

STU D IO  (Karowa 311 nie
czynny.

KLA SYCZN Y (Mokotow 
ska 18) godz. 19 „Seans".

L E T N I (Polna 26) o godz. 
19.15 „Nłtnuche".

M AŁY (Marszałkowska 81) 
o godz. 19. sztuka de Fler 
śa i de Crolsseta „Powrót"

czątek przedstawień godz. 
17.80 i 19.30.

Teatr Rozmaitości: Teatr 
Rapsodyczny „Eugeniusz 

?9> O n ieg in" A . S. Puszkina.

STYLOW Y ÍM arszaikm v- 
ska n r  IIP) „W a ka c je " Po- 
czat., seans, o godz. 13, 15. 
17. 21 1 Zw . Za w o 19-ej

R A D Í O

KINA

(ZamoJ- 
19 „Can

POW SZECHNY  
skiego i») o godz.
Gida".

Y .M .C.A. — Od dnia 17 
trześnia codziennie z w y
jątkiem  czwartków ,,2a- 
tusia" — Zapolskiej z Ire 
ną Górską', Łuczycką, Ku- 
tyiukówną 1 Damięckim, 
4. Pietraszkiewiczem i K. 
Leszczyńskim. Reżyseria 
b. Damięckiego

C ZW A R TE K  dn. 23 bm ,
(i.Oo Sygnał czasu i  pobud 

ka m łodzieżowa. 6.13 Dz. 
.A T L A N T IC  (Chm ielna 33) P °r - 6.30 M u z . 'p o r . z p ły t. 

„M e lod ia  serc", pocz. se- 7 00 S kró t w iad  dz. por. 
ansów: 14, 16.30, 21.30, dla 720 „W iersze Leopolda 
zw. zaw. o godz. 19. S ta ffa ". 7.30 Muz. por z

ZM io tAD!utM. . (Zlota ’ •»> « " ° p o S  SPX ;„Z ,„ .o n e  lata początek nor. z p ły t. r> 04 Dz no-
zwnSzaw ’ n15’ “ • 21- d U  12 09 MUZ. z p ły t. ' lf.35zw. zaw. 17. U tw o ry  fo r t .  D aw nej Muz.

w  w yk . M a r ii4'M ir s k ie j .  
liLJS P oradn ik  d la .w s i. 13.00 

polska w  w y k . O rk. 
pod d y r. A rno ld a  Re

POLONIA (Marszałkow
ska 66). „Decyzja p ro f. M il 
łasa", pocz. seansów 13, 15 „i r . 1%.

zlera19 1 21. Zw . Zaw. 17.
« v p r \ i a udz. Z o f i i  C zarkow

■A (Inżyn ierska 2) sk ie j —• sopran. 13 45 i ik T

„M uz . kam eralna Beethove 
TĘCZA (Suzina 4) „Z u ch  na <, .15"° »»Śpiewamy p io - 

dziewczyna". Pocz. sean- ®e n k l“  aud- w  oprać. p r0 f. 
sów 15. 17 i 21; zw zawo- B r * R u t^ow skiego. lfi.00 Dz. 
dowe 19 popo łudn iow y. 1G.30 „N a

’ _ swojską n u tę "  Gra Zespól
A K TU A LN O ŚC I N r 1 In s tru m . W l. Kaczyńskiego 

(Marszatkovvska 112) Pro- z udz. H a iin y  Ottcczko — 
gram N r. 45, pocz. seansu ńiezzo — sopran. 17 00 Muz 
codziennie o godz. l i  sym f. z p ły t. 17.30 '„O d b u -

A K TU A LN O SC I N r. ? d o .w a  W arszaw y" „A kade- ii 
. (w Syrenie, Inżyn ie rska  2) mia N auk P o lity czn ych " 

COMOEDIA (Szwedzka 2) nieczynne. Pt-g. p ro f. W akara A lekse-
Sodz. 19. „Pociąg Widmo". __wtr £?• ls -00 ».Mówi W ystawa

Teatr Placówka" trodz Odzyskanych ‘ 18.10
*' ’ A trakcją w  W arszawie bę ’ każdego coś m iłeg o"— ^ aud. —

cja lne k re d y ty  na dodatkowe w yży
w ienie młodzieży.

125 nowych m iejsc o trzym a F D A  w  
domu budowanym  przez T ow arzy
stwo Burs i  S typendiów  przy  u l. T a r
czyńskiej 1 oraz 25 m ie jsc w  Dzie
kance. P ozw olił na to dodatkowy 
k red y t w  wysokości 50 m iln . zł. Je
śli dodać do tego 20 w o lnych m iejsc 
dla studentek SGH i  SGGW w  b u r
sie przy ul. G rażyny 3, i  paw ilon  przy 
ul. U n iw ersyteck ie j z '' 420 studenta- 
m 'i —  ilość „ lo ka to ró w “  warszaw
skich domów akadem ickich zwiększy
ła sie w  roku  bieżącym o 645 osób.

NOW E U LE P S Z E N IA
Zm ien ia się na lepsze skład osobo

w y stućentó.w. Słuchacze roku  w stęp
nego i ku rsów  przygotowawczych, o- 
trz y m a li oko ło 400 m iejsc. Ciężkie są 
jedyn ie  nadal w a ru n k i finansowe do
m ów  akadem ickich, m im o to przepro
wadza się wciąż nowe inwestycje . 
N iew ie lk ie  op ła ty  kom ornego i  dota
cje po zw o liły  , na stopniową zamianę 
przestarzałych in s ta la c ji e lektrycz
nych w  domu akadem ickim  przy  p l. 
N arutow icza i  doprowadzenie doń ga
zu. Może w ięc  nareszcie ustaną p rzy
musowe zaciemnienia, przeszkadzają
ce w  nauce.

W  domu akademiczek p rzy  u l. Pol- 
nai 50 z likw idow ano sklep spożyw
czy. za jm ujący się sprzedażą w ód
k i (!) i  na jego m iejsou otw orzy się

sklep m ate ria łów  piśm iennych.
Drobne napraw y i  w ykorzystan ie  

wszystkich m ożliw ych zakam arków  w  
domu przy ul. Górnośląskiej zw ięk
szyły ilość m ie jsc zamieszkania z 240 
przed w o jną  do 420 obecnie.

W  N A JB L IŻ S Z E J  PRZYSZŁO ŚCI
Zagadnienie budowy now ych do

m ów akadem ickich staje się z każ
dym  rok iem  piln ie jsze. Suma k redy
tów , przew idzianych na ten  cel, w  
na jb liższym  p lan ie  6-le tn im  waha się 
w  granicach 300 m ilio n ó w  złotych, z 
czego W arszawie przypada 80 m ilio 
nów  złotych.

W ytypow ano naw e t m iejsce na bu 
dowę nowych gmachów. Dw a 3_pię- 
trow e  bu d yn k i staną od u l. M och
nackiego, tam  gdzie zna jdu ją  się o- 
becnie garaże i  w arszta ty PKS. Są 
pewne k ło po ty  z „sam ochodziarzam i” , 
ale, je ś li pe rtra k tac je  M O N  dadzą 
w y n ik  dodatni, w a rsz ta ty  zostaną 
przeniesione do dawnych koszar przy 
ul. Szwedzkiej.

Należałoby życzyć jednego: ja k  
najszybszego przesiedlenia „dz ik ich  
lo ka to ró w ", m ieszkających dotych- 
ozas obok studentów  i  pomyślnego za
ła tw ie n ia  spraw y w  gmachu p rzy  ul. 
Tam ka 4, gdzie p ryw a tne  m ieszkania 
przeszkadzają w  jego ukończeniu.

W tedy z pewnością można będzie 
powiedzieć: dom y akadem ickie — dla 
studentów, (ar).

DZIECI D L A  D Z I E C I
W  ogródku  jo rd an ow skim  na Polnej

„Krw awe Gody", dzie R eprezen tacy jny C y rk ro zryw kow a.

W RÓBELEK W ARSZAW  cie nastąpi w czwartek, 23 Pz- wieczorny. 22.00
„Szermierze" słuch

>» iŁwuncŁ, ¿a
3K l Zygmuntowska 8, co- bm. na placu Starynkiewi- 
Gziennie rewia pt. 4 : 1 .  Po cza*

20.00
21.00 ;

„ .  ------  „D a w
na muz. na p ły ta c h ". 23.00 
Ostat. w iad . 23.10 M uz. ta
neczna z p ły t  23.30 H ym n.

SKLEPY
o dużym metrażu na meble w Warszawie:
no PRADZE,

ŻOLIBORZU,
ŚRÓDMIEŚCIU,

bliskim MOKOTOW E

PILNIE POSZUKIWANE

ZGŁOSZENIA KIEROWAĆ

C E IIR A L A  HANDLOWA 
PRZEMYŚLU DRZEWNEGO
O D D Z I A Ł  G Ł Ó W N Y

Warszawa, ul. Leszno 128, łel. 88 127
2943-K

Jeśli zostaną zrea lizowane p lan y  i
zam ierzenia in ic ja to ró w  budow y O- 
gródka Jordanowskiego p rz y  u l. P o l
ne j — będzie to  jeden z na jw span ia l
szych i n a jle p ie j wyposażonych ogród
ków  n ie  ty lk o  w  W arszawie, ale bodaj 
w  Polsce.

Z rob iono  ju ż  w iele, je ś li jednak 
przy jąć  pod uwagę, że c a łk o w ity  koszt 
ogródków  oblicza się przecię tn ie na 
•;0 m  ¡jonów  zł, że ogródek budowany 
jest za sk ładek i  dobrow olnych o fia r, 
budowa ogródka przeciągnie się przez 
czas dłuższy.

N ierzadko w y ła n ia ją  się podczas bu 
dow y przeszkody zgoda nieoczekiwane. 
Tu.c m .  przedstaw ia się spraw a z pe
chowym  ogrodzeniem, k tó re  w ysta 
w iono zgodnie z p lanam i BOS-u, a 
k tó re  później Zarząd M ie js k i kazał 
cofnąc o 8 m e trów  w  głąb. Koszt ta 
kiego przestaw ienia w yn iós ł oko ło  50 
tysięcy złotych.

Po c a łko w itym  ukończeniu budow y, 
ogródek będzie w yg ląd a ł im ponująco. 
Zasadzony tra w n ik  „w ró s ł“  ju ż  do-
f-lUrlJUe iX,V .

A  W Ł A Ś C IW IE  P O  C O
O tręym aiifm y repertuar Teatru  

Dzieci Warsiz^ątoif. Przeglądamy go z 
Zeari-i.evesirxem dc/z-ó po dweit?

193, niedziela —  tu 
, próbach sztuka ,J lu .  
dowali most” , 20.9. —  
w próbach to samo. 
21,' 22, 23, 24, 25 
vm ąż próby awego 
nie-STPZięmsgo mostu.
, Pzanowna Dyrekcjo  

nmelce szanownego tea 
t r u f

. cieszymy, ie  próbujecie. 
W ierzym y w n fe t, że w H utm e ie  i  po- 
stawicie ó} końcu te „Zbudowane mor 
r ty ' . Prooimu ty lko  o jedno —  spró -  
bu?cie $la odnnęany zooszoi.ędzió. trochę 
rtapieru.; i  nie wiytylać niepotrzebnych 
komunikatów prasie warszawskiej.

Bardzo < r

brze i na p rzysz ły  ro k  n ik t  się nié do
m yśli, że jeszcze n iedaw no b y ła  w  tym  
m ie jscu tw arda, u b ita  ziemia. Wśród 
p ro je k tó w  urządzeń w ew nętrznych 
pierwsze m iejsce za jm u je  m urow any 
budynek, w  k tó ry m  znajdą się: ja d a l
nia, gabinet le ka rsk i Ł inne sale. O- 
szklona w eranda przeznaczona zosta
nie na zabawy w  okres ie  z im y, druga 
odkry ta , będzie spełn iała tę sarną ro lę  
latem. N a jba rdz ie j jednak c iekaw ą po 
zycją p ro je k tó w  jest budowa „te a tru  
greckiego“  na w o ln y m  pow ie trzu, 
gdżie dzieci m og łyb y  w ystaw iać sz tuk i 
przeznaczone d la  swoich rów ieśn ików .

(ar)
------ O-T—

W ars za w s k a  A k a d e m ia  
S z tu k  P iękn ych  

w e w ła sn y m  gm achu
W  listopadzie br. odbędzie sie u ro 

czyste o tw arc ie  ro k u  akadem ickiego 
vr W arszawskiej A kad em ii Sztuk P ięk 
nych.

Inauguracja będzie miała specjalnie 
uroczysty charakter z wwagł na to, że 
nastąpi w nowej własnej siedzibie 
Akademii w pałacu Raczyńskich przy 
ul. Krak. Przedmieście.

N o w e  w a rs z ta ty  
szko len iow e O.S.

Z k re d y tó w  inw estycy jnych  na ro k  
1948 M ie jska  O pieka Społeczna zor
ganizowała nowe w arszta ty  szkolenio 
we d la  300 bezrobotnych kob ie t. W 
warsztatach tych  cdbędą się kursy, 
z zakresu dz iew ia rs tw a maszynowe
go, cho lekarstw a i  szewstwa, gerse - 
ciarstw a, m odiniarstwa i  ga lan te rii.

Po ukończeniu 3 « m iesięcznych, 
bądź 7 -  m iesięcznych kursów , słu 
chaczki znajdą za trudnien ie  w  w a r
sztatach O p iek i Społecznej lu b  ktero  
wane będą do Z w iązków  Spó łdzie ln i 
P racy p rzy  W, N ow y Świat.

Targówek prosi o zieleń
A p e l do W ydziału Ogrodniczego

Robotnicza dzieln ica Targów ek jest 
znana nie ty lk o  ze* złych w arunków  
m ieszkaniowych, n ieośw ietlonych ulic, 
ale i  z b ra ku  zieleni. Dzie ln icow a Ra
da N arodowa P rag i - Północ i  poszczę 
gólne K o m ite ty  B lokow e s ta ra ły  siię w  
m iarę możności urządzać zieleńce i tra  
w n ik i, jednak  osiągnięte w y n ik i okaza 
ły  śię n iew spó łm iern ie  m ałe w  po rów  
naniu z potrzebam i.

OB

DRN P rag i -  Północ zw róc iła  się z 
prośbą do W ydzia łu  Ogrodniczego, 
aby ten w  zw iązku ze zbliżającą się je  
sienią zasadził drzewka p rzyn a jm n ie j 
na k ilk u  u licach Targów ka i  uporząd 
kow al m iejsca na nowe zieleńce.

M ie jm y  nadzieję, że W ydzia ł Ogród 
niczy odniesie się p rzychy ln ie  do te j 
prośby i  na przyszłą wiosnę zaziele
nią się młode, nowe drzewka w  zaku
rzonej dotychczas dzie ln icy. P rzy  po
rządkow aniu m iejsc na zieleńce czyn
ny  udzia ł muszą wziąć m ie jscow i m ie 

1 szkańcy. Odniesie to na pewno lepszy 
skutek n iż  zwalenie całe j p racy na ba r 
k i  W ydzia łu  Ogrodniczego, (ar)

SZTANDAR D LA  IN W A LID Ó W  
W OJENNYCH

Mieszkańcy bohaterskiej Stolicy Polski 
— Warszawy fundują sztandar Inwalidom  
Wojennym Okręgu Stołecznego.

Lud Warszawy daje w yraz czci 1 hołdu 
swym obrońcom, którzy w  myśl hasła 
„Pierwsi na froncie, pierwsi w  odbudo
wie" mimo l i  dali swą krew  i zdrowie w 
walce z najeźdźcą, o Wolność Polaki Lu
dowej, nie pozostają w  tyle za innym i w Dziś, 23 września odbędą się zebrania ak 
pracy dla dobra Ojczyzny. tywu Kół PPR przy ośrodkach pracy:

Dnia 3 października br. w  Warszawie — ' °  *odz. 13.30 „P ocz ta " (Nowogrodzka)
na P l. Zwycięstwa Lud Stolicy przekaże 0 Kodz. 15.30 „M Z K  B u ra kó w “  (W lościań 
Inw a lid om  W ojennym Sztandar, ufundowa ska),

Z  życia
org. warszawskiej 

P P R
ZE B R A N IA  A K T Y W U  K Ö L PPR

ny ze składek mieszkańców.
Uroczystość odbędzie się pod Protekto

ratem  Ministra Obrony Narodowej — M i
chała Żymierskiego — Marszałka Polski.

Z IM O W A  G IM N A S TY K A
W ydział Wczasów Zarządu Miejskiego m. 

st. Warszawy rozpoczyna z dniem 1.10.
1948 r. sezon zimowych zajęć z zakresu 
ku ltu ry  fizycznej w  M iejskim  Ośrodku W. Dziś, 23 września odbędą erę zebr: 
P. na Górnym Ujazdowie—Górnośląska 45 kól PPR i p p s  przy  ośrodkach pracy: 
(teren dawnego szpitala Ujazdowskiego). , °  S°dz. 19.00 „Fort M o ko tów ",

Zapisy na kom plety gim. pań i  panów, °  S°dz. 15.00 „CZPS". 
zaprawę sportową i  gry sportowe przyjm u  
je sekretariat Ośrodka, w  poniedziałki, 
środy i p iątki w  godz. 17 — 19.

o godz. 16.00 „S po łe m " (Stalowa 77), 
o godz. 15.30 „R yg a w a r" (Gocławska 9), 
o godz. 16.00 „P K S " (G rójecka 42), 
o godz. 16.00 „P Z O " (G rochowska 316), 
o godz. 15.30 „G azow n ia " (Dworska 25), 
o godz. 15.45 „N a rodo w y B ank P o lsk i“  

(D aniłow iczow ska 18).

ZE B R A N IA  KOL PPR I  PPS
Dziś. 23 września odbędą arę zebrania

UW AG A! M ŁO D ZIEŻO W C Y!
Zarząd Stołeczny Związku Młodzieży Pol

sklej komunikuje, że Zebranie Sprawoz-

o godz. 14.30 „S zp ita l Zakaźny", 
o godz. 16.00 „C Z P  C ukrow niczego", 
o godz. 15.30 „C H P E ". 
o godz. 15,30 M in . K u lt .  i  S z tuk i", 
o godz. 16.30 „L o t  — O kęcie".

UW AG A N A U C ZYC IE LE  
W p ią tek, dn ia 24 w rześnia o godz. 17,.....■’ , .... » - i a i u c  w w p ią tek, anta 24 w rześn ia o god- 17

dawcze z Kongresu Intelektualistów, k tó - cdbędzie się ogólne zebranie nauczycie li, 
re  m ia ło  się odbyć w  sali Klubowej członków  PP.R w  sa li K o m ite tu  Warszaw- 

s ę  w  sa li Państwowego skiego A l. Jerozo lim skie  23, I I I  p ię tro  
lo a tru  Polslrjogp, u l Karasia 2, w  tymże Na porządku dz iennym  re fe ra t p t. ,,U- 
sam ym te rm in ie , t j .  dma 24 września 1943 chw a ły  siei pniowego plenum  K C ". Obec- 
roicu o goos. 14. ność w szystk ich  tow arzyszy obow iązkowa.

Reprezentacyjny

C Y R K
pod dyrekcją

m i t r  -  f i  o  i / / i

PLAC STARYNKIEWICZA

D z i ś

O T W A R C IE
Czwartek 23 września 

0 GODZ.
S Z C Z E G Ó Ł Y  W A F i S Z A C H

TABELA WYGRANYCH 54 LOTERII
4-ty dzień ciqgnienia 1-sze; klasy

P R Z E T A R G
W ydzia ł K w a t.-B u d . K .B.W . ogłasza prze

ta rg  n ieograniczony na dostawę 1 men t a i '  
8-m iu  kotłów warzelnych, parowych niska- 
Prężnych, pojemności 500 i  709 li t ró w  każdy.

P odk ładk i o fe rtow e i  szczegółowe in fo r 
macje otrzym ać można w  W ydzia le K w a t. 
Bud. K . B. W. W ars jaw a n l. Puław ska N r. 4, 
b lok  2, pokój 36, gdzie dnia 4.10.43 r. o godz. 
11.00 nastąpi o tw arc ie  kopert.

2842-K

Ogłoszenie o przetargu
c i ^ a« Zaws'ia  D yrekc ja  Odbudowy, Chocim - 
!ia ,j5> _ ogłasza prze ta rg  n ieograniczony na 

w ykonanie rem ontu  budynku  p rzy  ul. M ic lue - 
w icza 20.

O fe rty  należy składać do dn ia  2.10. 48 r. do 
godz 9-ej w  W arszawskiej D y re k c ji Odbudo
w y  do s k rzyn k i o fe rtow e j.

B liższych in fo rm a c ji udzie la W ydzia ł Um ów 
W.D.O., u l. Chocim,ska N r. 35, V - ie  p iętro, 
pokój N r. 7, w  godz. od 9 12, gdzie też m o
gą o fe renci o trzym ać ślepe kosztorysy oraz 
w a ru n k i przetargowe za zw ro tem  kosztów. 

________________  2939-K

Fdsryka „E. WEDEL“
POSZUKUJE

1. Inżyniera mechanika warsztatowca.
2. Cukiernika drażystę.

Podanie w raz  z życiorysem  należy składać 
w  Wydz. Pers. fa b ry k i u l. Zam ojskiego 28-30. 

_____________________  _____ 2326-K

Przedsiębiorstwo Budow lane M in . Bezy. 
Publicznego
Warszawa, M arszałkowska 28 ogłasza przetarg 

nieograniczony
na dostawę 15 szt. w ind . budow lanych c ie r
nych kom ple tnych z p row adnicam i o nośności 
do 3909 kg. i  10 szt. be ton iarek: 2 po 259 li t r«  

6 po 350 l i t r .  i  2 po SCO l i t r .
O fe rty  w  zalakowanych kopertach bez zna

ku  firm ow ego należy składać w  P rzedsiębior
stw ie, pokój N r. 26 do godz. 12-tej dn ia  5 paź
dziern ika 1948 r. O tw arcie  o fe rt nastąp i w  
tymże dn iu  o godż. 15-ej. Przedsiębiorstwo za
strzega sobie dow o lny w yb ó r oferenta łub  
unieważnienie przetargu bez podania przy 
czyny.____________  2941-K

Przetarg
C. S. S. „sp o łe m " Ekspozytura D zia łu  B udow 

n ic tw a  w  Radom iu,
ul. Żeromskiego 31, pokój 202, 
ogłasza prze ta rg  n ieograniczony 

na podwyższenie pierwszego i  nadbudowę 
drugiego p ię tra  nad W y tw ó rn ią  G ilz  w  Z a 
kładach W ytw órczych C.S.S. „Społem “  w  K ie l

cach p rzy  u l. M le lczarskiego 93/ 95.
P rzetarg odbędzie sie o godz. 11-ej dn ia  4 

października b. r. P o d k ła d k i’ i  in fo rm ac je  
otrzym ać można w  biurze Eksp. Dz. B udow 
n ic tw a  w  Radomiu.

T erm in  w ykonan ia  zewnętrznych ścian, 
s tropów  i  p ły ty  dachowej —  do dn ia 15 g ru d 
n ia  b. r. 2932-K

„AGRIL“ wydzierżawi lodownie
w  Falentach pod Warszawą o powierzchni 

ca 2.000 m’
w raz z budynkam i p rzy lega jącym i do lo 

dow n i oraz wagę.

O fe rty  z podaniom  w a ru n kó w  składać w  Se
kre ta riac ie  „A G R IŁ U ", M arszałkowska 8, do 
dn ia  28. IX . 43 r.

_____________________  , 2940-K

Potrzebny samodzielny
księgow y -  k a lk u la to r

ze znajomością kont 
«•> t f - r  t  „  »Przemysł* do PÄP

Foksal  11 2936 K

Wygrane po 200.000 z ł padły na 
N r N r  27563 w Ładzi, 87817 w  Poz
naniu, 92039 w G dyni.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
N r N r  6591 13700 21637 31094 45698.

W ygrane po 50.000 z ł pad ły na N r  
N r 12888 24865 34657 51368.'

W ygrane po 20.000 *1 padł y  na N r  
N r 7436 7482 10292 12577 14292 14624 
15245 16048 19022 21020 24074 31113 
35072 43387 51947 52035 53517 54196 
60926 61937 81414 89968 92977

Wygrane po 10.000 zł padły na N r 
N r 4517 7939 9417 13359 15770 19863 
28547 29095 31532 34209 38288 38460 
41564 42333 44308 50302 53264 54387 
56285 61988 63471 64967 66613 68097 
68376 68775 70892 74141 74967 77428 
80131 83808 86010 87499 88037 89858 
91898 92871 97872.

Wygrane po 4.000 zł pad ły na N r 
N r 1148 307 483 561 2622 914 3141 393 
5274 6116 7014 126 8457 635 679 999 
9814 10340 637 812 11139 395 466 926 
13458 14017 14871 15399 581 698 833 
16004 525 807 869 913 17095 18818 
19202 330 668 19875 21211 24137 760 

25089 366 673 752 26105 113 253 28256 
470 676 851 29047 30371 934 980 31282 
526 32224 340 671 33318 908 975 34085 
309 349 681 36989 37891 38040 301 392 
494 39328 40342 41141 250 548 771 
42482 639 594 872 44548 677 46245 382 
796 47484 902 961 48931 49254 805 857.

50233 724 732 844 847 51063 437 809 
913 995 52698 53570 643 55054 238 541 
921 56858 57301 418 58262 991 59787 
61303 941 62298 378 462 528 63080 124 
772 64538 751 66596 802 865 67174 297 
966 68272 435 801 69589 637 865 970 
70164 171 71269 503 532 72283 73306 
74192 616 908 76045 404 472 960 77027 
195 346 78544 584 79345 630 81303 742 
82359 83552 783 861 84679 843 85000 
443 86060 577 639 87104 209 406 88171

714 724 89075 700 90195 267 92564 710 
93133 94008 166 393 395 402 899 95520 
872 96691 97119 196 98014 188 682 
99250 544 612.

Dalszy ciąg w ygranych po 1.000 zł

149 76 243 730 89 867 
1002 9 102 43 91 2 632 43 692 775 881 
930 2117 75 467 554 722 47 804 81 
3179 252 6 461 694 955 4173 230 399 
414 35 87 533 50 72 701 72 8 5C18 85 
169 234 440 59 500 659 773 822 68 77 
922 8 56 80 6000 21 6 226 40 311 94 
446 555 677 821 41 6 70 941 7035 132 
8 205 308 55 86 439 638 707 817 933 
8023 33 71 225 44 408 559 948 79 
9187 253 349 608 732 4 10078 128 202 
12 422 9 453 583 700 958 11071 204 
69 352 9 422 93 675 89 777 8 807 
12009 16 221 368 406 69 516 637 857 
77 936 13035 143 299 366 419 651 
14059 119 262 382 551 74 619 723 69 
930 50.

15024 96 125 94 206 83 308 17 '422 
79 545 96 616 939 16164 291 456 504 
3 821 63 17043 97 536 61 6 628 39 782 
853 91 18035 77 96 123 32 89 228 49 
456 92 563 764 833 43 81 91 6 956 
17073 97 136 273 301 595 600 919 
20007 354 555 838 21171 223 357 61 
89 415 28 93 542 703 85 835 955 22143 
7 83 229 388 473 509 676 7 94 703 92 
874 23027 39 152 60 206 79 363 82 402 
71 027 51 69 788 808 96 995 24083 118 
71 204 376 553 655 61 739 82 810 46 
930 73 94 25009 052 7 112 75 209 312 
49 436 84 92 7 571 97 634 716 822 5 
946 26049 097 384 491 555 657 740 3 
58 66 76 842 98 904 60 27068 134 72 
204 38 468 626 70 700 8 41 827 52 66 
902 25 52 86 28032 49 151 343 505 13 
711 842 29052 73 303 440 679 90 818 
98.

30100, 320, 436, 45,54. 512, 884 
31240 64 392 514 608 960 32080 211 
27 79 689 701 6 884 945 33034 131 
402 534 9 53 676 732 804 896 946

Daiszy ciąg wygranych po 1000 zł podany będzie jutro

OGŁOSZENIA DROBNE
B R Y L A N TY  — biżuteria. 
Złoto — srebro — zegarki. 
Kupno — sprzedaż. Nowy  
Świat 43. Nowak. 683

M A S ZY N Y  biurowe, kasy 
rejestracyjne, remonty. Nu 
m eratory, kasy — kasetki, 
taśmy, filce, pokrowce. 
Jan Jaworski, Warszawa, 
Chmielna 36. M l

R A D IO A PA R A TY  nowej
produkcji trzylampowe 
12.506. — Gwarancja. Za
kład Radiotechniczny, No
wogrodzka 44-4. 177

ZG UBIO NO dokumenty Cie 
sielski Jan, Zaświadczenie 
demobilizacji R K U  Szcze
cinek, m etryka ślubna, za 
świadczenie prokuratury  
Białegostoku. Znalazca pro 
szony jest odesłać — na
groda — Ciesielski J a n , 
wieś Sulikowo, gm. Krosi
no, pow. Szczecinek, woj. 
Szczecińskie. ?j6

SKRADZIONO kartę  rozpo 
znawczą, kartę rejestracyj 
ną R K U . Zwolnienie z o - 
bozu Prący. Kasprzak Jan.

785

ZAG UBIO NO  kartę R K U — 
Grójec rocznik 1635 na na
zwisko Ciechomski Edward 
e. Józefa. 735

KASY
pancerne, szafy» i 
kasetki, napra
w y  i  otw ieranie  

k a s
P O L E C A  F IR M A

K. PAtłSZEWSKI
Warszawa. Pankiewicza

TE L. £S3S7
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M irz o  Tursun Zade

W IE L K A  R O D Z I N A
W  czatfipiśniic n d ilêc ld A i ,^ IT  IE K A TU R N A JA  O A Z IK TA “ uKix íl I 

•1« reportai o Poke« poety tediyekiogo M treo Turaran -  Zed«, delegata 
na W rocław sk i Kongres In te lektu  a lta td w. Przytaczam y k ilka  fragm en
tów.

NA G R A N IC Y  ZSRR 1 P o lsk i 
W łia d i do naszego wagonu zde

m ob ilizow any p u łko w n ik  - Polak. Po 
Ciąg w yruszy ł i  Brześcia. Dokoła roz 
taczały się pola do jrza łych  zibóż. Aż 
po horyzont, wszędzie w idać by ło  pra 
cującyćh chłopów.

Jechaliśm y w  stronę W arszawy. 
¡Gdy pociąg zb liży ł się do W isły, ser
ca zabiło m i ze w zruszana. W spom- 

in ia łem  d n iy gdy nasi Tadżycy w a l-  
'czy ii tu ram ię w  ram ię z Uzbekami, 
¡Ukra ińcam i, B ia ło rusam i, bo jo w n i
k a m i innych narodów Zw iązku R a
dzieckiego, razem z żołn ierzam i w ie l
k iego narodu rosyjskiego:

W te dn i grudn iow e 1944 roku, k ie  
dy w ie lonarodowa A rm ia  Radziecka 
staczała zwycięskie boje na orzedpo

—  O yta lem  pańakla w lerw e w  ro
syjskim  przekładzie i  chciałbym  po
słyszeć -B alladą induską” po todżyc 
ku-

— Z przyjemnością przeczytam ją
panu we W rocław iu .

Odziedziczyliśm y te w ie lk ie  uczucia 
poetów. M ów iłem  o tym  we W rocła
w iu . O tym , że oto ja  radz ieck i poeta 
przebyw am  teraz w  Polsca i  jeste
śmy zgodni co dc tego, te  n e jle p fl 
ludzie z różnych narodów  po w in n i 
„ w  rodziną w ie lką  połączyć *ią ” . Gdy 
by w  naszym k ra ju  n i*  by ło  ua tro ju  
radzieckiego, opartego na b ra te rs tw ie  
narodów, czy m og libyśm y znajdować 
się tu  —  ja poeta Tadżykistanu i  Sa-

dawno u jrza łem  w  waszym poemacie 
dalekie Ind ie , a ju tro  we 
spotkam y się z delegatami In d ii.

Rzuciliśmy, spojrzenie na .otaczają
ce warszawski dworzec ru in y  i  po
ciąg ruszy ł do W rocław ia. Tam  spot
ka liśm y się z delegatam i na kongres. 
Tam  dokończyliśm y naszą rozmowę 
z p o lsk im i poetami.

I  is to tn ie  większość spraw  porusza 
nych przez nas w  ku lua rach  kongre-

W R O C ŁA W
W ojewództwo i  most G runw a ldzk i

lach Warszawy, deputowany do Izby su dotyczyła po lsk ie j lite ra tu ry . Czy
m ogliśm y m y Tadżycy interesować 
się daw n ie j tą  lite ra tu rą ?  Cóż w ie-

G m in Graham, z tryb u n y  angie lskie
go parlam entu nazwał pogard liw ie  
Uzbeków i Tadżyków  „m a rn y m i azja 
ty c k im i p lem ionam i” .

Pom yślałem  głośno:
—  Z  ja k im iż  posłańcam i A n g lik  

«potkam y się na w roc ław sk im  kon
gresie?

P u łko w n ik  P olak uśm iechnął *ię  i  
pow iedział:

— M am  -nadzieję, że nie zamierza 
pan dyskutować z G raham em  lub 
k im k o ’w ie k  podobnym  do niego?

— W iątp ię  — odpow iedziałem  — 
czy na kongresie będą tacy przedsta
w icie le  A tig lii.  z k tó ry m i ńie można 
by by ło  m ów ić o sprawach pokoju. 
Na pewno spotkam y tam  A ng lików , 
których można będzie spytać. 'CZy*'ich 
zdaniem rzeczywiście m ałow artośńo- 
w ym i są ludzie zdoln i do w ie lk ich  
ludzk ich  ifczuć?

I  znowu wspom niałem  1944 rok. 
W Stalinabadzie odbywało się -zebra
nie Rady 'M in is trów . O tw o rzy ły  się 
drzw i : weszło dwóch żołn ierzy T a
dżyków. W im ie n iu  p rzyb y łe j znad 
W is ły  delegacji sk łada li rapo rt, po 
czym ostrożnie po s taw ili na stole 
przed m in is tram i dw ie  przezroczyste 
b u te lk i napełnione wodą. Żo łn ie rz 
Tadżyk pow iedział cicho:

— Przyszliśm y znad W isły, a to 
w iślana woda...

Wszyscy w sta li. Przewodn'czący 
Rady M in is tró w  w ż ią ł bu te lkę  w  rę 
ce 1 pow iedzia ł uroczyście:

— Droga jest nam ta woda d la te
go, że jest- ona dowodem, iż  Tadżycy 
b iorą udzia ł w  w yzw olen iu  P o lsk i i  
dlatego, że męczeński naród po lski 
p ije  teraz wodę z w yzw olone j rodz’n 
nej rzeki. Nieęh ży je  na w ie k i wolna 
Polska — przy jac ie l ZSRR.

Wiem. że pam ią tkow a woda długo 
była przechowywana w  Radzie M 'rri- 
stró w  Tadżykistanu w  Stalirrabadzie 
przy ul. Leriina. I  myślę, że nie jedna 
taka bu te lka  z w iś lana wodą była i 
w  innych zw iązkow ych repub likach  
i w  Uzbekistanie i w  G ru z ji i  w  
T u rk m e n ii i na U kra in ie .

P o lsk i p u łk o w n ik  s łuchał uważnie 
opowieści o dniach, k tó re  łączy ły  je 
go naród z moma tadéyck'm  naro
dem. .A le  tego co pow iedzia łem  jem uj 
nie pow iedzia łbym  członkow i p a rla 
m entu angielskiego G raham ow i —  
kolon izatorow i, k tó ry  p rz y w y k ł z gó
ry  spoglądać m  św ia t i  jest przeko
nany, że drobne narody w in n y  żyć w  
n iewoli- , , ;

Krzyczącą ignorancja  stała s'ę dTs 
w ie lu " G raham ów bazą rasowej, w ro -i 
giej ludzkości teo rii. A le  należało s'ę- 
spodziewać, że na kongresie' dzzakw 
czy k u ltu ry ; k tó rzy  zebrali- się .w j 
obronie pokc 'u . n ie  spotkam y się z 
podobnymi dżentelm enam i, k tó rych  
trzeba będzie uczyć abecadła, k tó rym , 
trzeba bedrie  tłum aczyć, że m ój na
ród —  Tadżycy —  to  naród o starej 
1 w ysok ie j ku ltu rze .

N A  DW ORCU w arszaw skim  p rzy 
w ita ła  delegację radziecką _ grupa 

polskich pisarzy. Do mnie zw ró c ił sie 
Ju lian  T uw im :

-  N a , poetów in teresu je 1 d ź ^ ę -  g Wurgun  -  poeta Azerbejdżanu? 
kow a szata w ierszy — prawda.' JNie . , . , , ^ j _

i poemacie ! dzięki tem u ze co nas do
W roc ław iu  i Tadżykistanu zaw ita ł w ie lk i Paz- 

1 dz 'e rn ik  m ogłem zapoznać się z ge
niuszem Krasińskiego, przeczytałem  
pełne uczucia nowele Orzeszkowej, 
K onopn ick ie j, Bolesława Prusa. R u
nęły przegródki narodowościowe w 
lite ra tu rze  i przed m oim  narodem 
o d k ry ł się szeroki świat.

Niechże ..w ielm ożny G raham ”  prze 
czy osiągnięciom „m arnych  p lem ion”  
Radzieckie j A z ji. Niech przy jac ie le  
Grahama mruczą o „żelaznej k u r ty 
n ie” , k tó rą  jakoby ręka ZSRR opuści 
ła przed k u ltu rą  św iata. Myślę, że ja 
jednak lep ie j znam wiersze w spół
czesnych po lskich poetów, n iż wyżej 
w ym ien iony szanowny członek angiel 
skiego parlam entu.

B lis k i jest m i po lsk i poeta Ju lian  
T uw im  i z radością dowiedziałem  się 
o jego przyw iązan iu  do Puszkina, 
Gogola, Turg ien iew a. Hugo, Cerwan- 
tesa. —  Tych pisarzy dala m i nasza 
rew o luc ja , z n !m i wszedłem w  św iat 
— z n im i przyjechałem  do W rocła
wia.

W PRZERW  AC H  m iędzy posiedzę 
n iam i w łóczyliśm y się po u l i 

cach starego polskiego m iasta. Wszę
dzie w  całym  W roc ław iu  szły wzm o
żone prace budow lane. Tu tak  jak^ u 
w  W arszaw ie (co zobaczyliśmy póź
n ie j) trw a  uparta  odbudowa na w ie l
ką skalę.

We W roc ław iu  spotkałem  h in d u 
skiego poetę M u łk  Radź Ananda. z 
k tó ry m  zawarłem  znajomość ubiegłe 
go roku  w  Deli. Pow iedzia łem  mu. 
że obrazy In d ii,  ich  kon trasty , (które 
m ie jm y  nadzieję, w kró tce  ju ż  zn ik 
ną) pozostaną na zawsze w  m oje j pa 
m ięci, tak  ja k  i  obraz-,- odbudowują
cych się m iast po lskich.

M u łk  Radź Anartd podkreś lił, że 
cieszy go, iż  w  W arszaw ie powstają 
tea try  i  sale w ykładow e.

—ł ' Proszę dodać do tego jeszcze 1 
iechałem do

G Ł O S  S P O R
MORAWY-POLSKA ŚRODKOWA 35:20
Drugi występ żużlowców GSR przyniósł im pewne zwycięstwo

dziełiśm y o Polsce? Polskę nazywano 
u  nas -Lechistanem, ja k  do te j pory 
nazywają ją  w  ca łym  persk im  świę
cie. Tadżycy nie  zna li i  n ie  m ogli 
znać h is to r ii tego dzielnego, starego 
słowiańskiego narodu, n ie  m og li 
znać k u ltu ry  Polaków.„  . .. , , , , , ¡ga le rię  obrazów. Gdy JV,— ---

T łum acząc na tadżycki język w  e .-  j p 0-iclc,; :naRg tadżyck i m alarz Chosz-
sze Puszkina, w ie le  razy  czytałem  
s tro fy  o Adam ie M ick iew iczu:

Myśmy
T e i ijo kochali. Cichu dobrotliwy.
B y ł uczestnikiem biesiad mszach.

\Z  nim
B zic lilU m y me i  marzeniem w s ty m ,  
I  pieśnią. (B y ł natchniony htsJią

** 1 **"' f r  •>?<•>»,
Z wysok-a więc m  Świat spoci odął).

f  Często
M ów ił o przyszłych czasach, afty

r narody
Zapomną waśni —  i  w rodz-nę^

I wielka
Połączą się.

(przekład J. Tuw im a)

m ucham edow p ro s ił mnie, bym  m 
p rzyw ióz ł fo togra f!»  obrazów M a te j
k i,  jeżeli n :e m ożna-dostać ko lo ro 
w ych rep rodukc ji.

M u łk  Radź Anand uśm'echna.ł s; e: 
— Myślę, czy Graham  m ógłby się 

zainteresować obrazam i M ate jk i?
W yjechałem  z Wrocławia,, do S ta li-  

nabadu- z radosnym  uczuciem, że po
znałem czołowych przedstaw icie li 
na uk i i  k u ltu ry  wszystkich k ra jó w  
świata., k tó rzy  gotow i sa do w a lk i w  
in re  sżezęśria i  spraw iedliw ości - do 
w a lk i o dem okratyczny rozw ój swoich 
narodów.

S T A L T N A l^ D .

(Od «pecjataego w ysłannika)
W środę został rozegrany w  Łodzi

na torze żużlow ym  W KS m otocyklo
w y  mecz żużlowy M oraw y —  Polska 
środkowa, zakończony pęw ńym  zw y
cięstwem gości w  stosunku 35:20, B y ł 
to d ru g i występ doskonałych m otocy
k lis tów  - żużlowców CSR w  Polsce, 
k tó rzy  zakończą swe tournee n a jb a r
dziej in te resu jącym  meczem w  Warsza 
w ie, z najlepszą reprezentacją polską. 
B a rw  M oraw  w  Łodzi b ro n ili:  Scber- 
ka, P ia ła , Spinka, Kadlec, Havelka, 
Vanek, Sainer i  Tum a. W skład d ru - : 
żyny P o lsk i środkowej w chodzili: Wą 
slkow ski, N a jd row sk i, Bonin, Chle- 
biez, Kołenek, Nowacki, O le jn iczak i 
K rakow iak ,

Ogółem rozegrano 10 biegów. W 
każdym  z nich- s tartow ało po 4 zawo
dn ików  (2 Czechów, 2 Poląków).

Najlepszym i żużlowcam i drużyny 
CSR okazali się: Seberka i  Hayęlka. 
Obaj on i zdoby li po 9 pkt., zwycięża
jąc w  każdym  biegu, w  k tó rym  starto 
w a li, H ave lka  m ia ł jednak lepsze cza-, 
sy i on zdobył nagrodę najlepszego za
w odn ika meczu. Jazda Seberki jest 
jednak pewniejsza i  lepsza technicz
nie. Jak w iadom o zaw odnik ten, jeden 
z najlepszych żużlowców w  , Europie 
(przed wo.ną b y ł w icem istrzem  E u
ropy) trenow a ł ostatn io naszych za
w odn ików  na obozie w  R ybn iku .

Dużą klasę jazdy posiada również 
Spinka, k tó ry ' przegra ł' jedyn ie  raz z 
K rakow iak iem .

Zaw odnicy polscy m ie li swych n a j
lepszych jeźdźców w  braw u row o  jeż
dżącym kółeczku: B on in ie  i  O le jn icza
ku. K ra k o w ia k  s ta rtow a ł ty lk o  jeden 
raz (za d ru g im  razem z powodu de
fek tu  w  maszynie n ie  m ógł wziąć u - 
dzia iu w  wyścigu) i  dlatego nie moż
na wydać m u pełnej oceny, ty m  ba r
dziej, że jest on „m ie jscow ym ", a więc

P o r a ż k i  d w ó c h  
polskich bokserów  

za w o d o w y c h
Ubiegłe j nocy na ringach dw u czę

ści świata, w y s tą p ili dw a j Polacy.
W New Jersey Tony Ż a le  (Antoni 

Załęcki), spotkał się w  .walce o m i
strzostwo św iata w  wadze średniej z 
Francuzem  Cerdanem. Pb 11-tu ru n 
dach, w  k tó rych  Francuz posiadał 
zdecydowaną przewagę, sędzia spot
kan ia  C ava lie r ogłosił zwycięstwo 
Gerdana przeż t. k. ó- T ym  samym 
A n to n i Za łęcki u tra c ił ty tu ł m istrza 
św iata w  wadze średniej,

W Londyn ie  d ru g i A m erykan in  poi 
skiego pochodzenia, F rąnek Czajew- 
ski, w ystępu jący pod pseudonimem 
Lee Oma, przegra ł przez k. o, w  4-eJ 
rundzie z m istrzem  Europy, A n g li
k iem  Bruce Woodcockiem.

na jlep ie j m a tor W KS. W  każdym  
bądź ra z i*  w  bie«u, w  k tó ry m  »torto
wa! —  pokazał b. ładną jazdę

Sam mecz b y ł n iezw ykle  in te resu
jący i  emocjonujący. Zebrana pub licz
ność w  ilości bk. 5.000 osób (m im o chło 
dnej i  dżdżystej pogody) „w ciągnę ła" 
się w  w ir  w a lk i i żywo reagowała w  
czasie wyścigów.

Ogółem rozegrano 10 biegów (zawód 
n icy jecha li 4 okrążenia), k tó rych  w y 
n ik i b y ły  następujące:

Bieg I :  1) Seberka (M.) —  1:42, 2) 
F ía la (M.), 3) N a jd ro w sk i (P.). W ąsi- 
kow sk i jecha ł cały czas na d rug ie j po 
zycji, przed samą je d n a k  metą m otor 
odm ów ił m u posłuszeństwa.

Bieg I I :  1) Spinka (M.) — 1:42, 2) 
Kadlec .(M.), 3) Chlebicz (P.). Już w  
pierw szym  okrążeniu na jednym  z w i
rażów w yw raca  się Bonin, na szczę
ście bez groźnych następstw.

Bieg I I I :  1) Havelka (M.) — 1:34,5, 2) 
Kołeczek (P.) — 1:39,8. W b ie fu  tym  
jecha ło 3 zawodników, N ow acki nie 
m ógł zapalić m otoru na czas i  nie star
tował. W trzecim  okrążen iu wyw raca 
się Vanek. H avelka ustanow ił nowy 
reko rd  toru.

Bieg IV :  1) Seberka (M.) — 1.44, 2) 
Chlebicz (P.) — 1:44,9, 3) Bonin, 4)
F ía la (M.).

Bieg V : 1) Spinka (M.) — 1:35,8, 2) 
Kołeczek (P.) — 1:36, 3) Kadlec (M.).

N ow ack i w yco fa ł się podczas w yści
gu. Kołeczek b y ł „o  w łos" od zwycię
stwa, jednak na skutek błędu na w i
rażu (za daleko odsunął się od ban
dy), pozw o lił się m inąć Spince.

Bieg V Í:  1) Havelka (M.) — 1:39, 2) 
W ąsikowski (P.) — 1:41,8, 3) N a jd ro w 
ski (P.), 4) Vanek (M.).

H avelka prow adził od sta rtu  do me
ty  i  ukończył wyścig niezagrożony.

Bieg V I I :  1) Seberka (M.) — 1:42, 2) 
O lejn iczak (P.) — 1:41,8, 3) F ía la (M-).

W yścig m ia ł n iezw yk le  em ocjonują
cy przebieg. Kołeczek b raw urow o ja 
dąc, m in ą ł Seberkę na w irażu. W d ru  
g im  okrążen iu spada m u jednak kabel 
p rzy świecy. Zakłada go i  jedzie da le j, 
spadając na 3 pozycję. Ponowny jed
nak defekt un ierucham ia go zupełnie.

Bieg V I I I :  1) K ra k o w ia k  (P.)— 1:37,5, 
2) Spinka (M.) — 1:37,6, 3) W ąsikow
ski (P.), 4) Kadlec (M..)

K ra ko w ia k  pojechał p iękn ie i  po e- 
m ocjonującej walce pokonał Spinkę.

Bieg IX :  .1) H ąvelka (Mą) L37, 2) 
Bonin (P.) i -  1:38,1.

Na starcie zbyt ostro  ruszający No 
w acki został w yrzucony z siodełka. Bo 
n in  jechał św ietn ie i  p row adził wyścig 
„zastaw iony", jednak taktycznie przez 
Vanka — m usiał pozwolić na m in ięcie 
siebie przez Havelkę. Vanek z powo
du defektu  wyścigu nie ukończył.

U P T O N  S IN C L A I R
tłum. W andy Melcer

S Z E R O K IE  W R O T A
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t . r n o

Produkcji Państw. Fahr. Z ). Żaki. co 
Priem . Farra. Żądać w  aptekach i g> 
drogeriach

— Doskonale — rzekł Lanny — •  czy łód i
tu będzie czekać?
‘ —- Si, senor.

— Bucno. Nie mogę panu powiedzieć, które
go dnia mój przyjaciel będzie chciał jechać, ale 
sądzę, że nastąpi to w ciągu najbliższych dwóch 
lub trzech dni.' Czy mogę prosić, by pan nie w y
puszczał psów, bo zrobią za dużo hałasu? Za
pukam do drzwi i spodziewam się, że pan nie 
śpi’ za mocno. Radzę panu, by pan nikomu nie. 
wspominał o tej rozmowie, nawet swojej ro
dzinie.

—, Si, senor.
— Jeszcze jedno. Mieszkam z przyjaciółmi 

i obiecałem im przywieźć na obiad dobrą, tłu-
stą kurę. Czy ma pan taką?

— Zapytam żony, senor, bo drób do niej
należy. . , .

— Mogę dobrze zapłacić, żebyście oboje
byli zadowoleni.

' Chłop uśiitiechnął się. a naradziwszy się z żo
ną, złapał kuraka, związał mu nogi i skrzydła 
i oddal Ląnnyemu, żądając dwadzieścia pesetów. 
Dostał trzydzieści... Dawno, dawno temu Rob- 
bie -Budd nauczył syna, że w  ten właśnie spo
sób zdobywa się ludzką przychylność.

V
Lanny powrócił do małego miasteczka A l- 

cantary 1 znalazł sklep kolonialny, gdzie nabył 
dwie butelki angielskiej whisky, o której na 
pewno można by powiedzieć, że to szmugiel, 
nabył też dwie puste butelki, z których jedną 
napełnił wodą. Odszukał potem kantor wy
miany i kupił trochę portugalskich pieniędzy 
W  oknie sklep-u zobaczył trochę rysunków, , 
wykonanych przez miejscowych ludowych 
artystów i nabył je również, płacąc garścią 
pesetów. Przez- specjalną skrupulatność odwie
dził jeszcze ruiny kościoła: będzie miał co opo
wiadać za powrotem. Potem wyjechał i prze
był wkrótce po zapadnięciu ciemności.

Przed miastem zatrzymał się w odludnym

miejscu 1 dokonał przykrej operacji. W ysko
czył mianowicie z wozu, wyciągnął związaną 
kurę i ukręcił jej łeb. Zaledwie przestała drgać, 
wyciągnął scyzoryk,, uciął jej głowę i włożyw
szy szyję do pustej butelki, starannie wykrwa
wił. odrzucając w  zarosła ciało dla liśów. 
Ukrywszy obie butelki w samochodzie, ruszył 
dalej, pokazał przepustkę kontroli miejskiej 
i 'wjechał wreszcie do miasta.

Wszedł do swego pokoju, umył ręce i obej
rzał ubranie, czy nie ma krwawych plam. Po
tem poiprosił o kolację. Chciał bowiem zobaczyć 
Josego.

—-  Wszystko gotowe, senor —■ szepnął kel- 
ner —- pański człowiek będzie czekać o dzie
siątej. O nic nie pytał.

— O K  — rzekł uniwersalnym językiem 
Amerykanin.

Zastukawszy do pokoju porucznika, oddal 
mu obie butelki whisky, przysięgając, że sam 
je przeszmuglował, z czego się obaj serdecznie 
uśmieli. Młodzieniec odkorkował, potem bu
telkę, a Lanny napił się trochę, by go nie obra
zić. Pokazał zakupione rysunki, rozpowiadał 
o ruinach i widokach, o rzymskim moście i  in
nych pozostałościach rzymskich, o tym, ja* 
Rzymianie użyli luku i jak pax romana strzegła 
świata w ciągu stuleci. M łody oficer zaniedbał 
nieco swe studia historyczne, wysłuchał więc 
z zaciekawieniem, że ta część kraju zwała się 
niegdyś Lusitanią i była najbogatszą prowincją 
rzymskiej Hiszpanii. Chciał się też dowiedzieć, 
dlaczego zbiedniała. Lanny tłumaczył mu, że 
cywilizowany człowiek wycina zwykle lasy 
wokoło swych domostw, a w rezultacie erozja 
-spłukuje dobre ziemie, pozostawiając pustynię. 
Jeszcze kilka stuleci, a pozostaną nam jedynie 
trop iki na. mieszkanie, chyba, że wrócimy dr- 
mies.zkań nadrzewnych.

„M i teniente" zmartwił się poważnie per
spektywą, a takie brakiem whisky i oświad
czył Amerykaninowi, że cały sztab jest w roz
paczy, z powodu, wypadków w Guadalajara, —

Pan nie ma pojęcia, co się tam dzieje — mó
w ił, a Lanny obiecał nie pisnąć nikomu ani 
słówka o złych nowinach. Wreszcie Lanny 

' rzekł, iż czuje się zmęczony podróżą i pożeg- 
•nał się. Ostatnie słowa, jakie usłyszał od ciem- 
nookiego i ciemnowłosego syna „aona‘‘ były: 
— żałuję bardzo, że sam nie potrafię zarobić 

i,.tyle pieniędzy oglądając ruiny i -sprzedając 
obrazy. Gdybym tp umiał „nigdybym nie koń
czył szkoły wojskowej".

-WG'-
V I.

Lanny nie mógł usnąć. V /  myśli powtarzał 
rozmowę, a raczej wiele rozmów, bo każda 
mogła się skończyć inaczej i w ogóle przyjąć 
nieoczekiwany przebieg. Niektóre były groźne, 
ale Lanny upewniał siebie: — ,Nie odjadę bez 
próby*.

W sta ł więc i spakował walizkę, kładąc na 
wierzchu cywilne ubranie, które przygotował 
dla Alfa a na nim mundur V ittoria . W  rogu 
owiniętą w ręcznik maszynkę do golenia, krem, 
mydło i butelkę wody. Na dziesięć minut przed 
dziesiątą zniósł walizkę do samochodu. Obje
chawszy k ilka . bloków by się upewnić, że go 
nikt nie śledzi zatrzymał się w cieniu orzecha 
tuż przed domem ale ad a. Usiadłszy w głębi, 
uchylił drzwiczki 1 czekał. Jeszcze chwila, 
a czarny cień skoczył do wozu. W óz zgrzyt
nął 1 przechylił się gwałtownie na jeden bok, 
pod ciężarem. Lanny nigdy nie widział kapita
na Vasquez. Była noc. Usłyszał tylko niski, 
basowy glos i poczuł silny zapach, k tó ^  zaw
sze potem nazywał zapachem armiijjKiudzie 
w marszu, albo stłoczeni w  barakach^Ky in
nych niezbyt wygodnych pomieszczeniach, nie 
używają tyle wody, ile im przykazywano uży
wać w cywilnym życiu. Kąpiel, to zabieg, w y
magający.-wiele sztuki, nie łatwo ją opanować,..

— Buenas doches, Senor — szepnął Amery
kanin i usłyszał takie same pozdrowienie — El 
capitań Vasquez — spytał. Odpowiedź brzmia
ła — Si — a potem długie milczenie.

(D. c. n.)

Bieg X : 1) Sainer (M .) — 1:43. 
K ra ko w ia k  z powodu uszkodzenia to* 

leskopów został w yco fany ze «tortu.
W przedostatn im  okrążen iu wywraca 
się na w irażu  jadący na drugie j pozy* 
c ji Tuma, a na niego ż kolei wpad® 
O lejn iczak (na szczęście bez obrażeń). 
Sainer kończy samotnie wyścig.

P unktu jąc  I  m iejsce — 3 pkt., I I  — 
2 pkt,, a I I I  — 1 pkt., otrzym am y o* 
golną punktację  35:20 dla Moraw.

Z. Dali

F I L M

„ Z I E L O N E  L A T A “ 
K i n o  P a l l a d i u m

F ilm  ten  zbudow ano na podsta '  
w ie  po w ie śc i A . J. C ro n in a . Pozostał 
on sp re pa row a ną  pow ieścią . A u to ' 
rz y  scenariusza n ie  zad a li sobie 
z b y t w ie le  tru d u , p rzeprow adza jąc  
ad ap ta c ją  f i lm o w ą  pow ieśc i C ro '  
n ina . O dnos i się w rażen ie , że P° 
p ro s tu  op racow ano d la  f i lm u  te fTa 
g m e n ty  p rozy , k tó re  z a w ie ra ły  I a^ 
n a jw ię c e j f ilm o w e g o  m a te ria łu , 1 
zm on to w a no  w  całość, k tó ra  juko  
tako  trz y m a  się. F ilm  je s t d ług i, 
p ro je k c ja  t rw a  d w ie  i  pó ł godziny< 
a m ó g łb y  być  jeszcze dłuższy. Beż 
szkody b o w ie m  d la  jego  w a rto śc i 
a rty s ty c z n y c h  m ożna by  dobudować  
ca ły  fra g m e n t na począ tku  a także  
ciągnąć rzecz da le j.

F ilm  ten  n ie  k o n k lu d u je  n icze ' 
go, koń czy  się h a pp y  endem, w  któ  
r y m  u b o g i s tu d e n t m a ltre to w a n y  
przez swego dz iad ka  —  skąpca  I 
„s traszne go  m ieszczan ina " uzysku" 
je , d z ię k i sp a d ko w i, ja k i o trzym a ł 
po s w y m  p ra d z ia d k u , możność 
ksz ta łce n ia  się na w yższe j ucze ln i I 
c a łu je  się na je j  p ro gu  ze swoją  
ukochaną.

O g lą d a m y  żywot. R oberta  Shay 
nona w  okres ie  la t  k ilk u n a s tu , od 
czasów d z iec iń s tw a  do wczesnej 
m łodości. W y p a d k i b iegną jedne  
za d ru g im i,  życ ie  c ie kn ie  c iu rk ie m  
w  m a ły m  szkock im  m iasteczku. 
C h ło p a k  chodzi do kościo ła , rozm a  
w ia  lu b  k łó c i się z Bog iem , ca łu je  
się z dz iew czyną , p rz y ja ź n i, się 2 
p ra d z ia d k ie m , uczy się, p racu je , 
p rze żyw a  sw o je  nieszczęścia, p ra '  
dziadek u m ie ra , zostaw ia  spadek  I 
w szys tko  się koń czy  n ie  w iadom o  
dlaczego. ’

N ie d o w ła d  k o m p o z y c ji usp raw łe  
d liw io n y  w  p ro z ie  lite ra c k ie j,  k tó ' 
ra  rzą d z i się w ła s n y m i, je j  w ła ś c i' 
•wym p ra w a m i, je s t w  f i lm ie  rzeczą 
bardzo n iebezp ieczną  i  często w y  
chodzi, ja k  w  ty m  w y p a d k u , na 
złe. K on ieczna  je s t n ie z w y k le  w ie k  
ka doza re ży s e rs k ie j in w e n c ji aby 
z surow ca , ja k im  je s t lite ra c k ie  z° 
brązow an ie  d o w o ln ie  w yb ranego  
o d c in ka  z życ ia  ludzk iego , s tw orzyć  
w id o w is k o  f ilm o w e  pełne napiąć, 
bogate w  sytuac je . W  tym  w yp a d “ '  
k u  nap ięc ia  te m a s tw arzać z jad  
ne j s tro n y  w a lk a  Roberta Shanona 
z d ro bnom ieszczańsk im  ś ro d o w i' 
s k irm ,  w  k tó ry m  p rzebyw a , z d ru 
g ie j s tro n y  jego zm agan ia z B o ' 
g iem . O b y d w ie  te l in ie  w a lk i do 
niczego n ie  p row adzą . O czeku je ’  
m y  zdecydow anego b u n tu  wobec 
ro d z in y  i rep rezen tow anego  przeż 
n ią ,.św ia to p o g lą d u . B u n t n ie  nastę
pu je , R o be rt jes t u le g ły  O czekuje  
m y b u n tu  wobec w ia ry  wówczas  
gd y  z m a ltre to w a n y  nieszczęściam i 
ch łop iec  p rz e k o n y w u je  się, że w ia

a
nie p ro w a dz i

N astępu je  je"
ra  w  Boga do nicze  
i n iczem u  n ie  służy 
d y n ie  g n ie w n a  m a n ife s ta c ja , a P° 
n ie j ponow ne  t-zw. po jednan ie  s il 
z Bog iem , w ów czas k ie d y  to  p ro " 
dz iadek  u m a r ł i  p o zo s ta w ił spadek.

W a lo re m  tego f i lm u  je s t bardzo  
z ja d liw e  uka zan ie  drobnom ieszczaU 
skiego ś rodow iska . U osabia je P0'  
stać o jca Lecicie na rysow ana  w  spo 
sób ta k  k a ry k a tu ra ln y ,  że aż po t" 
w o rn y  i  dobrze skon tra s tow a no  
w sp a n ia le  g rana  zresztą, postacią  
p ra d z ia d k a  A le k s a n d ra  G ow , sta ’  
rego a jeszcze pe łnego fa n ta z ji za
p ra w io n e j poezją  bon vw a n ta .

F ilm  ten rzem ieś ln icza  n ie z w y k ło  
p o p ra w n y , n iczego n ie  uczy, ho cóż 
z a w a rta  w  n im  m y ś l: . .Módl się » 
p ra c u j a B óg c i w y n a g ro d z i“  —
znana nam  je s t n ie  od dziś i m am y  
do n ie j ba rdzo  o k re ś lo n y  stosunek,

B.C, i


